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Rokowania wiedeńskie

Nadal brak odpowiedzi 
państw zachodnich

W stolicy Austrii odbyło się 
187 zamknięte plenarne posier 
dzenie uczestników wiedeń­
skich rokowań na temat wza­
jemnego ograniczenia sił zbrój 
nych i zbrojeń w Europie śród 
kowej. Na posiedzeniu zabrał 
glos przewodniczący delegacji 
Wielkiej Brytanii. Edwin Bol- 
land. Kwestionował on ponow 
nie dane dotyczące stanu li­
czebności sił zbrojnych Wscho 
du w Europie środkowej.

Rzecznik delegacji polskiej 
stwierdził, iż wystąpienie sze­
fa delegacji brytyjskiej świad 
cZy o tym, że w stanowisku 
państw Zachodu nie zaszła żad 
na zmiana, zaś Zachód nadal 
nie jest gotowy do udzielenia 
odpowiedzi na konstruktywne 
propozycje krajów socjalistycz 
nych złożone w dniu 8 czerw­
ca br.

Zdaniem rzecznika delegacji 
polskiej, kraje socjalistyczne 
dokonały poważnego kroku w 
kierunku osiągnięcia możliwe
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Gromadzi się dokumenty i zdjęcia na liczne wystawy

Trwają przygotowania do obchodów 
rocznic powstania KPP oraz PZPR

SPOTKANIE POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH 
Z KIEROWNICTWEM KW PZPR W POZNANIU 
@ PLENARNE OBRADY KRAJOWEJ KOMISJI 

WETERANÓW • PRZENIESIENIE PROCHÓW 
R. WILKANOWICZA

W kraju trwają pmygótowa 
nia do obchodów 60 rocznicy 
powstania Komunistycznej 
Partii Polski <>raz 30 rocznicy 
Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS i powołania Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Gromadzone są do 
kumenty. wydawnictwa i zdję 
cia ukazujące historyczne zna 
czenie zjednoczonego ruchu ro 
botnlczego w Polsce.

Wystawy poświęcane tym n> 
cztnicom zapowiada Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
oraiz Ośrodek Kształcenia Ideo 
logicznego w Łodzi. W Mu­
zeum Górnośląskim w Byto­
miu otwarta zostanie wystawa 
pn. „Rewolucyjna droga do so 
cjalistycznej Polski”.

Muzeum Historyczne Wro­
cławia przygotowuje ekspozy­
cję pt. .,W 30 rocznicę zjed.no 

czenia ruchu robotniczego” na 
której obok dokumentów i fo 
tografii z Kongresu Zjednoczę 
niowego, znajdą się materiały 
ilustrujące rozwój społeczno- 
gospodarczy Polski pod kie­
runkiem partii w okresie pla 
nu 6-letniego.

Jedyne w Polsce Muzeum 
Poczty i Telekomunikacji we 
Wrocławiu przygotowuje się 
ido otwarcia 15 grudnia br. 
wielkiej wystawy filatelistycz­
nej pt. „Polski ruch robo­
to :czy”.

Muzeum Ruchu Robotnicze­
go im. M. Kasprzaka w Pozna 
niu organizuje wystawę pn. 
„Droga d« jedności” 7 grud­
nia br. muzeum rozpocznie 
cykl imprez podczas których, 
głównie młodzieży poznańskich 
szkół, zaprezentowane zostaną 
dokumenty obrazujące działał 

ność KPP, PPR i PZPR na 
Ziemi Wielkopolskiej. Wykła­
dy połączone będą z filmami. 
Muzeum jest także organizato 
rem wystawy Dt. „Tradycje re 
wolucyjne w sztuce polskiej” 
która otwarta zostanie w Pol 
skim Ośrodku Kultury i Infor 
macji w stolicy NRD — Berli 
nie — 13 grudnia br.

W Lublinie przewiduje się ot 
warcie wystawy pt. „30-lecie 
zjednoczenia ruchu robotnicze 
go na Lubelszczyźnie”. Podob 
ne ekspozycje organizuje się 
w Skierniewicach i Zakopa­
nem.

Konferencje naukowe z u- 
działem naukowców z różnych 
środowisk uniwersyteckich o- 
raz weteranów i działaczy par 
tyjnych. zapowiadają Wrocław, 
Kraków i Krosno. (PAP)

Nieprzemijające wartości 
patriotycznego zrywu

W Poznańskiem

Nierówne tempo prac 
budowach „żywnościowych' 

Dla „Ursusa" II • Rzeźnia drobiu 
® Nowy browar • Chłodnia
Najważniejsze inwestycje, 

których realizację rozpoczęto 
w ciągu minionych dwóch lat 
w Poznańskiem, uznane za 
priorytetowe w gospodarce na 
rodowej — związane są z tzw. 
kompleksem żywnościowym. 
Do końca roku pozostało tyl­
ko kilka tygodni już teraz mo­
żna więc ocenić stan robót na 
tych budowach, ich zaawanso­
wanie w stosunku do przewi­
dywanych harmonogramami 
terminów.

Czy to, co zaplanowano na 
rek bieżący, zostanie wykona­
ne? — zapytaliśmy przedsta­
wicieli inwestorów znając roz­
liczne kłopoty, nękające budo­
wlanych.

Fabryka rotacyjnych pomp 
wtryskowych wchodząca w 
skład kompleksu „Ursusa” jest 
budowana z rocznym opóźnie­
niem w stosunku do harmono­
gramu — informuje zastępca

dyrektora Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Poznaniu, 
Ryszard Żukowski. W ostatnich 
miesiącach zaległości się jed­
nak zmniejszają. Generalny 
wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 dokłada 
starań, żeby wykonać tegorocz 
ne zadania wartości 170 min 
zł.

Obecnie roboty koncentrują 
się w hali produkcyjnej nr 1; 
w połowie grudnia rozpocznie 
się tu montaż maszyn i urzą­
dzeń, z których część jest już 
w magazynach. Ponadto zin­
tensyfikowano prace wykoń­
czeniowe w głównej stacji za 
silania i w spreżarkowni — są 
to obiekty niezbędne dla roz­
ruchu mechanicznego i tech­
nologicznego fabryki. Jedno­
cześnie montuje się kolejną

Dokończenie rui str. 2

Oni Przyjaźni w gminie Mieleszyn

Potępienie separatystycznych transakcji 
egipsko-izraelskich pod egidą OSA

. Oświadczenie przywódców partii i rządów 
Bułgarii, CSRS, NRD, PRL, Węgier i ZSRR

Przywódcy partii komunistycznych i robotniczych oraz rzą­
dów Bułgarii, Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polski, Węgier i Związku Radzieckiego omówili 
sytuację, jaka ukształtowała się na Bliskim Wschodzie i zde­
cydowanie potępili politykę separatystycznych transakcji 
egipsko —izraelskich pod egidą USA, która prowadzi wyłącz­
nie do nowych niebezpiecznych komplikacji w tym rejonie.

Wyrazili oni przekonanie, że tego rodzaju separatystyczne, 
antyarabskie transakcje są sprzeczne z wymogami wszech­
stronnego politycznego uregulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie zgodnie z interesami wszystkich narodów tego re­
jonu, w tym również narodu izraelskiego, a także z interesa­
mi międzynarodowego bezpieczeństwa i z rezolucjami ONZ.

Przywódcy partii komunistycznych i robotniczych oraz 
rządów bratnich krajów poparli decyzje bagdadzkiej narady 
szefów państw i rządów krajów arabskich, wyrażając pogląd, 
że decyzje te odegrają ważną i pozytywną rolę w walce o sku­
teczne i sprawiedliwe uregulowanie problemu bliskowschod­
niego dla dobra pokoju na Bliskim Wschodzie, z pożytkiem 
dla powszechnego pokoju. (PAP)

Egipt koncentruje wojska
na granicy z Libią

Przygotowania do obchodów 
60 rocznicy Powstania Wielko 
polskiego wkroczyły w decydu 
jącą fazę. Wczoraj w Poznaniu 
odbyły się okolicznościowe 
imprezy.

W godzinach przedpołudnio­
wych przedstawiciele Krajo­
wej Komisjj Weteranów Pow­
stania Wielkopolskiego, 
ZBoWiD weterani walk — 
spotkali się z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. I sekretarz 
KW partii, Jerzy Zasada, go­
rąco powitał przybyłych, wy 
tażając głębokie uznanie dJa 
ich. działań, w których patrio 
tyzm i poświęcenie dla wspól­
nej sprawy są niezmiennie ży­
we. Stwierdził też m.in., iż 
władze wojewódzkie dołożyły 
najwyższych starań, by owej

Podczas spotkania z kierowni­
ctwem KW partii.

Fot. — S. Wiktor

pamiętnej i ważącej w dzie­
jach narodu,polskiego dacie — 
nadać szczególną oprawę.

O przebiegu realizacji uch­
wały Egzekutywy KW PZPR 
w tej sprawie (z lutego br.) po 
informował zebranych prezes 
ZW ZBoWiD w Poznaniu — 
Marian Jakubowicz. Zastępca 
przewodniczącego Krajowej 
Komisji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego, Edmund Goć 
wiński. podziękował władzom 
wojewódzkim za serdeczną o- 
piekę jaką otaczają uczestni­
ków tamtych walk i ich rodzi 
ny.

'Następnie delegacja powstań
Dokończenie na str 2

A. Kosygin przyjął 
japońskiego

parlamentarzystę

Z okazji Dni Przyjaźni na 
poznańskiej w miniony 

biątelc społeczeństwo gminy 
Mieleszyn serdecznie podejmo 
'Va’° sekretarza Konsulatu Ge 
moralnego ZSRR w Poznam U 
7 Anatolij a Kilimnika. Na ze- 
waniu, którym uczestniczył 
^tyw polityczno-gospodarczy

gminy oraz reprezentanci 500- 
osobowej organizacji TPPR po 
informowano o najważniej­
szych zadaniach gminy. Odwie 
ćŁzono szkołę w Karniszewie. 
zapoznano się też z planami 
rozwoju ośrodka wczasów dzie 
clących w Mielnie, (jk)

Bej rocki dziennik „As Safir” 
powołując się na dobrze poin- 
formowane arabskie źródła 
dyplomatyczne pisze, że Egipt 
koncentruje obecnie wojska 
wzdłuż granicy z Libią z za­
miarem zaatakowania tego 
kraju. Dziennik podkreśla, że 
może o tym świadczyć sposób, 
w jaki dowództwo egipskie 
rozmieszcza swoje jednostki r.a 
granicy egipsko-libijskiej czy

wydaje rozkazy, dotyczące ich 
wzmocnienia oraz zaopatrzenia.

Kilka dmi temu bej rocki iy-

Aleksie) Kosygin przyjął w pią­
tek na Kremlu przywMeę japoń­
skiej partii Nowy Klub Liberal­
ny, deputowanego do parlamentu 
japońskiego, Yoheia Komo. Prze­
bywa on w Moskwie na zaprosze­
nie grupy parlamentarnej ZSRR.

godnik 
podał

,A1 Kifah Al Arabi”
podobne

przypominając
informacje, 

jednocześnie
wypowiedzi libijskiego przy­
wódcy, pł!k. Muammara Kada- 
fiego, że w październiku br. 
planowana była agresja na li­
bijskie bazy wojskowe i lot­
niska. (PAP)

W czasie spotkania wyrażono 
ogólny pogląd na temat koniecz­
ności umocnienia między Związ­
kiem Radzieckim a Japonią do- 
brosąsiedzikich stosunków i wza­
jemnej współpracy, odpowiadają­
cych zasadniczym interesom na­
rodów obu państw.

Podkreślono, że taki rozwój sto 
sunków radziecko-japońskich przy 
czyniłby się do zapewnienia trwa­
łego pokoju i bezpieczeństwa w 
Azji. (PAP)

Siły zbrojne przejęły 
władzę w Boliwii

Nowy prezydent Boliwii, naczel 
ny dowódca armii lądowej tego 
kraju, generał David Padilla Arran 
cibia, ogłosił komunikat w którym 
stwierdza m. Łn„ że siły zbrojne 
postanowiły przejąć władzę, by 
przywrócić narodowi prawo do wy 
boru swych przywódców drogą 
powszechnego i demokratycznego 
głosowania.

Komunikat dodaje, że siły zbrój 
ne sprawują władzę „przejściowo”, 
przekonane, że partie zdołają „wy 
kazać polityczną dojrzałość” w 
czasie wyborów i utworzyć rząd 
„odpowiadający aspiracjom naro­
dowym”. (PAP)

Kompromis w sprawie rozdziału stanowisk
dowódczych w armii libańskiej

pejrutu donoszą, że parlament 
®anski osiągnął kompromis w 

^‘awie kontrowersyjnej ustawy, 
-'Jeżącej rozdziału stanowisk do- 

w armii między przed- 
lc?5'a'ml społeczności muzuł- 

1 chrześcijańskiej, które 
dwie główne grupy lud- 

* w Li bar. ’. Zdaniem tutej- 
dużv. Politycznyph, może to w 
u.Q'‘ dopomóc w unoc-
Ij^lu sytuacji w Libanie.

^óSmęty przez ko- 
że Jd Pav'am?<ntarną przewiduje, 

wodca armii, którym nadal

będzie przedstawiciel chrześcijań­
skiej ludności maronickiej, ma 
przedstawiać swoje propozycje do 
tyczące nominacji na dowódców 
poszczególnych jednostek armii — 
specjalnej komisji wojskowej. Jeśli 
komisja poprze te nominacje, wów 
czas minister obrony zatwierdzi 
je oficjalnie, W przeciwnym wypad 
ku sprawa zostanie przestawiona 
do rozpatrzenia Najwyższej Ra 
dzie Obrony, składającej się z 
prezydenta, premiera i ministrów 
obrony i spraw wewnętrznych.

,. • ■ - PAP.

Ponad 500 nagród
czeka 

na uczestników 
XVI Konkursu 

„Bądźmy zdrowi*4 
organizowanego z okazji Dni 
Walki z Gruźlicą i Choroba­
mi Płuc. Dzisiaj na stronie 10 
ogłaszamy warunki konkursu, 
do którego zapraszamy wszy 

sztkich czytelników.

Budowa 26 dużych szpitali
finansowana

Obradujące 24 bm. Prezy­
dium Krajowego Komitetu 
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia, oceniło dotych­
czasowy pozytywny przebieg 
zbiórki środków społecznych 
na fundusz oraz stan zaawan­
sowania budowy obiektów 
służby zdrowia finansowanych 
ze środków NFOZ, w szczegól­
ności budowy 26 dużych pelno- 
profilcwych szpitali.

Prezydium podjęło decyzję

przez NFOZ
o budowie 17 pawilonów szpi­
talnych przy istniejących już 
szpitalach, co w efekcie da do­
datkowo 1800 łóżek szpital­
nych do końca roku 1980.

W imieniu KK NFOZ jego 
przewodniczący, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Władysław Kruczek złożył ser­
deczne podziękowanie za do­
tychczasowe świadczenia na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. (PAP)

Narodowy
Spi< Powszechny

nia 1978

zjed.no
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CO to jest gwarancja?
Pytanie na czasie 

choćby ze względu na za- 
powiedź rozszerzenia za­
sady udzielania gwarancji 
przez wytwórcę na jakość 
wyrobów, kupowanych w 
sklepach.

Posunięcie to powszech­
nie komentowane jest jako 
zwiększenie ochrony tntere 
sów klienta- Od nowego ro 
ku wzrosną więc uprawnie 
nia nabywcy, który będzie 
miał do wyboru większy a 
sortyment towarów o zagwa 
rautowanej jakości i wydlu 
żony czas tej rękojmi. Czyli: 
bezpłatnych — dla kupują 
cego! — napraw w począt 
kowym okresie lub też wy 
miany złego towaru. Albo 
inaczej: rozszerzenie zasady 
gwarancji to zmniejszenie 
ryzyka kupowania kota w 
worku — na własny rachu 
nek, nabywcy.

Bo za gwarantowany bu­
bel zapłaci producent- Jest 
to bolesny bodziec wobec 
brakorobów, ale konieczny. 
Zostanie on od stycznia u- 
powszechniony wraz z roz 
szerzeniem zasady premio­
wania za dobrą jakość pro 
dukcji. Gwarancja jest więc 
swego rodzaju przywilejem, 
ale i metodą ekonomiczne­
go wymuszania na co dzień 
dobrej roboty przy wytwa 
rzaniu wyrobów powszech­
nego użytku.

Tak czy inaczej, rozsze­
rzenie zasad gwarantowania 
jakości produkcji nakłada 
na wytwórcę zwiększoną od 
powiedzialność- Liczona ona 
będzie dwojako: i złą — i 
dobrą produkcją* i marno­
waniem surowca i premią 
za jakość wyrobu.

Ta inicjatywa dwóch re­
sortów — handlu i gospo 
darki materiałowej — zwię 
ksza zasób środków oddzia 
ływania na jakość artyku­
łów, zwłaszcza tych przezna 
czonych do konsumpcji. O 
skuteczności tego oddziały­
wania rozstrzygną jednak 
szczegóły, których jeszcze 
nie znamy. Chodzi na przy 
kład o to; żeby w rywaliza 
cji bodźców: kary z premią 
zawsze opłacało się brać na 
grody za jakość-..

zs

Nierówne tempo prac
na budowach „żywnościowych

Dokończenie ze str. 1 
kondygnację budynku produk 
cyjnego nr 2.

Zakład drobiarski w Kozie­
głowach. Do końca teg0 roku 
— mówi zastępca dyrektora 
Poznańskich Zakładów Drobiar 
skich, Jerzy Kołodziejczak, 
zostanie sfinalizowany, zgodnie 
z ostatecznym harmonogra­
mem, pierwszy etap budowy — 
rzeźnia drobiu grzebiącego. O- 
becnie trwają roboty wykoń­
czeniowe w tym wydziale oraz 
w obiektach towarzyszących, 
jak hydrofornia i oczyszczalnia 
ścieków, które mają być prze­
kazane inwestorowi do 20 gru­
dnia. Na ukończeniu jest rów­
nież budowa dwóch dużych ko 
mór chłodniczych. Nie wszy­
scy kooperanci wywiązują się 
jednak ze swoich zadań tak, 
jak generalny wykonawca — 
PPBP nr 1. Na przykład Lesz­
czyńska Fabryka Pomp dotych 
czas nie potwierdziła zamówię 
nia na pompy do wody, a bez 
stacji uzdatniania zakład nie 
może ruszyć. Rozpoczęcie ubo 
ju w Koziegłowach powinno 
nastąpić z początkiem nowego 
roku. Po ośmiu miesiącach 
przewiduje się osiągnięcie peł 
nej zdolności produkcyjnej,

czyli ubój 5 000 sztuk kurcząt 
na godzinę, co da 6 500 ton dro­
biu rocznie.

Na budowie browaru w Ko- 
bylempolu notuje się kilkumie 
sięczne opóźnienia, spowodowa 
ne m. in. niedoborem pracow­
ników u generalnego wyko­
nawcy — Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 2, kłopotami ma 
teriałowymi oraz niedotrzymy 
waniem terminów przez takich 
podwykonawców jak poznań­
ski „Instal” i wrocławski „Mo­
stostal”. Według informacji 
zastępcy dyrektora Wielkopol­
skich Zakładów Piwowarskich, 
Zygmunta Podkowińskiego — 
tegoroczny limit wartości 146 
min zł zostanie wykorzystany, 
ale nie zrealizuje się wszyst­
kich zadań rzeczowych. Budyń 
ki browaru już stoją, obecnie 
skoncentrowano roboty w wy 
działach warzelni, fermentacji 
i leżakowni, które stanowią 
główny ciąg produkcyjny za­
kładu. Montuje się tu maszyny 
i urządzenia, z których połowę 
sprowadzono z RFN i Czecho 
Słowacji. Rozruch technologicz 
ny browaru przewiduje się na 
połowę przyszłego roku.

Zakład Przetwórstwa Owoco 
wo-Warzywnego „Hortex” w

Środzie Wlkp. budowany 
według oceny dyrektora

jest 
na-

czelnego Zbigniewa Lisa — z 
dwumiesięcznym opóźnieniem. 
Inwestycję rozpoczęto we wrze 
śniu ubiegłego roku; do koń­
ca bieżącego roku należałoby 
wykonać roboty za 200 mln zł. 
Zabraknie jednak 20 min zł, 
gdyż nie wybudowano przewi­
dzianej w planie bocznicy ko­
lejowej, ponadto zaległości ma 
podwykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Telekomuni­
kacyjne, które nie rozpoczęło 
jeszcze robót (generalnym wy­
konawcą części krajowej jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1). Główny budynek pro­
dukcyjny, realizowany przez 
firmę włoską, zostanie przeka 
zany do eksploatacji w stycz­
niu przyszłego roku. Jednak 
już w trakcie budowy w częś 
ci wydziału mrożonych owoców 
i warzyw — podjęto produk­
cję. Od czerwca do końca tego 
roku średzki „Hortex” dostar­
czy wyroby za 40 min zł, z cz'; 
go mrożonki za 2 min zł dewi­
zowych zostana sprzedane do 
krajów kapitalistycznych. W 
ten sposób już w trakcie budo 
wy spłaca się kredyt dewizo-
wy. (gra)

Nieprzemijające wartości 
patriotycznego zrywu

Dokończenie ze str. 1 
ców wielkopolskich złożyła 
wieniec pod pomnikiem ich 
imienia. Płonący znicz, warta 
harcerska i chwila wspomnień.

Kilkanaście minut później, 
w Sali Białej Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Komisji 

weteranów. Prezes ZW ZBoW:D 
szczegółowo omówił dotychcza­
sowe dokonania oraz stan przy 
gotowań do obchodów 60 ro­
cznicy Powstania Wielkopol­
skiego w Poznańskiem („Głos” 
informuje o nich bieżąco).

O tym, jak przebiegać będą 
rocznicowe obchody na ich te 
renie — mówili w dalszej czę 
ści obrad przedstawiciele śro 
dowisk powstańców wielkopol­
skich z różnych stron kraju. 
Rezultatem działań podjętych
z tej okazji będzie wiele
wymiernych i trwałych war­
tości, na co złożą się m.in. czy 
ny społeczne porządkowanie 
miejsc pamięci narodowej, na 
danie wielu ulicom, osiedlom

i instytucjom — imion upamiąt 
niająćych patriotyczny zry# 
powstańców wielkopolskich.

O godz. 13 na Cmentarz Bo 
haterów na poznańskiej Cy<a 
dęli przybyli przedstawiciele 
wojewódzkich władz politycz­
nych j administracyjnych, or­
ganizacji młodzieżowych i Spo 
łecznych, środowisk twórczych 
reprezentanci Wojska Polskie.’ 
go oraz liczna grupa Powstań 
ców wielkopolskich z całego 
kraju, mieszkańcy Poznania 
Odbyło się tam P”eniesienie 
prochów powstańca wielkopol 
skiego, robotnika, poety i dzicn 
ni kar za — Romana Wilkano. 
wieża — do kwatery grobów 
powstańczych. Sylwetkę 50rą. 
cego patrioty, syna Ziem; Wici 
kopolskiej, przypomniał sekre 
tarz WK FJN w Poznaniu, Ru 
dolf Żurek. Przy dźwiękach or 
kiestry wojskowej i salw ho 
norowych złożono trumnę w 
mogile, którą pokryły liczne 
wieńce i wiązanki kwiatów.

(res)

Wyróżnienie pilskich harcerzy

Pozytywna odpowiedź 
na apel I. Gandhi

Kierownictwo Oficjalnej Par­
tii Kongresowej postanowiło 
24 bm. większością głosów od­
powiedzieć przychylnie na 
wtorkowy apel b. premiera In­
dii Indiry Gandhi o zjednocze­
nie partii kongresowych, by 
stawić czoła „kryzysowi poli­
tycznemu” w kraju.

Decyzję uważa się za sukces 
pani Gandhi, która w styczniu 
br. walcząc o odzyskanie przy­
wództwa nad kongresem do­
prowadziła do rozłamu w par­
tii i utworzyła odrębny „Kon­
gres Indiry”.

Za przyjęciem a.oelu pani 
Gandhi opowiedziało się 11 
członków 17-osobowego komi­
tetu robóczego Oficjalnej Par­
tii Kongresowej, w tym jej 
przewodniczący Starań Singh.

Rokowania wiedeńskie

KRONIKA DNIA
SPECJALISTYCZNA PLACÓWKA ZOZ W KONINIE

W bieżącym roku rozpoczął w Koninie działalność specjalistyczny, 
Przemysłowy Zespół Opieki Zdrowotnej, zajmujący się profilaktyką 
i leczeniem 43 000 pracowników przedsiębiorstw województwa koniń­
skiego. W piątek, 24 bm., odbyło się w Koninie otwarcie gabinetów 
lekarskich w zaadaptowanych pomieszczeniach owego zespołu.

Za dotychczasowe osiągnięcia, Zespół Opieki Zdrowotnej wyróżnio­
no odznaką „Za zasługi dla miasta Konina”. Odznaczenie to wrę­
czono także 5 pracownikom, a 5 osób otrzymało odznakę „Za zasłu­
gi dla województwa konińskiego”, (woj)

DLA UPOWSZECHNIENIA KRAJOZNAWSTWA

Z inicjatywy Komisji Krajoznawczej przy Zarządzie Wojewódz­
kim PTTK w Poznaniu, rozpoczyna się dzisiaj, 25 listopada, 2-dnio- 
wa ogólnopolska konferencja na temat dorobku wydawniczego w 
dziedzinie krajoznawstwa. W czasie spotkania kilkudziesięciu fa­
chowców omówione będą osiągnięcia, potrzeby i perspektywy tego 
kierunku działania dla poszerzania informacji potrzebnych turystom. 
Uczestnicy obrad, toczących się w poznańskim Pałacu Działyńskich, 
wysłuchają referatów o dotychczasowych osiągnięciach wydawni­
czych oraz na temat kształtu nowoczesnych wydawnictw turystycz­
nych. W niedzielę, 26 bm. obecni na konferencji zwiedzą także frag­
ment Szlaku Pi as to w sir i ego do Gniezna, (c)

BADANIA INTEGRACJI JĘZYKOWEJ

Zagadnienia integracji językowej mieszkańców Polski północno- 
zachodniej były tematem konferencji naukowej, zorganizowanej 
wczoraj w poznańskim Pałacu Działyńskich przez Komisję Języko­
znawczą Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Omówiono m. 
in. procesy językowe na przykładzie kilku wsi w województwach: 
gorzowskim, pilskim, poznańskim, słupskim, szczecińskim i zielono­
górskim, scharakteryzowano mowę mieszkańców Szczecina oraz węz­
łowe problemy badań integracji językowej, (zr)

NOWE WŁADZE ZPAF

W miniony piątek odbyło się w Poznaniu walne zebranie członków 
Okręgu Wielkopolskiego Związku Polskich Artystów Fotografików, 
zrzeszającego 26 twórców. Podczas obrad omówiono osiągnięcia mi­
nionego okresu i zadania na najbliższą przyszłość. Dokonano też wy­
boru nowych władz. Prezesem Zarządu Okręgu został Antoni Głod- 
kiewicz, wiceprezesem Wojciech Guzikowski, a sekretarzem Janusz 
Korpai. (c)
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Dokończenie ze str 1 
go do przyjęcia dla wszystkich 
kompromisu, zgadzając się na 
ustalenie zrównoważonego po­
ziomu liczebności sił zbroj­
nych obu militarnych ugrupo­
wań w Europie środkowej. Za 
chód jednak dotychczas nie do 
cenił znaczenia tego kroku i 
nadal forsuje swoje warunki 
ustalenia zbiorowej liczebności 
sił zbrojnych, warunki według 
których poszczególne państwa 
członkowskie NATO mogłyby 
w przyszłości zwiększyć liczęb

H. Wehner przeciwko 
przedawnieniu 

zbrodni hitlerowskich
Przewodniczący grupy par­

lamentarnej SPD w Bundesta­
gu, Herbert Wehner. ponow­
nie domagał się, aby uchylić
termin 
derstw, 
puścić 
zbrodni

przedawnienia mor- 
a tym samym nie do­

do przedawnienia 
hitlerowskich.

W artykule na łamach
W es tf a e 1 i s che N a.c ht r i c ht en” 

Herbert Wehner wypowiedział 
się za tym. aby odpowiedni 
orojekt ustawy, przygotowany 
przez deputowanych z SPD. 
został poparty przez deputo­
wanych innych partii repre­
zentowanych w Bundestagu.

Ekspert prawny grupy de­
putowanych bawarskiej CSU, 
Klaus Hartmann. oświadczył, 
że większość opozycji jest na­
dal przeciwna przedłużeniu 
terminu przedawnienia i twier­
dził- że zagranica nie powinna 
domagać się tego posunięcia 
od Republiki Federalnej Nie­
miec. (PAP)

Zmarł A. Olcha
24 listopada zmarł w Warszawie 

w wieku 64 lat, A. Olcha, znany
prozaik poeta, długoletni
działacz ruchu ludowego, członek 
Naczelnego Komitetu ZSL. W okre 
sie międzywojennym zmarły był 
redaktorem pism „Wieś i jej 
Pieśń”, „Nowa Rzeczpospolita” i 
„Młoda Wieś”. W latach okupacji 
hitlerowskiej zajmował się reda­
gowaniem prasy konspiracyjnej.

Po wyzwoleniu Antoni Olcha pra 
cował na kierowniczych stanowi­
skach w redakcjach pism ludo­
wych i rolniczych, był redakto­
rem naczelnym tygodnika „Orka” 
i „Teatr Ludo-wy”, dyrektorem p^o 
gramowym, a następnie zastępcą 
przewodniczącego Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji. Był też 
radcą Ambasady PRL w Jugosła­
wii. pełnił kierownicze funkcje w 
Towarzystwie „Polonia” 1 w 
Związku Literatów Polskich. (PAP)

ność swoich wojsk nawet w po 
równaniu ze stanem obecnym.

Jest to oczywiście niereali­
styczne podejście do wiedeń­
skich rokowań rozbrojenio­
wych i nie może ono gwaran­
tować bezpieczeństwa wszy­
stkich stron uczestniczących-w

Decyzją Głównej Kwatery 
Związku Harcerstwa Polskiego 
Pilskiej Chorągwi ZHP imie­
nia Zdobywców Wału Pomor­
skiego przyznano puchar na­
czelnika ZHP za najlepsze wy 
nik- harcerskiej akcji letniej 
— 1978.

stemu wypoczynku wyróżniały 
się hufce z Piły, Chodzieży, 
Wałcza, Mirosławca i Wągrów 
ca, którym komenda Pilskiej 
Chorągwi ZHP przyznała wy­
sokie nagrody na zakup sprzą 
tu obozowego. Za najlepiej zor

wiedeńskich rokowaniach.
Przedstawiciel delegacji pol­
skiej stwierdził, że dla osiąg­
nięcia sukcesów w rokowa­
niach potrzebne są jednak kom 
prom i sowę propozycje Zacho­
du. (PAP)

Tegoroczna harcerska akcja 
letnia w Pilskiem odbywała 
się na terenach walk o przeła 
manie Walu Pomorskiego. Ob 
jęto nią prawie 24 000 zuchów, 
harcerzy i członków HSPS. 
Młodzież wpoczywała w 7 sta 
nicach zbudowanych z inicjaty 
wy Wojewódzkiej Rady Przy 
jaciół Harcerstwa.

W organizacji aktywnego sy

Czerwone róże" dla poznańskich
dziennikarzy studenckich

gahizowany turnus 
bóz w stanicy w 
gd&ie wypoczywała 
Krzyża, Wielenia i

uznano 0- 
Ostrowcu, 
młodzież z 
Drawska.

Wyróżnienie naczelnika ZHP 
jest potwierdzeniem uznania 
w całym kraju dla systemu or 
ganizacyjno - wychowawczego, 
zrealizowanego podczas tego­
rocznej bardzo udanej harcer 
sklej akcji letniej pilskich har 
cerzy „Wał Pomorski — 78'’.

(wis)

Rózmowy z V. G. d’Estaing

Ogłoszono wyniki organizo­
wanego corocznie przez Zarząd 
Główny SZSP współzawodnic­
twa w studenckim ruchu dzień 
nikarskim o tradycyjne nagro­
dy „Czerwonej róży”.

Najwyższe to trofeum za 
działalność w minionym roku 
akademickim, wśród klubów 
dziennikarzy studenckich, otrzy 
mał KDS z Poznania. Podobne 
nagrody zdobyli: w kategorii 
biuletynów — autorzy „Komu 
nikatów i informacji” poznań­
skiego ZW SZSP oraz studeń-

ci z radia „F i D” na Winogra­
dach.

Wśród wyróżnionych znaleźli 
się także przedstawiciele tutej 
szego środowiska — Marek 
Rudnicki i Zbigniew Kulak. 
Komisja konkursowa oceniła 
też wysoko poczynania istnie­
jącego w Poznaniu Ośrodka 
Informacji i Analiz Studenckie 
co Ruchu Kulturalnego, SZSP, 
który wydał m. in. serię „Ze­
szytów Dokumentacyjnych” na 
temat festiwali kultury stu­
dentów PRL. (wig)

Szef sekty „Świątynia ludu'' 
zgromadził 10 milionów dolarów
W czwartek między Gujaną a 

amerykańską bazą lotniczą Dover 
w stanic Delaware uruchomiono 
most powietrzny. Do Dover prze­
transportowano już zwłoki 121 
ofiar tragedii w gujańskiej dżungli, 
w tym samozwańczego „proroka” 
kalifornijskiej sekty „Świątynia 
ludu”, 46-letniego Jima Jonesa.

Wszystkie ciała, znalezione na 
terenie zaszytej w buszu gminy 
•Jonestown, zostały już przewiezio- 
-e na lotnisko w stolicy Gujany — 
Georgetown i przygotowane do 
przetransportowania do USA. Ze 
względu na gwałtownie postępują­
cy rozkład zwłok, trzeba je było 
umieścić w szczelnych workach pla
stykowych, a następnie w 
czętowanych aluminiowych 
nach.

Z 72 ocalałych adeptów

zapie- 
trum-

sekty,
przebywających w Georgetown, 
29 zwróciło się do władz USA o 
ochranę obawiając się odwetu ze 
strony „szwadronów śmierci” Jo­
nesa. Aczkolwiek pogłoski w spra 
wie szwadronów nie zostały jak do 
tychczas potwierdzone, to jednak 
w zeznaniach wielu uciekinierów

z Jonestown powtarza się ten te­
rn at.

Były wicepremier Gujany Brin- 
dley Bonn, przywódca Partii Awan 
gardy Ludowej, oświadczył 23 bm„ 
że usiłował spotkać się z amery­
kańskim kongresmanem Leo Rya- 
nem i przestrzec go przed możli­
wością zamachu ze strony miesz­
kańców Jonestown. Benn chciał 
doradzić Raynowi, aby ten zażądał 
od władz gujańskich ochrony, po­
nieważ wiadomym było, że człon­
kowie sekty przeszli przeszkolenie 
wojskowe.

Tymczasem była skarbniczka 
sekty, Deborah Layton Blakey oś­
wiadczyła w San Francisco dzien­
nikarzom, że szef „Świątyni lu­
du’ nagromadził około 10 min do­
larów, które zdeponował w ban­
kach. Jones miesięcznie przejmo­
wał 65 000 dolarów wypłacanych 
członkom sekty z tytułu rent. Po 
nadto każdy z adeptów musiał prze 
kazywać prowodyrowi 1/4 swych 
dochodów. Większość nagromadzo­
nych przez Jonesa środków pocho­
dziła ze sprzedaży „świętego ole­
ju” i jego fotografii, mających 
chronić przed „ogniem, niespodzie 
wanym atakiem i rakiem”. (PAP)

Premier J. Callaghan 
przebywa we Francji
W piątek w Rambouillet pod 

Pąę^żęrp rozpoczęły się rozmo­
wy prezydenta Francji, Vale- 
rye’gp Giscard d’Estaing, z 
premierem W. Brytanii, Jame­
sem Callaghamem. W centrum 
uwagi, toczących się przy 
drzwiach zamkniętych rozmów- 
znajdują się problemy inte­
gracji z ac h odni cc u rop s j s k i e J. 
a przede wszystkim sprawa 
utworzenia strefy stabilnych 
walut.

Obecne rozmowy, które od­
bywają się przed planowa­
nym na 4—5 grudnia br. spot­
kaniem szefów państw i rzą­
dów „dziewiątki” w Brukseli, 
są próbą przezwyciężenia gik 
bok ich .rozbieżności między 
krajami zachodnioeuropejskimi 
w sprawie utworzenia zachod­
nioeuropejskiego systemu wa­
lutowego.

W rozmewaiełh -ze stron’ 
brytyjskiej uczestniczą mini' 
ster finansów Denis Heaiey 
minister spraw zagranicznych 
David Owen i minister PT6" 
mysłu Erie Varley. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gorsnodar^ 
Wodne i przewiduje w Wlelkopoi' 
sce: zachmurzenie duże z 
opadami deszczu.

Temperatura minimalna od 1 
minus 1 stonnia. maksymalna 0 
7 do 9 stopni. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne.

W niatek o godz. 18 zancto^ 
no nastemiiące temperatury:

• Kalisy*1 ’’
Koninie 1<ł stopni.

w Pile 9 stopn’-

Poznaniu 10 stopni.
sfopn i,
Lesznie 11 stopni. ’ 
ciśnienie 757,3 mm.

Dr’śteis7v serwis -nformocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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W cyklu publikacji „Póska 
1918—1978" przedstawiamy 
problemy I dokonania sześć- 
Uzies»ęc<oiecHX Dotychczas 
wydrukówckśmy teksty »udzi 
nauki — profesorów Antonia 
go Czubińskjego, Stanisława 
Nawrockiego, Janusza Pojew 
skiego, Jerzego Topolskiego i 
Lecha Trzeciakowskiego oraz 
publicystów „Głosu WieiKO. 
polskiego”. Autorem artyKu- 
tu, który dzisiaj zamieszcza­
my, jest historyk t ekonom s- 
ta, kierownik Zakładu Ekono­
miki Kształcen-a Instytutu Po­
lityki Społecznej Akademii E- 
konomicznej w Poznaniu, doc. 
dr. Józef Orczyk.

Ramy przestrzenne dla pro­
cesu produkcji w rolnic­
twie określa struktura 

agrarna. Oceniając zachodzą­
ce w niej zmiany, które do­
konały się w okresie minio­
nych 60 lat w Polsce trzeba 
jednak mieć na uwadze, że sta 
nowiły one wypadkowa oddzia 
jywania zmiennych o charak­
terze ekonomicznym, społecz­
nym (demograficznym) i poli­
tycznym. Stąd też często zmna 
ny w strukturze agrarnej trak 
towane są jako wskaźnik nie 
tylko odzwierciedlający po­
dział ziemi pomiędzy jednostki 
orodukcyjne ’ określonej wiel­
kości, lecz jako wykładnik 
przemian struktury ekonomicz 
no-społecznej na wsi czy też 
poziomu rozwoju stosunków 
gospodarczo-społecznych wsi,

W Europie środkowej szcze­
gólnie istotne zmiany dokonały 
sie tak po I jak i po II wojnae 
światowej. Uchwalenie aktów 
prawnych określających 
kształt i kierunek reformy 
bezpośrednio po wojnie lub w 
jej trakcie wskazuje na ieh-po 
lityczny cha rakter „ na ch ęć, po - 
zyskiwania tą droga takich ćży 
innych grap ludności wiejskiej 
czy rozwiązania narosłych 
często przez wieki problemów 
społeczno-ekonomicznych. Sam 
kształt prawny reformy ma 
niewątpliwie istotne znaczenie, 
ale ich znaczenie zależy zaw­
sze od układu sił, które wymu­
szają jej realizację.

Te właśnie układy sił spowo 
dowały, że w całym okresie 
międzywojennym to jest w la 
łach 1919 — 1938 rozparcelo­
wano zaledwie 6,8 procent 
obszaru całego kraju; (w kra- 
iach sąsiednich odsetek ten 
był znacznie wyższy). Podob­
nie. choć relatywnie nieco 
większe zmiany dokonały sne 
Po pierwszej wojnie światowej 

i

jedynie na Węgrzech. Wynika­
ło to stąd, że we wszystkich in­
nych państwach, które grani­
cząc z ZSRR uzyskały niepod­
ległość po I wojnie światowej, 
obszarnicy stanowili grupę 
obcą narodowościową, często 
związaną z dawnym zaborcą. 
Im wyższy był odsetek grun­
tów należących do tego typu 
wielkjej własności tym radykał 
niejszy kształt miały reformy 
rolne, tym większy odsetek 
użytków rolnych, który znajdo

191B

PILSKO
B 7 B

wał się w rękach obszarników 
uległ parcelacji. Polska i pod 
tym względem znalazła się na 
ostatnim miejscu w Europie: 
wiązało się to również częścio­
wo z faktem stosunkowo małe­
go rozpowszechnienia dzierżaw, 
jak i uprzednim zaangażowa­
niem sporej grupy właścicieli 
w walki niepodległościowe.

Zmiany struktury agrarnej 
to jednak nie ■ tylko sama re­
forma rolna, to cały obrót zie­
mia, prowadzący do dalszego 
podziału i tak małych gospo­
darstw chłopskich, jak też 
akcja likwidacji serwitutów, 
czy akcja scalania rozdrobnio­
nych gospodarstw. W tych 
dwóch ostatnich zakresach za 
notowano w okresie międzywo 
jcnhym spo^e osiągnięcia.

O całości żmian w struktu­
rze agrarnej Polski międzywo­
jennej przesądził nacisk czyn­
nika demograficznego a właś­
ciwie mówiąc przeludnienie 
wsi powodujące coraz więk­
sze rozdrobnienie gospodarstw 
chłopskich. Istniejące wielkie 
majątki obszarnicze i państwo­
we (będące przeważnie w dzier 
żawie) nie potrafiły wykorzy­
stać w istniejącym układzie 
cen — przewagi ekonomicznej 
wynikającej normalnie z więk 
szej skali produkcji, ze stoso­
wania maszyn i urządzeń, któ­
re zastępują prace ludzką, czy 
nia ją wydajniejszą. Taniość 
siły roboczej spowodowała w 
rezultacie pogorszenie svtuacji 
zwłaszcza rolnictwa wielkopol­

skiego; doprowadziło to nie tył 
ko do spadku wydajności pracy 
lecz i wydajności z hektara 
(plonów) w porównaniu z okre 
sem przed I wojną światową

Trzeba tu dodać, że struktu 
ra agrarna Wielkopolski od­
biegała istotnie od pozostałych 
regionów; większą rolę- odgry- 
wały nie tylko gospodarstwa 
obszarnicze i wielkochłopskae 
lecz pomimo to zmiany struk­
turalne nie przebiegały na 
większą skalę. Ogólnie mówiąc 
nie potrafiono wykorzystać sv 
tuacjd, to znaczy taniości siły ro 
boczę j.

Sytuacja po drugiej wojnie 
światowej uległa radykalnej 
zmianie. Ze względów politycz 
nych oraz społeczno-ekonomicz 
nych. to jest konieczności za­
pewnienia dostatecznej ilości 
środków do życia, braku środ­
ków na szersze inwestycje — 
radykalna reforma rolna 
uchwalona już w 1944 roku sta 
ła się jedynym rozwiązaniem. 
Zagospodarowywanie ziem od­
zyskanych stworzyło dodatko- 
iwe możliwości zatrudnienia 
ludności rolniczej z przelud­
nionych regionów, choć wiąza­
ło się z procesami migracyj­
nymi. Nasilenie procesów indu 
strializacji w początkach lat 
pięćdziesiątych to potrzeba 
utrzymania produkcji rolnej, a 
nawet jej wzrost z równoczes­
nym- przesunięciem z rolnic­
twa do przemysłu dużej liczby 
osób. Łączono, to z próbą sko­
rygowania struktury agrarnej, 
jednak braki w zakresie środ­
ków produkcji, których nie 
można było uzupełnić, stały sie 
jedną z przyczyn trudności w 
procesie kolektywizacji, spowo 
dowały jego zaniechanie. Tym 
bardziej, że ludność wiejska 
nie była psvchicznie przygoto­
wana do kolektywizacji i w 
rezultacie zajęła postawę wy­
czekującą.

Kontynuowanie industriali­
zacji w takim tempie jak to 
miało miejsce w latach 1950-^- 
1955, i to nieomal wyłącznie w 
oparciu o własne siły okazało 
się bardzo trudne, napotykało 
na bariery strukturalne, któ­
rych nie można pokonać w 
krótkich okresach czasu. Przv 
jęcie jako naczelnego zadania 
gospodarki potrzeby wykorzy­
stania istniejących zasobów si­
ły roboczej przy jednoczesnej 
niemożności przyspieszenia 
wzrostu dopływu środków pro 
aukcji do rolnictwa zadecydo­
wało o ewolucyjnej drodze

Dokończenie na str. 6

JÓZEF ORCZYK

Rzutowanie 
starodruków

Zbiory Biblioteki Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich we Wro 
cławiu liczą wiele tysięcy egzem 
plarzy, często są to białe kruki, 
pozycje wprost bezcenne i unika 
towe już dziś. Biblioteka, która 
ma ponad 813 000 pozycji, wyma 
ga stałej i ciągłej pieczy ze stro 
ny konserwatorów. Ratowaniem 
zbiorów zajmuje się specjalna 
pracownia konserwatorsko-intro- 
ligatorska. Na zdjęciu — uzupeł 

nianie ubytków starej księgi.

CAF — fot. Ha walaj

Dane urzędów zatrudniania 
mówią, że na jednego po 
szukującego pracy męż­

czyznę przypada u nas w os­
tatnich latach kilkadziesiąt 
wolnych miejsc.

Deficyt rąk do pracy wyda 
je się zatem oczywisty, ale 
nadmiar? Wiele faktów i obser 
wacji potwierdza jednak j ta 
kie zjawisko. Oto często widzi 
my, że jedno okienko w urzę 
dzie jest nieczynne bo „perso 
nel choruje”, a przy innych pa 
nienki wyraźnie się nudzą.

Kontrole wydziałów zatrud 
nienia stwierdzają, że zakłady 
pracy zawyżają liczbę potrzeb 
nych im etatów, chcąc się 
„zabezpieczyć”; a potem wiele 
z nięh, przy nie zmienionej eb 
sadzie, wykonuje zadania. Na 
leży przy tym wziąć pod uwa 
gę że nieuzasadnione przeros­
ty etatowe dotyczą nie tylko 
administracji, ale także poszu 
kiwanych fachowców wielu spe 
cjalności i nie mniej poszuki­
wanych robotników niewykjya 
lifikowanych. W niejednej fab 
ryce, instytucji, na niejednej 
budowie te cenne ręce do Pra 
cy więzi się przy podrzędnych 
i mało produktywnych Pra­
cach, podczas gdy w sąsied-: 
nich przedsiębiorstwach brak 
ludzi. Mamy obecnie do czynie 
nia i z deficytem i z nadmia­
rem pracowników, a przypad­
ki takie możemy odnaleźć w 
niejednym przedsiębiorstwie. 
W jednym wydziale np. ludzie 
pracują nadmiernie, a w dru 
gim nie mają co robić, bo kie 
równicy nie potrafią umiejęt­
nie zorganizować i sorawiedli 
wie rozlożvć roboty. W skali ca 
łej gospodarki uspołecznionej 
ma miejsce deficyt pracowni­
ków w wielu zawodach, usłu­
gach i branżach takich jak np. 
budownictwo, służba zdrowia, 
gospodarka komunalna, han­
del. przemysł lekki. A równo 
cześnie mamy nadmiar nr3cc’»^ 
ników administracyjnych, kie­
rowników różnych szczebli. Te 
przerosty — niestety, nie małe 
ią. mimo podejmowanych wy 
sitków. W tvm bardzo u prósz 
czonym przeglądzie” stanu za

Gospodarka pracą

trudnienia pomijamy brak i 
nadmiar pracowników niektó 
rych zawodów i specjalności 
w skali lokalnej, bo nie wpły­
wają one na całość problemu.

Niedobór pracowników w je 
dnych ogniwach gospodarki i 
ich nadmiar w innych, to “ic 
innego niż nieracjonalna gospo 
darka kadrami, zwłaszcza że za 
soby siły roboczej wyczerpują 
się. Sytuacja i potrzeby kra 
ju zmieniają się, ale nawyki i 
przyzwyczajenia organizato­
rów produkcji nie nadążają za 
zmianami.

Potrzebna jest silniejsza mo 
tywacja ekonomiczna po te, 
aby oszczędzać ludzką pracę 
— taka jest myśl przewodnia 
programu polityki zatrudnie­
nia do 1990 roku, zaakceptowa 
nej przez II Krajową Konfe­
rencję PZPR. Niezależnie jed 
nak od czynników długofalo­
wych i obiektywnych, w racjo 
nalnym zatrudnieniu niemniej 
ważne są czynniki subiektyw­
ne: gotowość i umiejętność ka 
dry kierowniczej w poszukiwa 
niu i ujawnianiu rezerw kadro 
wych w podległych jednost­
kach.

Realizacja oszczędnej polity­
ki zatrudnienia często sprowa­
dza się jednak do pozorowa­
nych lub niewystarczających 
zabiegów. Limity etatowe i in 
ne administracyjne środkj wy 
wołują różnego rodzaju prze- 
ciwreakcje np. niewykanywą 
nie etatowych rezerw na rzecz 
niepodejmowania rzetelnych 
prób uporządkowania kadr w 
przedsiębiorstwie. Partykula­
ryzm w sprawach dotyczących 
zatrudnienia jest zwyczajnym 
brakiem realizmu. Limity eta­
towe są bowiem formalnym, 

administracyjnym środkiem, 
mającym na celu dyscyplinę 
zatrudnienia. Obecnie jest to 
konieczność względna, ponie­
waż częściowo wynika ze stru 
kturalnych przesunięć na ryn 
ku pracy na korzyść rolnictwa 
i szeroko rozumianych usług. 
Za kilką lat — przy gwałtow­
nym zmniejszeniu się liczby 
absolwentów szkół — ludzi 
dla przemysłu, dla budownic 
twa będzie jeszcze mniej niż 
dziś. I nie przybędzie ich na 
wet jeśliby zlikwidowano l:mi 
ty. Według szacunku’ eksper­
tów. gdyby w obecnym 20-le- 
ciu. do roku 1990 powtórzyć 
ekstensywne metody wzrostu 
produkcji drogą zwiększania 
zatrudnienia — to w roku 
1990 gospodarce naszej zabrak 
łoby 5.8 miliona ludzi. Obrazu 
je to dystans, jaki ma do poko 
nania nie tylko gospodarka ja 
ko całość, lecz także wszystkie 
jej ogniwa.

Trzeba pamiętać, że niedo- 
bór kadrowy to pojęcia w dli 
żej mierze zmienne i względ- . 
ne. zależne od metod gosooda 
rowania. Dziś dysponujemy 
już znacznie mniejszymi zaso 
bamj i rezerwami pracy niż w 
ubiegłej 5-latce, natomiast w 
Porównaniu z następna jesz­
cze jesteśmy bogaci. Metody 
gospodarowania ludzką pracą 
trzeba więc dostosować do mo 
żliwości. Powinni wziąć to Dod 
uwagę nie tylko kierownicy,, 
lecz także samorządy robotni 
cze i wszystkie czynniki polity 
czno-społeczne. występujące w 
imieniu pracowników. Racjo­
nalna polityka kadrowa to je 
den z ważnych czynników siu 
żących poprawie efektywności.

BOŻENA PAPIERNIK

Załatany człowiek taki..." — stara to piosenka Jana Pie­
trzaka. ale jara. Co wcale nie wyklucza faktu, iż każ­
dego dnia, jak Polska długa i szeroka, znaczna część 

Wakow, przez ileś godzin, diabelnie się nudzi.
To może ludzi przytłoczonych rozmaitymi zajęciami (a 

^zególnie pracujące zawodowo kobiety!) rozśmieszyć albo 
drażnić. Ci, co z racji wielorakich obowiązków dobę 
uwaźa>ją za zbyt krótką, opowieści o nudzeniu się gotowi 
Uznać za irytujące. Lecz zjawisko nudy nic nie traci przez to 
^aktualności.

Statystycy zbadali ostatnio sposób spędzania wolnego czasu 
młodych ludzi zamieszkałych na wsi. Z ustaleń wyni- 

A iż młodzież przeznacza dziennie średnio dwie godziny na 
żądanie programu telewizyjnego, drugą pozycję w ich bi- 
iansie^ czasu stanowi uczestnictwo w potańcówkach, co nieco 

pośuńęca się- czytaniu prasy; sport uprawia zaledwie 
l>' procent, a muzykuje jeszcze mniej.

wiem, czy dane te, odnoszące się do środowiska wiej- 
^o, odbiegają mocno od stereotypu spędzania wolnego 

przez młodzież miejską. Sądzę raczej, że różnice nie są 
^^elkie. Prowadzi to do stwierdzenia, iż młoda generacja 

jest w znacznej mierze nastawiona na bierne konsu- 
^anie < rozrywki. Podobnie zresztą, jak znaczna część (a 

nawet przeważająca?) pokolenia starszego.
pensje i sarkania nie tak małej liczby mieszkańców 

r nudno, świadczą iż nie wszyscy potrafią wyko-
'Hstywać wolny czas. Wiele spośród tych osób cechuje szcze- 

n mentalność: nawet gdyby im nabyć karty wstępu do 
fańskiej czy warszawskiej „Adrii” i skłonić do codzien- 
.9° odwiedzania owych (dla niektórych — wymarzonych)

'Ubytków rozrywki — wkrótce-znów poczęliby uskarżać się 
na nudę.
jJ^^ie przebywający na zorganizowanych wczasach, a w 

razie sP°‘ry ich procent, wyrzekają: — Nudnoł Wie- 
zapoznawcze, opalanie się, przechadzki, ping-pong.

mieszkający w hotelach pracowniczych, mawiają, 
i — choćby się im proponowało każdego popołudnia

na przemian, prelekcję, spotkanie z kimś cieka- 
muzykę z płyt czy zbiorowe odwiedzenie teatru.

no' n2le z. Niniejszych skupisk, z miasteczek i wsi: Nud- 
Jest 'Ń^zcrrów można spędzić przed telewizorem? Klub 

ieaen> jedno też mamy kino-.

Słuszne i niesłuszne, trafne czy bzdurne, uzasadnione bądź 
nierealne — takie wyrażane bywają opinie. Nieczęsto zasta­
nawiamy się nad przyczynami podobnego odnoszenia się do 
— użyję godnie brzmiącej formuły — zdobyczy kulturowych 
ostatnich lat. Wszak niedawno temu wiele z tych form roz­
rywki było niedostępnych dla mieszkańców tysięcy wsi 
i mnóstwa miasteczek. Więc skąd niechętny stosunek do nie­
których sposobów spędzania wolnego czasu? Czkawka po 
typowo polskim indywidualizmie? Charakterystyczna polska 
przekomość. dyktująca negatywne nastawienie do tego, co 
jest proponowane?

Nie zawsze na linii

Przód, tył i reszta
Na pewno ludzkie usposobienie gra tu rolę. Zatem — ja­

ko że rozioażania te w znacznej mierze dotyczą młodych — 
godzi się przypomnieć, iż usposobienie tylko w określonym 
stopniu jest nam przez naturę dane; można — i trzeba — 
je kształtować. Im mniej będziemy mieli mrukliwych ocię- 
żalców, którym niby wszystko jedno a w istocie wszystko 
im się nie podoba, a zarazem im bardziej da się pomnożyć 
liczbę ludzi aktywnych, tym nasza społeczność szybciej bę­
dzie, jak pisał poeta, „po życie sięgać nowe”.

Można też inaczej. Można ograniczać się do twierdzenia, 
że taki to a taki odsetek ludzi jest po prostu pozbawiony 
głębszych zainteresowań i stąd ich narzekania na nudę. Tyl­
ko, że w większości przypadków okaże się to skutkiem. 
Natomiast przyczyn trzeba szukać, w atmosferze ro­
dzinnych domów, w niedoskonałej działalności szkolnictwa, 
a także w jednostronnym ukierunkowaniu pracy młodzieżo­
wych organizacji. Te czynniki pospołu najwidoczniej nie po­
trafią owych zainteresowań w należytym, stopniu rozbudzać, 
obojętnie co by w grę wchodziło: książka czy wędka, rower 
albo muzykowanie, sport lub też filatelistyka.

W każdej społeczności ma się do czynienia z pewną liczbą 
ludzi ospałych, których nic nie cieszy i nic nie poruszy. Sta­
nowią oni jednakże, w skali społecznej, ten wyjątek, któremu 
przypada w udziale potwierdzanie reguły. Reguły, zgodnie 
z którą przeciętny człowiek, jeśli sam nie znajdzie tego, co 
mogłoby go zainteresować, co mu odpowiada, przy czym wy­
poczywa — to chętnie da się wciągnąć w krąg spraw jemu 
ukazywanych, nieraz do tej pory dla niego nie znanych.

No, ałe przecież w hotelach pracowniczych podsuwa się, 
lepiej czy gorzej, wzorce, pomysły, czyni rozliczne próby 
przyciągnięcia mieszkańców do różnorakich działań — na 
ogół z nienadzwyczajnym skutkiem. Podobnie rzecz ma się 
z centrarmi wczasowymi i nie tak bardzo inaczej w miastecz­
kach, czy ośrodkach gminnych. Co zatem ludziom propono­
wać?

Prawda, robi się sporo, nieraz przy udziale niemałych środ­
ków. Nie brak również przykładów, kiedy organizatorzy życia 
kulturalno-oświatowego zniechęcają się brakiem spodziewa­
nego odzewu na swoje poczynania. Ale także formy spędza­
nia wolnego czasu się zmieniają — wraz z "rosnącą zamoż­
nością ludności i wraz z podnoszeniem się ogólnego poziomu 
kulturalnego społeczeństwa. Nie jest tak, że wystarczy do­
kupić ileś tam, w skali kraju, telewizorów do odbioru pro­
gramu kolorowego, zwiększyć fundusze na wyprawy do tea­
trów czy na koncerty, pomnożyć liczbę autobusów — i tym 
samym potrzeby rozrywkowe zostaną zaspokojone.

A poza tym nuda nie jest udziałem jedynie ludzi prostych 
i skromnie uposażonych. Ona da je znać o sobie także w śro- 

owiskach, którym, jak to się mówi, nie brakuje ptasiego 
mleka. Mogłoby to nas mało obchodzić, można by rzecz po­
zostawić samą sobie, gdyby nie bezsporne powiązania między 
nudą a wódą, między nudą a szukaniem okazji do zwad 
» rozrób.

Peuńen mój znajomy na pytanie „co słychać” zwykł odpo­
wiadać „Jestem tak zabiegamy, że nie wiem już gdzie mam 
przód a gdzie tył”. Ale nie wszyscy są tak piekielnie zajęci, 
nie wszyscy. Wolno na to się zżymać, lepiej wszakże brać to 
po prostu przy różnych kalkulacjach pod rozwagę.

WIESŁAW PORZYCKI
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Sens tkwi w uczestnictwie
Właściwie przypadkowo 

znalazłem sie na tej pró 
bie. Już wychodziłem, 

gdy zobaczyłem grupę mło­
dych ludzi...

Niesie się wysoki dźwięk 
wokalizy. Pamiętajcie, idziecie 
od strony ludzi” woła Reżyser. 
Kierują się ku ścianie, siada 
ją na podłodze. Stoi tylko Wari 
dek, mówi monolog Gustawa 
z IV części „Dziadów”. Znowu 
przejmująca, smutna melo­

dia.
Gosia i Wojtek wstają. To 

— Marysia i Widmo z „Wese­
la”. „Jechałeś do obcych mieść, 
czekałam cie długo, długo i nie 
doczekałam sie”. Wyglądają 
jak postacie z obrazów Wy- 
spi aki ego. Znowu śniew.

Reżyser: „Tutaj by trzeba 
bvł<> teraz wtrącić jakiś 
wiersz!” Waldek — „Powiem 
tekst Bursy...” I zaraz tłuma­
czy chłopcu wierszem, że już 
jest za stary na dziecięcy 
płacz, a za młody — na mi­
łość... „Tylko błagam, jutro 
nie spóźnić mi się na pociąg” 
napomina Reżyser.

„Jutro” w Szamotułach jest 
IV Ogólnopolski Przegląd Poe­
zji Miłosnej „Amor-78”. , Oni, 
Teatr Penetracje poznańskie­
go Pałacu Kultury, wystąpią z 
tym przygotowywanym dzi­
siaj programem jako zaprosze­
ni goście. „To szczególne wy­
różnienie, winniście być tam 
całv czas — skupieni...”

Reżyser jest aktorem, jutro 
gra w teatrze, nie pojedzie do 
Szamotuł. Jestem jego przyja 
cielem... Jechać, nie jechać, je 
chać...

...Zatłoczony nociąg. Wszyscy 
na czas zdążyli, choć Waldek 
przybiegł w ostatniej chwili. 
„Jak występujemy poza kon­
kursem, to powinniśmy być 
przecież najlepsi.... A jak się 
nie będzie nasz program podo 
bał?” Niepewna jest tego — 
Bogna. Wczoraj swój tekst mó 
wiła niiako. Na moia teraz o 
tym uwagę tłumaczy, że cały 
czas myślała, co powiedzą w 
domu, że tak późno wraca z 
próby. Twierdzi, że kończy 
już szesnaście lat.

„Proszę pana, ma pan dzie- 
siecio i dwudziestogroszów- 
ki?” Waldek trzyma już całą 
garść tych groszaków... „Do 
monodramu „Zdraica Judasz” 
— mam go tam mówić — jest 
to mi potrzebne”.

„.Szamotulski Ośrodek Kul­
tury. Przesłuchania konkurso­
we trwają już od rana. Teraz 
ich druga, popołudniowa tura. 
Ostrożnie wślizgujemy się na 
salę.

O miłości — napisano wie 
le pięknych wierszy. Tutaj — 
trwa tej poezji śpiewanie, re­
cytowanie, inscenizowanie...

Przesuwają się kolejni wy­
konawcy. Słucham ich to z 
większym, to z mniejszym za­
interesowaniem. Wiersze mó­
wią — młodzi ludzie. Ucznio­
wie, uczennice; ale też — mło 
dzi pracujący w fabrykach, w 
urzędach. Słuchając nie naj­
lepsze! właśnie recytacji młode 
go mężczyzny, myślę sobie: — 
niech mówi jak chce. Ważne, 
że nauczył się tych pięknych 
wierszy Staffa, że tu, przed 
tymi najsurowszymi sędziami 
— swymi rówieśnymi z całej 
Polski — stara się je powie­
dzieć jak nalepiej. Ten zryw 
przecież jest najważniejszy...

...Efektownie występuje 
Teatr Poezji „Mantra” z No­
wej Huty. Zapowiadają — 
Teatr Poezji z Wojewódzkie­
go Domu Kultury w Koninie. 
„Program „Przemijanie” we­
dług wierszy Haliny Poświa- 
towskiej przygotował Czesław 
Meissner” — mówi prowadzą 
cy imprezę. Słowa konińskiego 
programu brzmią szlachetnie, 
czysto... Ale trudno mi się sku 
pić, myślę o człowieku, które­
go nazwisko właśnie padło. 
Uczeń Kotlarczyka ze sławne­
go Teatru Rapsodycznego w 
Krakowie. Autor książki „ABC 
recytatora”. Uczestnik, anima­
tor rozlicznych imorez recyta­
torskich. Czesław Meissner od 
dwóch lat jest w Koninie, za- 
iniciował tam sławne już w 
całej Polsce turnieje — mecze 
recytatorskie pomiędzy poszczę 
gólnymi miastami... Nigdy do 
tej oory nie miałem okazji się 
z nim spotkać...

Krótka przerwa, teraz wystą 
pi Teatr Penetracje. Są zde­
nerwowani — „Gdzie Bogna?” 
Znalazła się, pora zaczynać.

Sala zasłuchana. Przyjecha­
łem tu właściwie prywatnie, nie 
umiem być tylko obserwato­
rem, denerwuję się. Niepo­
trzebnie chyba, bo słuchacze są 
skupieni. Nagle... Gdy trwa 
jeszcze ąceniczny dialog Bog 
ny i Jacka, Waldek zaczyna 
mówić — przed czasem — 

swój tekst. Brzmi to natural­
nie, ale dalsze elementy roz­
mowy tamtych dwojga są ko­
nieczne, do nich się potem na 
wiązuje. Jak z tego wybrną? 
Waldek kończy monolog, Bog­
na zaczyna rozmowę po raz 
wtóry, Waldek znowu mówi 
swój monolog. Ale wszystko 
brzmi teraz inaczej, mówią in 
nym tonem, jakby — coś zu­
pełnie innego niż przed chwi­
lą. Zorientowali się w pomył­
ce, znaleźli na nią sceniczną 
radę. Ja jeden zresztą to zau 
ważyłem... Siedzący koło mnie, 
szczupły pan mówi półgłosem. 
„Widać tu wspaniałą rękę re­
żysera”. Żałuję, że Reżysera, 
W. K„ tu nie ma, ucieszyłby 
się chyba tymi słowami... 
Koniec programu, oklaski, 
oklaski.„

I potem jeszcze monodram 
Waldka o Judaszu. O poniże­
niu, o męce moralnej człowie­
ka. Groszaki, zebrane przez 
chłopca tam w pociągu sypią 
się teraz po podłodze. To trzy­
dzieści Judaszowych srebrni­
ków-..

Gdy brzmią brawa, do mło­
dego recytatora podchodzi ten 
pan, który tak chwalił program 
Teatru Penetracji. Gratuluje 
serdecznie, gorąco. Prowadzą­
cy imprezę: ,,A teraz prosimy 
bardzo, by pan Meissner nam 
coś powiedział”. Znowu oklas­
ki, brawa- I nagle — bezwzglę 
dny. zjadliwy tekst Gombro­
wicza. O tym, jaki człowiek 
jest, czy też — próbuje być. 
Ciało recytatora nieruchome, 
tylko spojrzenia jak szpady. 
Cisza na sali-..

Pełna ona. Kilku tu instruk 
torów z domów kultury. I ci 
młodzi, którzy tu wystęoują. A 
teraz on, tak jak wcześniej tam 
ci — pasuje się ze słowem, z 
polszczyzną.-

Przypomina mi się to wspa­
niałe zdanie, nakaz moralny 
francuskiego pisarza Saint - 
John Perse’a: „Albowiem praw 
dziwa duma istnienia nie jest 
w Używaniu ani w posiadaniu, 
lecz w — uczestnictwie.”

.-.A potem oni jeszcze przy­
chodzą do mnie — tłumaczyć. 
Że tamten tekst musieli jesz­
cze raz mówić... Że on, Waldek, 
jak Judasza grał, to czerwona 
farba się nie rozpuściła i twa­
rzy nie mógł sobie dobrze za­
krwawić. Że.-.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Mam zostać inżynierem. 
Tak zadecydował ojciec. 
Od pierwszej klasy lice­
um ogólnokształcącego chor 
dzę na dodatkowe lek­
cje z matematyki i fizyki. 
Kosztują te korepetycje spo 
ro. I to jest dodatkowy ar­
gument, że podejmę studia 
politechniczne, bo tyle we 
mnie zainwestowano. Ro­
dzice mówią, że muszą mnie 
„ustawić w życiu“.

(Z listu do redakcji)

Odkąd pamięta, lubiła ma 
lować widoczki, kwiaty, 
portrety przyjaciółek. W 

miarę jak dorastała, zmieniał 
się jej malowany świat. Te 
zdolności odziedziczyła po oj­
cu. Nie był z tego zbytnio za­
dowolony. Na dobre zaniepo­
koił się przed maturą. Chciała 
koniecznie zdawać do Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, za 
częła się interesować gobelina 
mi. Tłumaczył, przekonywał, że 
z „plastyki" nie wyżyje. Zdo­
bądź konkretny zawód, mówił, 
malować możesz laurki, na i- 
mieniny. Siebie stawiał za 
wzór. Skończył uczelnię tech­
niczną, a malowanie traktuje 
jako hobby. Ale dziewczyna u- 
parła się. Egzamin zdała. 
Studiów jednak nie pod­
jęła. Dlaczego? Ano — ro­
dzice postawili sprawę jas­
no. Albo inny wydział, albo 
praca. Poszła do pracy. Do biu 
ra projektów. Wykonywała w 
tuszu rysunki — linie, kreski, 
kółka cieńsze i grubsze, ciągle 
te same, z dokładnością do mi­
limetra- Z trudem ■ wytrzymy­
wała. Zapisała się do szkoły po 
maturalnej, została technolo­
giem. Teraz myślała, że praca 
będzie ciekawsza. Nie była. O 
gobelinach, obrazach próbowa­
ła’ zapomnieć.

Aby zrekompensować sobie 
dawne marzenia i monotonną, 
nudnawą pracę, zapisała się do 
zespołu tanecznego. Potem — 
do innych zespołów, omijając 
plastyczne.

Kiedy wyszła za mąż, rodzi- 
Ce odetchnęli. Zacz^ą się pie­
luchy, skończą się ciągoty ar­
tystyczne.

PATRONAT PWSM 
NAD PGR CZEMPIŃ

Państwowa Wyższa Szkoła Muzy 
czna w Poznaniu objęła ostatnio 
artystyczny patronat nad działal­
nością kulturalną Kombinatu PGR 
Czempiń. Przejawiać się on będzie 
m. in. w organizowaniu regular­
nych — comiesięcznych — koncer 
tów przygotowanych przez studen 
tów i pedagogów tej uczelni. Pier 
wszy odbył się 20 listopada w 
Domu Kultury w Głuchowie; słu 
chacze Wydziału Wokalnego przed 
stawili fragmenty opery G. Rossi­
niego „Cyrulik sewilski”, (wig)

GALERIA W WIATRAKU

W jednym z trzech zabytkowych 
wiatraków stanowiących malowni 
cze obiekty Muzeum Regionalne­
go Ziemi Sredzkiej w Koszulach 
otwarto stałą wystwę rysunków 
artysty plastyka Teodora Szuka­
ły „Wiatraki wielkopolskie”. Obec 
na ekspozycja — zorganizowana z 
inicjatywy kustosza tego muzeum, 
zasłużonego działacza kulturalne­
go, Franciszka Kosińskiego — pre 
zentuje kilkadziesiąt dokumental 
nych rysunków (wykonano je głów 
nie ołówkiem i węglem), których 
przeznaczeniem jest także przypo 
minanie o konieczności ochrony 
tych ginących z wielkopolskiego 
krajobrazu zabytków, (kos)

PŁYTA „SŁOWIK OW”
I T. ŻYLIS-GARY

Na pólkach poznańskich księ­
garni ukazała się niedawno ocze-

Gobelin 
utkany z marzeń
Na szczęście dla artystycz­

nych talentów pani Aleksandry 
Kaczmarek, mąż, z zawodu in 
żynier - elektryk, nie tylko nie 
tłumił ich, ale wręcz zachęcał 
żonę do malowania. Zawsze mu 
imponowało, że potrafiła się u- 
brać inaczej, niż pozostałe 
dziewczyny, z fantazją. Sama 
szyła sukienki, robiła na dru­
tach nietypowe swetry, o dziw 
nych zestawach barw. Nawet 
mansardowe mieszkanie w sta 
rej czynszowej kamienicy zmie 
niła nie do poznania. Zieleń, bi 
beloty nadały nieprzytulnemu 
wnętrzu ciepło i wdzięk. Kiedy 
urodził się pierwszy syn, iak 
przepowiadali dziadkowie, socz 
ki, zupki i pieluchy wypełniły 
jej dzień bez reszty. Gdy uro 
dził się drugi i ledwo go tro­
chę odchowała, zwierzyła się 
mężowi, że chętńie by popró­
bowała tkania, że ona tak da­
lej już nie może przy tych zup 
kach. i pieluchach- Nazajutrz 
mąż podał jej wypisany harmo 
nogram zajęć pracowni gobeli 
nów w Pałacu Kultury. I tak 
zaczęła się przygoda z tka­
niną.

— Gdybyś zarywała noce 
przy dziecku! Ale ty ślęczysz 
nad sznurkami — dziwiła się 
matka. Jak możesz na to poz­
wolić — oburzyła się na zię­
cia. A zięć zmajstrował war­
sztat tkacki, na którym można 
tkać gobeliny różnej wielkości 
Te, które pani Aleksandra ro­
biła na zajęciach, bvły coraz 
bardziej udane. Poznawała 
właściwości i fakturę tkanin, 
historię gobelinu. Przeżyciem 
był udział w tkaniu ogromne­
go gobelinu „Przemysław” o 
historycznych motywach, któ­
ry zaprojektowany przez poz­
nańska plastyczkę zawiśnie' w 
holu Pałacu Kultury. Ze wzglę 
du na rozmiary praca posuwa
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kiwana z niecierpliwością przez 
melomanów płyta długogrająca z 
popularnymi kolędami polskimi 
w wykonaniu słynnej sopranistki 
Teresy Żylis-Gary; Chóru Chłopię 
cego i Męskiego Filharmonii Po­
znańskiej i Orkiestry Kameralnej 
Polskiego Radia i Telewizji w Po­
znaniu pod batutą Stefana Stuli­
grosza. Longplay ów, zawierający 
13 utworów, nagrany został w auli 
UAM w styczniu tego roku dla 
wytwórni „Veriton”. Zapis dźwię­
kowy wykorzysta również telewi 
zja, która ma wkrótce nakręcić 
materiał zdjęciowy, realizując 
kilkudziesięciominutowy, koloro­
wy film, (wig)

u. sipiNska Śpiewa 
W NOWYM JORKU

Po udanych wrześniowa - paź­
dziernikowym tournee w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie z ekipą 
artystyczną Estrądy Poznańskiej, 
Urszula Sipińska wyruszyła po­
nownie za Ocean. Przez sześć ty­
godni poznanianka występować 
będzie w jednym z nowojorskich 
klubów, w którym koncertuje od 
dawna i z powodzeniem para zna 
komitych polskich jazzmanów: 
Urszula Dudziak i Michał Urba­
niak. (wig) 

się wolno. Czuwa nad nią i sa 
ma wykonuje co trudniejsze 
partie projektodawczym — ur 
szula Plewka - Schmidt.
' Kontakt z mistrzynią gobeli 
nu wzmógł żal za tamtą nieroż 
ważną decyzją. Technika tka­
nia, którą poznała na zajęciach 
w Pałacu Kultury, okazała się 
wcale nie taka trudna. A jej 
gobeliny „ćwiczebne” poszły 
na wystawę. Trochę żałuje, 
nie ma ich w domu. Na du­
żym warsztacie tkackim, na 
naciągniętych sznurach przety 
ka krajobraz — wrzosowiska 1 
brzozami. Najpierw namalowa 
ła obraz, a teraz przenosi g0 
na tkaninę. Praca jest mozol­
na, bo stara się wiernie sko­
piować półcienie, malarskie re 
fleksy. Kiedy wieczorem siada 
przy ramie opada z niej całe 
zmęczenie.

Ostatnio utkała wiatrak, ta­
ki jaki stoi na szlaku piastow­
skim z Poznania do Gniezna, 
Dla sprawdzenia, czy praca ma 
jakąś artystyczną wartość za­
niosła go do Cepelii. Został od 
razu zakwalifikowany. Bardzo 
się ucieszyła.

Teraz, kiedy chłopcy chodzą 
do przedszkola, będzie mogła 
więcej czasu poświęcić tkaniu, 
W nowym mieszkaniu urządzi 
pracownię. Po urlopie macie­
rzyńskim wróci do pracy, ale 
zajęć w pracowni nie przer­
wie. To już postanowione. Mąż 
zobowiązał się zastąpić ją przv 
dzieciach. Na potwierdzenie, że 
nie są to obietnice gołosłowne, 
postarał się o worek wełnia­
nych nitek.

— Kiedy ci to przejdzie? — 
pytają rodzice. A ona się zas­
tanawia, co zrobić, aby poświą 
cić się tylko artystycznym tka 
ninom.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

MONOGRAFIA MT4ST 
I GMIN POZNAŃSKIEGO

Z inspiracji Wielkopolskiego To 
warzystwa Kulturalnego przygoto­
wano niedawno (na prawach rękopi 
su) interesującą monografię „Miasta 
i gminy województwa poznańskie­
go”, • której autorem jest Józef 
Pieprzyk. Zawiera ona charaktery 
stykę społeczno-gospodarczą pod­
stawowych jednostek administra­
cyjnych Poznańskiego, a także — 
co wynika m. in. z zainteresowań 
autora — zarys ich dziejów orar 
kulturalnych tradycji. W pracy 
zawarto również liczącą 100 pozy 
cji bibliografię, (kos)

ESTRADOWY KONKURS

Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu 
wespół m. in. z ZAKR-em, Estra­
dą Poznańską, tutejszą WRZZ i 
Ośrodkiem Radiowo-Telewizyjnym, 
ogłosił otwarty konkurs na skeer 
monolog i piosenkę kabaretową. 
Celem konkursu jest uzyskanie 
nowych utworów rozrywkowych, 
które będą mogły być wykorzysta­
ne w radiu, telewizji i na estra­
dzie z okazji „Poznańskiego tygod 
nia humoru 1979”. Prace powinny 
być utworami oryginalnymi, do­
tychczas nie publikowanymi i nie 
wykonywanymi. Teksty oznaczone 
godłem należy nadsyłać w * 
egzemplarzach do 30 grudnia Kr. 
pod adresem: Państwowe Przed­
siębiorstwo Imprez Estradowych 
w Poznaniu, pL Wolności 17. (wig)

Polska resortowa”, ogrodzo­
ne, zamknięte przed ob­
cymi plaże w ośrodkach 

rekreacyjnych. Dobrze to zna­
ne przykłady swoistego egoiz­
mu i partykularyzmu, tych 
przywar, których obecność cze 
sto dotkliwie odczuwamy w ży 
ciu społecznym.

Oto przykład kolejny. Apa­
ratura naukowa, zgromadzona 
w instytutach i laboratoriach 
zaplecza naukowego przemysłu 
rzadko i niechętnie udostępnia 
na jest studentom, którzy po 
ukończeniu uczelni winni prze 
cięż obsługiwać specjalistyczny 
sprzęt. Na jego źakup uczelnie 
nie zawsze mogą sobie pozwo­
lić: coraz bardziej się on kom­
plikuje. a więc jest coraz dróż 
szy, to zaś powoduje szybki 
wzrost kosztów badań i dydak 
-tyki, przekraczający niekiedy 
możliwości finansowe placó­
wek oświatowych.

Czy jednak kształcenie tra­
dycyjnymi metodami wytrzy­
muje próbę potrzeb naszych 
czasów? W Wielkopolsce w la 
tach 1970—1990 przewiduje się 
wszak pięciokrotny wzrost 

produkcja przemysłowej. Jeśli 

nie poddaje się więc w wątpli­
wość twierdzenia, iż dalszy 
rozwój gospodarki, nauki i tecn 
niki zależy m. in. od dopływu 
młodej, dobrze wykształconej 
kadry, a zasadniczym elemen­
tem efektywnego działania sta 
je się kooperacja, wniosek na 
suwa się jeden: trzeba „zaorać’ 
partykularne granice między 
szkoła wyższa a przedsiębior­
stwami gospodarczymi oraz 
ich zapleczem naukowo-badaw 
czym, porzucić zwyczaj Zapoz­
nawania studentów z technolo 
giczna i produkcyjna rzeczywi­
stością niemail wyłącznie w 
czasie tzw. wycieczek do zakła 
dów pracy.

Przypomnij my, że w Pozna­
niu znajduje sie osiemnaście 
resortowych instytutów nauko 
wo-badawczvch, siedemnaście 
oś r odk ów byd a w czo- rozwoj o- 
wych, siedem centralnych labo 
rateriów. Twierdzenie, że 
uczelnie z nimi nie współpra­
cują mijałoby się z prawda. 
Od lat studendi w niektórych 
tych instytucjach odbywają 
nraktvki i staże oraz wykonu­
ją badania, przygotowując pra 
ce dyplomowe. Czasem biorą

Poszukiwanie modelu kształcenia

Student - persona non grafa?
udział w ćwiczeniach tereno­
wych, rzadziej — nawiązują 
kontakty z praktyką za pośred­
nictwem kół naukowych.

Dzisiaj jednak taka współ­
praca nie może już zadowalać. 
Potencjał instytutów resorto­
wych, ośrodków badawczo-roz 
woj owych, centralnych labora 
toriów oraz zaplecza badawcze 
go poszczególnych zakładów 
produkcyjnych można — i trze 
ba — wykorzystywać również 
do organizowania systematycz 
nych zajęć dydaktycznych.

Studenci na ćwiczeniach w 
niemczeln lanych laborato­
riach?! Właśnie. Ciekawe przy 
kłady takich rozwiązań orga- 
niizaęyjnych można już w Poz­
naniu znaleźć, chociaż trzeba 
ich jeszcze szukać z przysło­
wiową świecą.

W laboratorium Okręgowej 

Dyrekcji Dróg Publicznych, 
która dysponuje sprzętem uni­
katowym w sikali kraju, przy­
szli inżynierowie w czasie re 
gularnych ćwiczeń od dwudzie 
stu lat korzystają ze wszyst­
kich urządzeń. Studentów Poli 
techniki Poznańskiej i Akade­
mii Rolniczej można spotkać ria 
ćwiczeniach w Przemysłowym 
Instytucie Maszyn*Rolniczych. 
PP utrzymuje ścisłe kontakty 
z Instytutem Obróbki Plastycz 
nej oraz kilkoma przedsiębior­
stwami: „Pometem”, Poznań­
ską Fabryka Łożysk Tocznych, 
„Teletrą”. Fabryką Maszyn Roi 
niczych. Mało tego: na terenie 
„Więpofamy” zorganizowano 
Zakład Obrabiarek Instytutu 
Budowy Maszyn tej uczelni, a 
dyrekcja fabryki udostępniła 
nawet studentom obrabiarki 
sterowane cyfrowo. W podob­

ka współpraca pozwala także 
unowocześniać treści, metod? 
i organizację studiów, j^ 
przy tym stymulatorem post? 
pu technicznego w średniej 

.'wielkości i małych zakładach 
produkcyjnych.

Dlaczego więc — mimo o®? 
wistych korzyści — w 
szóści naukowo-badawczych 
placówek gospodarki student 
to jeszcze persona non grata' 
Być może oprócz partykular.' 
nych mechanizmów obronnych 
,ynoje — nie dam” w formie ta 
kiej niechęci ujawnia się 0^' 
wa o ujawnienie w fabryce 
ni edos tatk ów org anizacyjm"c 
złej gospodarki, surowcami 
materiałami oraz nie najleP62 : 
dyscypliny? * A może . ia^ 
część winy ponoszą 
uczelnie, iak ta, która. 
Ośrodka Badawczo-RozwoJ0^ 
go „Proplast” przysłała 
tych studentów, których 
wiedziała, w dodatku 
do zajęć nie przygotowany

Wykorzystanie zaplecza 
kowego gospodarki dla ce

nym zakresie Akademia Rol­
nicza współpracuje z Instytu­
tem Technologii Drewna, z 
Centralnym Laboratorium Prze 
mysłu Meblarskiego oraz ze 
Zjednoczeniem Państwowych 
Przedsiębiorstw Rolnych. Co 
ciekawe: w tych przedsiębior 
stwach, które umożliwiają stu 
dentom odbywanie ćwiczeń w 
swoich laboratoriach nie sły­
chać skarg, że zakłóca to spo­
kój lub tok produkcji.

Przeciwnie, zadowólone są 
obie strony. Studenci „przy 
okazji” wykonują ćgęść planów 
produkcyjnych, zdobywają 
więc nie tylko wiedzę teoretycz 
ną. Dzięki temu, jako absol­
wenci, dobrze zna ja bkonemi-/ 
ke i organizację pracy, zagad­
nienia konstrukcyjne i materia 
łcwe, projektowanie i obsługę 
skomplikowanych maszyn. Ta­



Soboła/niedziela, 25/26 XI 1978 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 5

Polonica kulturalne
„Wielki Październik a niepo 

dległość Polski” — oto hasło 
dekady książki polskiej, która 
trwała od 10 do 20 bm w stolicy 
radzieckiej Ukrainy — Kijowie. 
Dekada poświęcona była 60-le 
ciu odrodzenia niepodległości 
Polski.

☆
Również w czterech mia­

stach Litwy — Wilnie. Kow­
nie. Trokach i Druskiennikacą 
trwała tradycyjna dekada ksią 
żkj polskiej.

' ☆
Prezentacji naszej twórczoś 

ci muzycznej dawnej i współ­
czesnej służą rozpoczęte 14 
bm. „Dni Muzyki Polskiej w 
NRD”. Blisko 150 występów w 
46 miejscowościach Republiki 
z udziałem zespołów orkiestral 
nych i solistów stało się okaz­
ją do przybliżenia społeczeń­
stwu NRD twórczości polskich 
kompozytorów i muzyków.

Z okazji „Dni przyjaźni wo 
jewództwa szczecińskiego” od 
bywających się w okręgu Ros 
tock w NRD w Galerii Sztuki 
Rostocku została otwarta wys 
tawa polskiego malarstwa, gra 
fiki oraz sztuki ludowej, zor­
ganizowana przez Muzeum Na 
rodowe w Szczecinie. (PAP) 

Ostatnio pisałem parę 
przedmów do książek 
popularno - naukowych 

i beletrystycznych, związa­
nych z przeszłością Nadod- 
rza. Wskazywałem na ważką 
społecznie potrzebę upow­
szechniania historycznych na 
szych rodowodów na przy- 
odrzańskich terenach. Nie wy 
daje się bowiem, by stopień 
wiedzy społecznej w zakre­
sie tej problematyki był już 
wystarczający. Ogromną ro­
lę odegrać tu mogą nauka 
i literatura — od wyborów 
baśni dla dzieci, opowieści 
związanych z konkretnym re­
gionem, po popularne mono 
grafie naukowe.

Z tym większą satysfak­
cją zagłębiłem się w lekturę 
nader interesującej pracy 
Zygmunta Bcrasa — „Ksią- 
żęta Pomorza Zachodniego — 
z dziejów dynastii Gryfitów", 
stanowiącą odpowiednik, zna 
cznie poszerzony i przepraco 
wany ongiś już wydanej pra 
cy autora na ten temat. O- 
becną wersję można więc w 
znacznym stopniu traktować 
jako nową i warto zwrócić 
na nią uwagę szerszej opinii, 
zwłaszcza, iż tekst jest napi 
sany nie tylko przystępnie, 
ciekawie, ale niekiedy (w u- 
kazywaniu pewnych drama­
tycznych wydarzeń i losów 
ludzkich) wciąga tak jak naj­
bardziej pasjonująca powieść. 
Założeniem autora było po­
kazanie kilkunastu (15) wy­
branych sylwetek spośród 
władców Pomorza Zachodnie 
go, a ściślej — księstw szcze 
cińskiego i wołogoskiego. 
Od Warcisława (pierwszego 
historycznego władcy na 
tyrn obszarze, współczesnego 
Bolesławowi Krzywoustemu), 
aż po ostatniego Gryfitę, księ 
cia Bogusława XIV, którego 
śmierć na zamku szczeciń­
skim w 1637 kończy 
ponad pięciowiekowy okres

kształcenia wymaga z pewnoś­
cią pogłębionej analizy róż­
nych aspektów tego złożonego 
zagadnienia. Rozpocząć trzeoa 
Wszakże od przypomnienia, ze 
wiele cennego, nowoczesnego 
sDrzętu znajduje się poza uczel

Wystarczy zajrzeć do 
informatora wydawani.go przez. 
Poznański Oddział Centralne­
go Ośrodka Badawczc-Rozwo- 
JOwęgo Aparatury Badawczej i 
dydaktycznej, aby się dowie­
dzieć, że pojedyncze 
egzemplarze unikatowych urzą 
czeń posiadają np. centralne 
laboratoria: Przemysłu Kon­
centratów Spożywczych i Prze 
^yslu Rolniczego, ośrodki ba- 
Qswczo-rozwojowe: Przemysłu 
Oponiarskiego „Stomil”, Dro­
biarstwa, Pojazdów Szyno­
wych, Łożysk Tocznych oraz 
instytut Krajowych Włókien 
Naturalnych.

Trudno przesądzać, czy wszę 
^ie tam istnieją dzisiaj odpo­
wiednie warunki, choćby loka­
je. dla zorganizowania sys- 
‘ematycznych zajęć dydaktycz­
nych. Nie byłoby więc celowe 
^tulcwanie jednego modelu 
Dzwiąząpia tego problemu. Z

KAW - nie tylko wydawca
\ E K . c Ten skrót —

KAW ~iuż chvba znają
>1111 t W

. dziez 1 dzieci. 
Należąca do 
RSW -Prasa — 

' T Książka — 
Ruch” Krajowa Agencja Wy­
dawnicza, to jedna z najmłod­
szych, ale i największych pla­
cówek edytorskich w Polsce, 
pracuje bowiem dla' wszyst­
kich. Wydaje, oczywiście, prze­
de wszystkim książki, m. in. o 
tematyce społeczno-politycznej, 
a specjalizuje się w przygoto­
wywaniu dla swoich odbior­
ców zróżnicowanych tematycz­
nie serii i cykli wydawniczych.

Są wśród nich „Kontynen­
ty”, prezentujące analizę aktu­
alnych zjawisk społecznych, 
politycznych, gospodarczych, 
i kulturalnych różnych regio­
nów świata, „Polityczne ABC”, 
którego autorzy omawiają sy­
tuację, procesy i wydarzenia 
w poszczególnych krajach, 
„Fakty, opinie, komentarze” 
— seria poświęcona problemom 
ustrojów społeczno-politycz­
nych oraz organizacji i zarzą­

panowania słowiańskich wład 
ców Pomorza Zachodniegb, 
metryką dorównujących nie­
omal Piastom. Kryterium wy 
boru musiało być jasne — 
ukazanie tych sylwetek, któ­
rych działalność w, polityce 
zagranicznej najsilniej wiąza 
ła się z Polską. Poznajemy 
mechanizmy działań politycz 
nych, których celem byłą za 
chowanie suwerenności księ­
stwa, toczone wojny, zmienne 
przymierza i doraźne sojusze, 
z których prześwieca często

Z książką na ty

■Morze i
głęboka treść ideowa, jak 
też życie prywatne ukazane 
na tle obyczajowo-społecznej 
panoramy regionu.

Wydawnictwo Poznańskie 
jest edytorem głośnej i po­
czytnej zwłaszcza wśród mło 
dych, książki Anny Swirszczyń 
skiej (ze świetnymi ilustra­
cjami Marii Orłowski ej-Gab­
ryś) — „Arkona Gród Świę­
towała", wspartej o autenty­
czne podania, legendy, sagi. 
Powieść, doskonale napisa­
na, dynamiczna w akcji, jest 
kapitalnym wprowadzeniem 
czytelnika w legendarną prze 
szłość Słowiańską zachodnie 
go Pomorza.

Wspomniałem już kiedyś o 
ciekawej inicjatywie tego wy 
dawnictwa — serii kilkuarku 
szowych książek, wspartych 
ściśle o faktologię, a oma­
wiających najciekawsze wy­
darzenia morskie w okresie 
ostatniej wojny. W serii tej, 
kierowanej przez wybitnego 
znawcę spraw morskich, Je 
rzego Pertka, poza omawianą 
już tu niegdyś żywo napisaną 

pewnością każda uczelnia, jak 
s±ę to dzieje w Akademii Eko­
nomicznej, winna przystąpić 
do określenia własnych w tyra 
zakresie potrzeb i możliwości. 
Z korzyścią dla jakości kształ­
cenia — zależnie od sytuacji 
kadrowej — byłoby prowadze­
nie ćwiczeń i przez pracowni­
ków uczelni i przez dysponu­
jących rozległą wiedzą i doś­
wiadczeniem pracowników za­
plecza. Trudno przesądzać, czy 
najlepszym rozwiązaniem by­
łyby oddzielne pracownie dy­
daktyczne na terenie zakładów 
produkcyjnych, czy też do te­
go celu należałoby wykorzysty 
wać tylko istniejące laborato­
ria. Być może optymalnym roz­
wiązaniem stałyby się instytu­
ty uczelniano-przemysłowe... 
Jedno jest pewne: przygotowu­
jąc warianty organizacyjnego 
uporządkowania obecności stu 
dentów na terenie zakładów 
produkcyjnych nie można za­
pomnieć o ich udziale w serwi 
sowej naprawie sprzętu, pro­
wadzonej przez niektóre poz^ 
nańskie-instytucje dla potrzeb 
przedsiębiorstw z całego kraju.

Spróbujmy określić warunki

dzania państwem, „Nasza oj-, 
czyzna — Polska Ludowa” 
oraz „Konflikty” — seria pu­
blikacji z gatunku beletrystyki 
faktu. Młodzież ma swoją „Bi­
bliotekę szczęśliwej siódemki”, 
„Latający dywan” (reportaże 
o krajach i kontynentach uzu­
pełnione małą encyklopedią i 
reprodukcjami znaczków pocz­
towych), oraz „Niezwykłe spra­
wy zwykłego świata”. Ta ostat­
nia ukazuje rozwój ludzkiej 
myśli i wynalazczości w róż­
nych dziedzinach wiedzy.

Specjalnością Krajowej A- 
gencji Wydawniczej są rów­
nież teki zawierające faksymi­
lia oryginalnych dokumentów 
historycznych, obrazujących 
dzieje polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego 
oraz w^źne, przełomowe wy­
darzenia historyczne. Ukazały 
się m. in. serie poświęcone 
udziałowi Polaków w U woj­
nie światowej i w rewolucji 
październikowej, a za kilka 
dni księgarnie i punkty sprze­
daży Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej otrzymają mate­
riały poświęcone 60 rocznicy 
Powstania Wielkooolskiego. 
Jedno z tych wydawnictw,

książką tego autora „Na­
paść morska na Danię i Nor 
wegię", ukazała się obecnie 
fascynująca tematem i sty­
lem narracji książka Zbignie 
wa Flisowskiego — „Na wo­
dach Guadalcanalu". Autor 
„Westerplatte" zna dobrze te 
mat morski i umie ukazy­
wać go w pełnym dramacie 
walki. Treścią książki jest 
ciąg walk morskich na wo­
dach w rejonie Wysp Salo­
mona w okresie °od 9 sierp­
nia 1942 do 29/30 stycznia

Pomorze
1943 r. Historia śmiałych, nie 
kiedy wręcz desperackich wy 
padów floty japońskiej i nie 
zawsze skoordynowanej, ale 
heroicznej obrony amerykań­
skiej nie należy do najlepiej 
znanych fragmentów minio­
nej wojny. Jej dramatyczna 
sceneria, sugestywnie poka­
zana przez Flisowskiego, wcią 
ga czytelnika, ukazując mu 
jakże istotny wycinek decy­
dujących niekiedy zmagań 
na morzu.

Obok Jerzego Pachlowskie 
go, którego autentyzm wyni­
kający z przeżyć osobistych, 
tak sugestywnie oddziaływu 
je na czytelnika, drugim 
przedstawicielem naszej współ 
czesnej marynistyki, tej o sze 
rokim oddechu, jest Czesław 
Schabowski. Urodzony w Tar 
nobrzegu (dziś 70-lałek), 
Schabowski próbował w ży­
ciu najbardziej nieprawdo­
podobnych zawodów, był bo 
wiem i szewcem 1 ekspedien 
tern, pracował na^ roli, po­
znał życie fabryczne. Dopie­
ro na dobre wchłonęło go ry 

wykorzystania zaplecza nauko 
wego przemysłu dla kształce­
nia młodej kądry. Przede wszy 
stkim więc jednostki gospo­
darki narodowej, które zostaną 
włączone do tego procesu, win 
nv mieć na swym koncie praw 
dziwę osiągnięcia produkcyjne 
oraz wyróżniać się nowoczesna 
technologią i organizacją pro­
dukcji, zaś opiekunowie ćwi­
czeń ze strony uczelni — rze­
telna wiedzę, której autorytet 
nie doznałby uszczerbku w zde 
rżeniu z praktyczną wiedzą za­
łogi. Po wtóre: program kształ 
cenią studentów należałoby do 
stosować do planów produkcyj 
nych zakładów. Sprawą nie 
mniej istotna jest także zlikwi 
acwanie przypadkowości w 
omawianej tu dziedzinie. Reali­
zacje tych zadań można by 
wprawdzie powierzyć zespoło­
wi Kolegium Rektorów do 
Spraw Wsnółpracy Uczelni, In­
stytutów Resortowych i Od­
działu PAN oraz Środowisko­
wych Instytucji Naukowych, 
ale nieodzowne wydaje sie 
prawne uregulowanie współ­
pracy.

Istotnym warunkiem jest

przeznaczone głównie dla szkół 
zawierać będzie podstawowe 
informacje — najważniejsze 
wydarzenia i sylwetki uczest­
ników powstania, inne — to 
fotograficzna kronika tego 
zbrojnego czynu, przeznaczo­
na dla punktów ekspozycyj­
nych propagandy wizualne’ 
Dla celów tej propagand'' 
KAW prowadzi ożywioną dzia­
łalność, wydając również pla­
katy o charakterze politycz­
nym, społecznym i kultural­
nym, plansze dydaktyczne o 
tematyce ekonomicznej, filozo­
ficznej i historycznej oraz se­
rie slajdów do szkolenia par­
tyjnego i serie pocztówek z 
okazji ważnvch rocznic.

Oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej w Poznaniu obok 
produkcji wydawniczej (seria 
poświęcona wybitnym Wielko­
polanom) prowadzi również 
działalność usługową. Na zle­
cenie instytucji i zakładów* 
produkcyjnych przygotowuje 
się tu projekty działalności 
propagandowej przy użyciu 
środków wizualnych oraz pro­
wadzi cykl szkoleniowy, o za­
daniach i formach propagandy 
wizualnej, (zr)

bactwo przybrzeżne. Może i 
dlatego, że obok elementu 
przygody, ciągłego, męskie­
go zmagania z żywiołem, ró 
wnież środowisko, w jakim 
się znalazł nad Zalewem 
Szczecińskim i w pobliskiej 
partii Bałtyku, odpowiadało 
jego szerokiej naturze. Włó­
częga po świecie zastąpiona 
została codzienną włóczęgą 
po wodach Bałtyku i Zale­
wu. I tak zaczęły się rodzić 
książki, przemyślane, wzbo­
gacone wyobraźnią, aie rodo 
wód biorące z tego środo­
wiska rybaków, które stało 
się środowiskiem autora. Pod 
patrywał, podsłuchiwał, współ 
przeżywał ze swymi bohate­
rami. Pojawiały się powieś­
ci i tomy opowiadań, żywe, 
soczyste, pełne dynamiki, dra 
matycznej akcji, niespokoj­
ne, wręcz czasem awantur­
nicze. Tak jak i ludzie, a 
Schabowski ma niebywały 
dar portretowania swych bo­
haterów, ludzi wspaniałych 
choć trudnych, niepokornych, 
nawykłych do chodzenia włos 
nymi ścieżkami. Jakże w 
tym wszystkim prawdziwi, re 
alni. Zdarza snę, skłóceni nie 
kiedy z prawem, zachowują 
jednak zasady wypracowanej 
przez życie moralności i ety­
ki. Są wierni w przyjaźni, bar 
dziej aniżeli w miłości, są go 
towi na każde ryzyko dla in 
nego człowieka, ale dla sie­
bie także żądają respektu, 
równej odpłaty w uczuciu. 
Ten wybór najlepszych opo­
wiadań autora ładnie i traf­
nie zatytułowano „Archipe­
lag urzeczonych". Archipelag 
ów, to kilkadziesiąt przeważ 
nie niezamieszkałych wysp 
pośród rozlewisk Odry i Re- 
galicy, Wielkiego Zalewu i 
Jeziora Dąbskiego, wysp two 
rżących jedyny w swoim ro­
dzaju, niepowtarzalny kraj­
obraz — także ludzka.

EUGENIUSZ PAUK^SZTA 

również właściwe funkcjono­
wanie informacji o znajdują­
cej się w środowisku aparatu­
rze naukowej. Mimo iż oddział 
Centralnego Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Aparatury 
Badawczej i Dydaktycznej wv 
daje dwumiesięcznik zawiera­
jący wykaz nowo zakupionego 
sprzętu oraz serię innych wy­
dawnictw, przenikanie informa 
cji między uczelniami a prze 
mysłem pozostawia jeszcze spo 
ro do życzenia.

W dyskusji, toczącej się w 
naszym kraju nad nowym 
modelem szkolnictwa wyższe­
go, trzeba więc rozważyć 
wszystkie możliwości zbliżenia 
uczelni do najważniejszych 
spraw gospodarki. Młodych lu­
dzi, którzy na różnych latach 
studiów w tym roku ubiega­
ją sie o dyplom, jest w Polsce 
469 000. Byłoby lepiej, żeby — 
jako absolwenci — stając u 
bram pierwszego w swym ży­
ciu zakładu pracy, nie musnęli 
uczyć się tego, co już powinni 
umieć.

ZYGMUNT ROLA

SPRAWA NIEZUPEŁNIE PRYWATNA

• ostatnio w naszym przedsiębiorstwie taki przypa-
dek: żona jednego z pracowników poskarżyła się jego bez­

pośredniemu przełożonemu, źc mąż często upija się, skutkiem 
czego nie starcza pieniędzy bo ona 2 własnych tylko zarob­
ków utrzymuje dom., a jesi dwójka dzieci. Kierownik skie­
rował ja do naszego radcy prawnego i do rady zakładowej. Z 
pewnością sprawa zostania załatwiona prawidłowo. Piszę jed­
nak do redakcji z tej przyczyny, że w związku z opisaną sy­
tuacją część kolegów o także nawet dwie spośród koleżanek 
są zdania, że zakład pracy nie ma prawa ingerować w czy­
jeś prywatne życie jeśli ten ktoś w pracy jest trzeźwy i nic 
mu zawodowo nie można zarzucić. Co zaś robi w domu — to 
jego osobista spTawa.

Moim zdaniem nie może być obojętne dla przedsiębiorstwa 
prywatne życie pracownika jeśli ono jest sprzeczne z zasa­

dami współżycia rodz.nnegc Pomijając już fakt materialnych 
skutków alkoholizmu męża i ojca, nie jest on następnego dnia 
po przepiciu w pełni wydajnym pracownikiem. Zresztą jego 
najbliższe ^toczenie w zakładzie dobrze wie, kiedy ma „kaca”, 
miedzy innymi stąd, ze wtedy zawsze jest agresywny wobec 
otoczenia i pół dnia >,złazi”, jak mówią. Ponadto nie może być 
obojętne jaki wywiera jego częste pijaństwo wpływ na dzie­
ci, nie mó'ioiąc już o los-e żony. Czy można by zatem coś na­
pisać o tym na łamach (jeśl. mam rację) bo u nas „Głos” jest 
przez wszystkich czytany i często w przerwie śniadaniowej to, 
co piszecie, bywa tematem rozmów.

N. N. — Śrem

NA LINIACH 81 ORAZ F

phcę poruszyć za Waszym pośrednictwem sprawę ko- 
muntkacji miejskiej. Mieszkam od ponad 2 lat na O- 

siedlu Czecha w Poznaniu i jedynym tu sposobem dojazdów 
są autobusy. Kiedy powstało w tym rejonie pierwsze osiedle 
(Lecha) wprowadzono 4 autobusy linii 81 i 4 linii F. Obecnie, 
gdy są już dwa następne osiedla (Czecha i Rusa), komuni­
kacja pozostała prawie bez zmian. Pomimo obiecywań przez 
dyrekcje WPK w ubiegłym roku, że po wybudowaniu przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Osiedle Młodych” pętli autobu- 

, sowej na Osiedlu Czecha, skieruje się tam dodatkowe auto­
busy, na razie poprawiło się tu niewiele. Owszem, linie F 
i 81 skierowano poprzez Osiedle Rusa i dołożono na linii 81 
dwa autobusy, ale na linii F ani jednego, pomimo że jest to 

v bardzo dogodne bezpośrednie połączenie ze śródmieściem.
Jak zatem jest możliwe, żeby zaledwie 6 autobusów linii 81 
i zaledwie 4 linii F mogły obsłużyć trzy wielkie osiedla., na 
których stale przybywa domów i ludzi? W rezultacie na trze­
cim czy czwartym przystanku jest już taki tłok, że często 
na następnych kierowcy się już nie zatrzymują. Konieczne 
byłyby dodatkowe wozy na obu liniach ruchu. (...) Również 
me widać tu dyspozytorów ruchu. (3282)

ANDRZEJ WAWRZYNIAK — Poznań 
■ .......... /

PROKURATURA BADA TE SPRAWY

Tworzehnie informujemy, że w związku z artykułem, pt.
. „Rękawiczki ze Złotowa”, który ukazał się w „Głosie 

Wielkopolskim” z 30. X. br., a dotyczącjrm marnotrawetwa 
skór, otrzymywanych z garbami w Dębnicy Katsżubskiej 
przez Oddział Fabryki Rękawiczek w Złotowie, poleciłem 
Prokuratorowi Rejonowemu w Złotowie wyjaśnienie powyż­
szej sprawy, a zarazem nawiązałem współpracę z Prokura­
turą Wojewódzką w Słupsku z siedzibą w Sławnie, w cełn 
całkowitego załatwienia opisanego problemu na miejscu 
w Dębnicy.

W sprawie notatki, ilustrowanej zdjęciem, która ukazała 
się w „Głosie Wielkopolskim” z 6. XI. br. pt. „Bałagan na 
budowie w Krzyżu”, poleciłem Prokuratorowi Rejonowemu 

i w Trzciance przeprowadzenie natychmiastowej kontroli.
O załatwieniu powyższych spraw zawiadomię Redakcję 

osobnym pismem. (3488)
J. SKRZYPCZAK

Zastępca Prokuratora Wojewódzkiego w Pile

ZAPOMNIANA FLAGA

przy «l. Słowiańskiej w Poznaniu, naprzeciw wylotu uL 
* Rakoczego, od kilku miesięcy na słupie latami wisi 

flaga, która wtedy, gdy ją tam umieszczono była białoczer- 
wona. O tym, jak dzisiaj wygląda lepiej nie mówić. Wystar- 
ezy spojrzeć. Ale rzadko kto pewnie to czyni, skoro nikt tym. 
godnym pożałowania nieposzanowaniem barw narodowych 
przez tak. długi czas się nie zainteresował. Nie chciałabym 
sugerować, że ludzie nie wiedzą u nas, iż spoczywa na nich 
obowiązek szacunku dla barw narodowych. A może chodzi 
po prostu o zwyczajne zaniedbanie pracowników instytucji, 
która flagami dekoruje ulice? (3490)

ANNA B. — Poznań 
\

PROPOZYCJA PRZYJĘTA DO REJESTRU

W odpowiedzi na list pt. „Pamięci Zygmunta Celichowskiego” 
(„Głos” z 16. XI. br.), postulujący uczczenie nrof. Zygmun­

ta Celichowskiego nazwą ulwy w Poznaniu, Biuro Geodety 
Miejskiego informuje, że proponowana nazwa została przy­
jęta do rejestru propozycji nazewniczych. Jeżeli tylko będzie 
to możliwe, w zależność od potrzeb, Biuro zaproponuje na­
danie jego imienia jednej z ulic Poznania na sesH Miejskiej 
Rady Narodowej. (2741)

mgr Int. JERZY PIETRZYK
dyrektor Biura

Listy krótkie i rreczowe cna ja większe szanse druku. Anontmow 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski**, skrytka pocztowa 1074, sa-959, Posnaa.
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Konińskie Honorowe krwiodawstwo Telewizja najmłodszych

Laureaci
„Złotej Wiechy"
Dorocznym zwyczajem podsumo 

wano w Koninie konkurs ,,Złote] 
wiechy” — na najlepsze budynKi 
inwentarskie wybudowane w roku 
ubiegłym prze? rolników indywi­
dualnych. W 1977 roku powstały 
w Konińskiem 893 budynki z 
7 305 stanowiskami dla bydła i 
11 698 —• dla trzody chlewnej. Spo 
śród nich 44 obiekty zgłoszono do 
kopkursę. Z4a najlepszy uznano 
budynek chlewni wzniesionej 
przez Józefa Grzelaka we wsi Ze- 
ronice w gminie Dobra. Drugą k- 
katę zyskały chlewnia wybudowa 
na przez Jana Szymańskiego w 
Bielsku, w gminie Orchowo oraz 
owczarnia wzniesiona w Bielawach 
w gminie Strzałkowo przez zespół 
rolników indywidualnych, którym 
kieruje Zdzisław Pawlak. W gru­
pie obiektów zmodernizowanych 
pierwsze 'miejsce przyznano Hen­
rykowi Sołtysiakowi z Tarnówki 
w gminie Grzegorzew za oborę.

(woj)

Odroczenie 
procesu w Kolonii 

. Sprawdziły się pogłoski krą­
żące uporczywie w kuluarach 
sądu w Kolonii, przed którym 
toczy się proces przeciwko 
dwom byłym SS-manom, mor­
dercom polskich, więźniów z 
Mokotowa.

Po 12 dniach od chwili roz­
poczęcia proces został przerwa 
ny i odroczony na czas bliżej 
nieokreślony. (PAP)

Radzieccy i amerykańscy uczeni 
o „trójkącie bermudzkim".

W Związku Radzieckim ogło 
szono już część wyników ba­
dań, jakie uczeni radzieccy 
prowadzili wspólnie z naukow 
cami amerykańskimi w „trój 
kącie bermudzkim”. w zachod­
niej części Atlantyku. W cało­
rocznych badaniach uczestni­
czyły radzieckie statki oceano­
graficzne „Michaił Łomono­
sow” i „Akademik Wiernadz- 
kij”.

Ustalono, że wody wokół 
Bermudów tworzą bardzo skom

Społeczne zmiany na wsi
Dokończenie ze str. 3

przebudowy struktury agrar­
nej. Zakłada ona m. in. to, ze 
o ternpie przeobrażeń decyduje 
wyższa wydajność pracy w 
gospodarstwach uspołecznio­
nych, wynikająca z lepszego 
technicznego wyposażenia w 
środki produkcji, jak i ska­
li produkcji. Konieczność 
większego nakładu robocizny 
w gospodarstwach chłopskich 
powoddwała, że jakkolwieK 
proces ten łączył się z wzro­
stem produkcji towarowej, to 
nie zawsze oznaczał wzrost 
produkcji z hektara. Dodatko­
wym czynnikiem utrwalają­
cym istniejącą strukturę agrar 
na stali sćę chłopo-robotnicy, 
którzy łącząc prace poza rol­
nictwem z prowadzeniem ma­
łego gospodarstwa potrafili 
uzyskiwać wyższe dochody ani 
żeli poprzez wydajną prace 
tvlko na jednym stanowisku 
pracy. Inaczej szybciej zrzekli 
bv sie gruntów, przekształca­
jąc je w działki ogrodowe lub 
więcej inwestowali w gospo­
darstwo.

Proces zmian w strukturze 
agrarnej uległ obecnie przy­
spieszeniu ze względu na czvn 
nik demograficzny oraz postę­
py w wyposażeniu w ( środki 
produkcji (które są niedostępne 
lub nieopłacalne dla małych 
gospodarstw) przyspieszające 
procesy koncentracji (mecha­
nizacja małych gospodarstw 
kosztuje w przeliczeniu na 
jednostkę obszaru kilkakrotnie 
więcej). Na terenie Wielkopol 
s-ki wvższa wydajność pracy 
oraz poziom produkcji rolnej 
spowodowały przyspieszenie 
procesów koncentracji i w» 
1975 rolnicze gospodarstwa 
uspołecznione zajmowały 18.9 
procent użytków rolnych woj. 
kaliskiego, 11 procent koniń­

Żołnierska ofiarność
Co chwilę terkot aparatu te 

lefonicznego. wzywał kierow­
nika oddziału Wojskowej Służ 
by Krwi Wojskowego Szpi­
tala Rejonowego w Poznaniu 
— płk. Tadeusza Śmigielskie­
go. Prośby o przysłanie krwi, 
o radę, konsultacje zgłaszały 
poszczególne oddziały szpitala. 
Pomocy szukały też cywilne 
placówki zdrowia-

Tak tu jest przee cały dzień. 
W czasie jednej z takich kon­
sultacji telefonicznych zaglą­
dam do pokoj*u znajdującego 
się obok. Siostra oddziałowa, 
Łucja Lewandowska oraz star 
szy technik-laborant, Elżbieta 
Weiss, zasłużone wieloletnie 
pracownice szpitala' przygoto­
wują materiał _dla ekipy, któ­
ra następnego dnia w jednej z 
jednostek przeprowadzi pobie­
ranie krwi. W boksie operacyj 
nym, w którym pobiera się 
krew, znajduje się ostatni te­
go dnia honorowy dawca —■ 
żołnierz garnizonu poznańskie 
go. Jak oo dzień było ich tu 
zresztą wielu.

— Dzisiaj — mówi pułkow­
nik — tylko jeden kandydat 
został przesunięty na inny ter 
min. Przybył bezpośrednio ze 
służby i mógł być zmęczony, a 
dobre samopoczucie jest jed­
nym z warunków. pobrania 

plikowany splot wirów ocea­
nicznych. Częściowo zbadali je 
już radzieccy oceanolodzy 8 lat 
temu.

Wpływają- one w dużym 
stopniu na tworzenie się w tej 
strefie potężnych^ cyklonów i 
antycyplonów. Huragany bu­
rza ogromne, warstwy wody 
(niekiedy do 1500 metrów głę­
bokości). Front Huraganu może 
się rozciągać na 300 km. „Oko” 
cyklonu przesuwa się z szybko­
ścią, 10 km na dobę. (PAP)

skiego, 42.1 procent leszczyń­
skiego. 51,2 procent pilskiego i 
48 procent poznańskiego, pod­
czas gdy w całym kraju odse­
tek ten kształtował się na po­
ziomie 27,4 procent.

Trzeba tu dodać, że kierun­
ki ewolucji struktury agrarnej 
uległy w ostatnim 30-leciu 
zmianie. I tak w latach 1950— 
1960 następował dalszy proce* 
rozdrobnienia struktury agrar­
nej, jednak już z początkiem 
lat sześćdziesiątych rozpoczął 
sie powolny ale widoczny pro 
ces zmniejszania się liczby gos 
pedarstw indywidualnych, prZv 
jednoczesnym wzroście prze­
ciętnego areału gospodarstw 
chłopskich, przejmowaniu cześ 
ci gruntów przez gospodar­
stwa uspołecznione. Skala 
przeobrażeń była jednak bar- 
azo niewielka i dopiero lata 
siedemdziesiąte przyniosły wv 
raźne przyspieszenie tego pro­
cesu, przy czym ewolucja zmie 
rza w kierunku eliminowania 
gospodarstw słabych ekono­
micznie, to jest takich, które 
me są w stanie zakumulować 
środków niezbędnych dla roz­
woju produkcji! lub nie mają 
następców.

Czekające nas lata to okres 
istotnych przemian w struktu­
rze agrarnej, o dużo większe! 
niz dotychczas dynamice. Spo­
woduje je zwiększone oddziały 
wanie sytuacji demograficznej 
oraz zmiennych o charakterze 
ekonomicznym, które dotych­
czas nie odgrywały istotnej 
roli w przeobrażeniach struk­
tury agrarnej. Wiążą się bo­
wiem coraz silniej ze zmiana­
mi społecznymi (jak chociaż­
by poziom wykształcenia) czy 
z postępująca urbanizacja 
wsi, z coraz wyższa ceną wol­
nego czasu,-dążeniem do poprą, 
wy warunków n^acy.

JÓZEF ORCZYK 

krwi. Tak samo jak właściwe 
wyniki analiz laboratoryjnych 
oraz badania lekarskiego.

O udziale żołnierzy w tej ak 
cji w rejonie działania szpita­
la najlepiej świadczą wyniki 
poprzedniego roku. Wielu żoł­
nierzy otrzymało brązowe, sre 
brnę, złote odznaki Honorowe 
go Krwiodawstwa oraz odzna­
ki Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi. Ogólnie lecznic­
twa otrzymało od nas 2 000 li­
trów krwi, z tego 65 procent 
przekazaliśmy dla cywilnej 
służby zdrowia.

Wśród krwiodawców w 
mundurach są i tacy, któ- 
rzy po zakończeniu służ­
by w dalszym ciągu zgłaszają 
się u nas, by oddając krew ra 
tować zagrożone życie. Chorą­
ży rezerwy Jan Wiśniewski 
współpracuje z nami od lat, od 
dając w tym czasie ponad 25 
litrów krwi. Czterej bracia O- 
rzechowscy też są w cywilu i 
nadal oddają krew. Przy oka­
zji warto podkreślić, że w cza 
sie bardzo szczegółowych ba­
dań kandydatów na krwiodaw 
eów odkrywamy również i ta­
kich, którzy sami muszą zostać 
poddani leczeniu. Tę tak po­
trzebną działalność na rzecz 
honorowego dawstwa krwi 
prowadzą wszystkie jednostki 
rejonu Wojskowego Szpitala 
Rejonowego, (jk)

Płetwonurkowie 
z Poznania odkrywają 

tajemnice „Solena“
Przed dziewięciu la.ty u wejścia 

do portu gdańskiego na glębokoś 
cl W m odkryty został nieźle za 
chowany w piaszczystym dnie wrak 
żaglowca. Podwodne' badania ar­
cheologiczne (nadal trwają!) po­
twierdziły, że jest to wrak szwedz 
kiego statku ,,Solen”, który zato 
nął podczas bitwy olltwskiej w 1627 
roku. Badaniami kieruje Central­
neMuzeum Morskie w Gdańsku, 
dysponujące m.in. statkiem-bazą 
(„Wodnik”) ułatwiającym podwod 
ne prace archeologiczne.

Obok płetwonurków z różnych 
stroń knąju oraz z zagranicy, któ 
rzy bezinteresownie uczestniczą w 
tym przedsięwzięciu, znaczący u- 
dział w odkrywaniu tajemnic „So 
łona” mają członkowie sekcji ar 
cheologii Poznańskiego Klubu 
Działalności Podwodnej. Swoją o- 
becność w badaniach zaakcento­
wali wydobyciem w minionych 
miesiącach wielu interesujących 
przedmiotów z wraka żaglowca. 
Znaleźli m.in. kilkanaście klip 
(czworokątne miedziane — mone­
ty szwedzkie z XVII wieku), kule 
armatnie, drewniane koło do wó 
zka armatniego. W piątek zakoń­
czyła się kolejna wyprawa pozna 
niaków do Gdańska. Jak poinfor­
mował kierownik sekcji — Stanis 
ław Misiórski, roizpoczęto prace 
pod wrakiem „Solena” wykopując 
około 3-metrowy dół w okolicy ru 
fy. Znaleziono w nim m.in. kość! 
ludzkie, moździerz oraz kilka — 
muszkietów, naczyń cynowych i 
okrągłych monet. (bop)

W „KULTURZE” — w kolejnej 
publikacji cyklu „Co widać z mo 
jego fotela” doc. dr Tadeusz Wol­
ski, naczelny hodowca Poznańskie 
go Instytutu Hodowli Roślin mó­
wi, że „Ziarno rządzi światem”. 
Docent stwierdza: — Jakie będzie 
my mieli zboża, takie mięso, taki 
eksport, taką stopę... Wszystko. 
(...) W każdym razie, posiadanie 
zasobnego spichlerza da je dziś kaź 
dej władzy z niczym nieporówny 
walne poczucie bezpieczeństwa. — 
Co więc czynić, żeby otrzymać do 
bre plpny? Zdaniem docenta, trze 
ba mieć dobre wykształcenie, do­
bre odmiany, dobrą pogodę, do­
bre maszyny i urządzenia, nawo­
zy, melioracjr, komasację.

U' „ARGUMENTACH” — Anto­
ni Czubiński omawia „Miejsce! Pol 
ski w Europie”, analizując sytua­
cję odzyskania niepodległości do 
lat 1924/25.

W „TYGODNIU” — Krzysztof 
Dembski wyjaśnia, co to było Mi 
nisterstwo b. Dzielnicy Pruskiej, 
ustanowione 1 sierpnia 1919, a znie 
słone 28 kwietnia 1922.

W „POLITYCE” — w artykule 
„Mieszkać w Warszawie” Da­
nuta Zawadzka pisze o tym, 
jak żyje pię w srtoiicy. Z jej

Dzieci dzisiaj - jutro dorośli
Telewizja Polska rozpoczę­

ła emisję dwóch nowych 
cyklicznych programów 

dziecięcych. Założenia pedago­
giczne i forma nowych cykli 
lóżnią się od emitowanych do­
tychczas.

„Skakanka” jest pierwszym 
w TVP magazynem publicys­
tycznym dla dzieci w wieku od 
siedmiu do dziesięciu lat. Za 
kłada się, że program ten po­
winien być forum — utrzyma­
nych w realistycznej konwen­
cji — rozmów o sprawach naj - 
młodszych. Przedmiotem dzie­
cięcych dyskusji będą — nie 
zawsze dostrzegane przez ro­
dziców i otoczenie dorosłych 
— problemy pierwszych doś 
wiadczeń szkolnych, problemy 
życia w rodzinie, grupie kole­
żeńskiej, podwórkowej, zucho­
wej. Podstawą dyskusji maja 
bvć przeżycia dzieci i ich kon­
fliktowe nieraz doświadczenia.

Jednocześnie „Skakanka” bę 
dzie starała się inspirować 
dzieci do działań samowycho- 
wawczych, tłumaczyć i wiązać 
emocjonalnie z elementarnymi 
pojęciami takimi jak „mój 
kraj”, „moja ojczyzna”, zbliżać 
ku sobie dzieci wiejskie i miej

Z prac komisji sejmowych

Problemy gospodarki 
paliwowo - energetycznej

23 bm. odbyło się* posiedze­
nie sejmowej Komisji Admini 
stracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska poś 
więcone problemom gospodar­
ki paliwowo-energetycznej w 
pr z ed s i ęb i or s t w a c h Minis ter - 
stwa Administracji. Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska.

W toku obrad, którym prze- 
■wodhiicżył pęs. Edward Duda 
(ŻSL), stwierdzano, że resort 
ten jest jednym z większych 
krajowych użytkowników pa­
liw i energii. Jego przedsię­
biorstwa zużywają łącznie po­
nad 10 procent ogółu zużywa­

Kolejne towary 
na liście sprzedaży ratalnej
Od 23 bm. została rozszerzona li 

sta towarów sprzedawanych na wa 
runkach kredytu ratalnego. Znaj­
dują się wśród nich meble miesz­
kalne stolarskie w wykonaniu ma 
towym (z wyjątkiem mebli kuchen 
nych, szaf bibliotecznych i stoł­
ków), a także meble tapicerskie (z 
wyjątkiem tapczanopółek). Sprze­
daż na raty obejmuje również me 
ble importowane z Austrii, Finlan 
dii, Hiszpanii i Jugosławii. Doty­
czy ona kompletów w cenie powy 
źej 25 900 zł oraz mebli pojedyn­
czych w cenie powyżej 8 000 zł. 
Wpłata gotówkowa przy zakupie 
mebli importowanych i krajowych 
wynosi 10 procent ich ceny.

Drugą grupę stanowią artykuły 
elektroniczne. Sprzedażą ratalną 
zostały objęte odbiorniki radiofo­
niczne — stereofoniczne „Kleopa­
tra” „Elizabeth”, i „Meluzyna'’. 
Wpłata gotówkowa wynosi tu 30 
procent. 

W PRASIE
przeglądu warszawskich proble­
mów widać, że życic tam — jak 
pisze — „nie jest rajem, zarządza 
nie nią nie jest synekurą, a u- 
trzymywanie miasta w stałym ru 
chu nieraz graniczy ze sztuką”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Tadeusz Kucharski pu­
blikuje artykuł „Spacer za milio 
ny”, określając w ten sposób stra 
ty wynikłe z ubytku pracowników 
i koszty uzupełniania załóg. Sło­
wem z- chodzi o fluktuację. Jego 
zdaniem punktem wyjściowym do 
poszukiwania środków zaradczych 
powinna być następująca teza za­
warta w broszurze Stanisława Bed 
narza z Ministerstwa Pracy, Plac 
i Spraw Socjalnych: — Do czyn­
ników wpływających na ruchli­
wość pracowniczą, zależnych od 
zakładów pracy, mowa by zali­
czyć przede wszystkim wadliwe

skie. „Skakanka” będzie też je 
dynym programem dla naj­
młodszych, do którego wejdą 
tematy Turnieju Wiedzy Oby 
watelskiej organizowanego 
przez Główną Kwaterę Harcer 
stwa i Ministerstwo Oświty i 
Wychowania.

W najbliższej, zaplanowanej 
na 25 listopada w programie 1 
„Skąkance” nr 2 zobaczymy, 
między innymi: scenki i dys­
kusję na temat powszechni:? 
używanych, a często drażli­
wych i kaleczących psychikę, 
przezwisk; zabawę i dostoso­
wany do dziecięcych możliwo­
ści wykład o fizjologii i wyko­
rzystaniu warzyw; wystawę ry 
sunków dziecięcych W progra 
mie wezmą udział uczniowie 
szkół warszawskich, uczestni­
cy jednego z domów kultury, 
pracownik naukowy uniwersy 
tetu i stale prowadzący pro­
gram aktor — Maciej Stanie­
wicz.

„Kameleon” jest nowym pio 
grarpem studyjnym przezna­
czonym dla dzieci z' pierw­
szych klas szkoły podstawo- 
wej. Jego zadanie polega na 
wyjaśnianiu najmłodszym wi­
dzom podstawowych pojęć z 

nych w kraju paliw płynnych, 
3 procent energii elektrycznej.

W dyskusji posłowie pod­
kreślili konieczność rygory­
stycznego ale racjonalnego 
oszczędzania paliw i energii. 
Wskazali na wiele źródeł roz­
sądnych oszczędności energety 
cznych. - Postulowano m. in. 
szybszy rozwój produkcji auto 
matycznych urządzeń regula­
cyjnych dla systemów ciepłow­
niczych. Podkreślano korzystne 
aspekty rozwoju gazownictwa 
bezprzewodowego, dzięki które 
mu jeden kg gazu płynnego 
może zastąpić 9 kg węgla. Mó 
wiono o energochłonności bu­

downictwa. (PAP)

Trzecia grupa to sprzęt zmecha 
nizowany gospodarstwa domowego. 
Są to: chłodziarki TA-60, TA-120, 
TS-135 i chłodziarki * „Elektro- 
swit” importowane z CSRS, wiró 
wki do soków „Malina” — impor 
towane z Bułgarii, maszynki do 
mięsa „Jaga”, statywowe suszar 
ki do włosów oraz odkurzacze 
wszystkich typów — produkcji 
krajowej i z importu. W przypad­
ku tej grupy towarów wplata go 
tówkowa wynosi 20 procent.

Rozszerzona lista towarów sprze 
dawanych na raty dotyczy więc 
szeregu artykułów istotnych dla 
wyposażenia mieszkań. Podobnie 
jak przy zakupie ratalnym odbior 
ników telewizyjnych czarno-bia­
łych, kredyt udzielany jest niez­
włocznie — bez okresu wyczeki­
wania.

Omówione nowe zasady będą o- 
bowiązywać do 31 grudnia br.

PAP

kierowanie zakładem pracy oraz 
daleką od doskonałości politykę 
personalną.

W „itd” — próby odpowiedzi 
na pytanie sondy: „Co to znaczy 
hyć nowoczesnym”. Elektronik — 
prof. Antoni Kiliński stwierdza, 
że nowoczesność może stanowić 
postęp lub regres, albo też może 
nie mieć praktycznie żadnego zna 
c żeni a w procesie rozwoju. Dlate­
go tak istotne jest, by pamiętać, 
iż kryteria oceny nowoczesności 
są kryteriami oceny roowoju spo 
łecznego.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ja­
nusz Kołodziejski analizuje „Rea 
Ha fikcji”. Czyni to na podstawie 
dochodzenia, którym objęto kilku 
dyrektorów i kilkunastu mniej od 
powiedzisflnych pracowników 
trzech włocławskich zakładów 
przemysłowych i postawiono za­

zakresu kultury i sztuki oraz 
kształceniu wrażliwości este­
tycznej. Program oparty jest 
na spotkaniach uzdolnionych 
dzieci z wybitnymi twórcami; 
na wspólnej zabawie dzieci i 
twórców, na przykład zabawie 
w'komponowanie i we własną 
orkiestrę, jak miało to miejsce 
w dwóch pierwszych progra­
mach; w których wziął udział 
ieden z najwybitniejszych poi 
skich kompozytorów — Augus 
tyn Bloch.

W najbliższych programach 
„Kameleon” zapowiada spotka 
nia z dyrygentem Jerzym Ma­
ksymiukiem. poetą Tadeuszem 
Kubiakiem, pisarką , Wandą 
Chotomska. Najbliższe wyda­
nie „Kameleona” 13 grudnia, 
również w programie I TVp. 
, „Skakanka” i „Kameleonem” 
Redakcja Telewizji Najmłod­
szych Naczelnej Redakcji Pro­
gramów dla Dzieci i Młodzieży 
— wydaje się — materializuje 
na małym ekranie na pewno 
słuszną i coraz wyraźniej os­
tatnio przewijająca sie w jej 
programach myśl, że dzieci *a 
dziećmi dzisiaj, ale dorosłymi 
jutro.

MACIEJ IWANOWSKI

Kolejny dar _ 
na budowę CZD
Centrum Zdrowia Dziecka wzbo­

gaciło się o kolejny, cenny dar — 
autobus marki „Ford” .przystoso­
wany do przewozu dzieci niepeł­
nosprawnych. Pojazd ten został 
ufundowany przez Variete Clubs 
International — międzynarodowe 
stowarzyszenie, które od 16 lat 
przychodzi z różnorodną pomocą 
dzieciom na całym śwlecie.

24 bm. na terenie Centrum Zdro­
wia Dziecka, w obecności dyrek­
tora Variete Clubs Internationa 1 
sir Jamesa Carreras z Wielkiej 
Brytanii, na ręce przewodniczące­
go Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika — Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusza 
Wieczorka kluczyki do autobusu 
przekazał ambasador Wielkiej Bry 
tani i w Polsce — Kenneth Rcbort 
Comyn Pridham. (PAP)

W bydgoskich kawiarniach

Na życzenie—za darmo 
szklanka mleka

Atrakcyjną innowację wprowa-, 
dzono w kawiarniach Bydgoszczy. 
Oto z inicjatywy WSS „Społem” 
konsument w każdy poniedziałek 
otrzymywać będzie na życzenie bez 
płatnie Szklankę zimnego lub go­
rącego mleka.

Obecnie już we wszystkich ka­
wiarniach położonych głównie w 
śródmieściu, personel nie może na 
rzekać na brak chętnych pragną­
cych skorzystać z tego rodzaju po 
częstunku.

Darmowa Szklanka mleka, po­
winna — zdaniem inicjatorów po 
mysi u — przyczynić się do upow­
szechniania picia mleka. (PAP) 

rzut sfałszowania danych staty­
stycznych o wykonaniu planu pro 
dukcyjnego.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
kilka materiałów o dorocznym 
Dniu Podchorążego. M. in. Rai' 
mund Kuliński w artykule „P^" 
chorążowie i Czwartacy” pisze o 
tej dawnej tradycji i jej współcze 
snym wcieleniu.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — ^7 
wiadu na zamówienie udzieli! 
prof. dr hab. med. Józef Baron, 
kierownik Kliniki Endokrynologii 
Ginekologicznej w Instytucie Gi­
nekologii i Położnictwa Akademii 
Medycznej w Poznaniu. Profesor 
mów.i o tym, jak kobiety mogą P° 
móc sobie same, by zapobiec do­
legliwościom związanym z okre­
sem klimakterium.

W „PRZEKROJU” — rozmowa 
z p<rof. dr, Stanisławem Rajmun­
dem Burzyńskim, 35-letnim nau­
kowcem stale pracującym w Hou 
ston w Stanach Zjednoczonych- 
Zajmuje się on badaniami, które, 
być' może, dadzą nowe perspektj" 
wy w terapii nowotworu. Tytui 
publikacji: „Czy profesor Burzy" 
ski pokonał raka?”.

LEKTOR
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Sobota 25 XI -
PROGRAM 1

m - Zwiedzajcie Mongolię” 
lł' — film dokumentalny;
u.« __ „Skakanka” — magazyn 
“studyjny z udziałem dzieci 

(koi-);■5 — Radar — przedstawienie 
“ osiągnięć naukowo-badawczych 

Wojskowego Instytutu Medy­
cyny Lotniczej w Warszawie;

„00 _ Dziennik (kol.);
jO — Dzień dobry, tu telewizja 

J (kol );
-30 _ Polsce 1 partii — Feliks
B Dzierżyński — przypomnienie 

widowni telewizyjnej sylwet­
ki jednego z najwybitniejszych 
działaczy ruchu robotniczego 
(koi-);

.J00 — STUDIO-8, w tym:
jj'oo — Początek programu, pro­

gram dnia;

Niedziela 26 XI
PROGRAM 1

_ Nowoczesność w domu t 
zagrodzie;

UJ _  Emerytury dla rolników 
— Poradnia (kol.);

IjO — Studio Sport -I- Telewizja­
da (kol.);

I0O — Telcranek Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców oraz film z 
serii „Siedem stron świata”, 
ode. VII pt. „Wrak” (kol.);

10 20 _ Antena — informacje o pro 
gramie. TP (kol.);

1045 Drogi i bezdroża Rzeczy­
pospolitej: Próba demokracji 
— ode. 3 (ukazanie mechaniz­
mu funkcjonowania burżuazvj- 
nej demokracji w latach 1921— 
1926);

11.15 — Polskie bitwy: „Raszyn” 
— film dok. prod. TP (kol.);

12.25 — Dziennik (kol.);
12.40 — Rolnicze rozmowy;
13.10 — Kartki z 35-lecia — pro­

gram n-ublicystyczny;
13,35 — Klub Sześciu Kontynen­

tów: „Wyżej niż białe orły” 
— o osiągnięciach polskich wy

Poniedziałek 27 XI
PROGRAM 1

15.36 — NURT — Matematyka — 
„Charakterystyka programu 
matematyki w kl. IV”. Wy­
kład prof. dr. hab. Romana 
Dudy 1 dr. Jerzego Lisiewl- 
cza;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
1150 — Zwierzyniec (kol.);
17.30 — wśród najlepszych — pro 

gram reklamowy;

13.05 — Słuchaliśmy w tym roku 
— przeboje w wykonaniu: A- 
trik Simone, Sabat, H. Frąc­
kowiak, Z. Sosnickiej, Bon-

. M H- Vondrackovej 1 m.; 
13-25 — Studio-8 — Na tak i na 

nie;
13-35 — z eyklu: Jak szybko mija­

ją chwile™ — teł. film pt. 
„Zyć aby żyć”;

13-45 — Błękitna Wstęga Szwecji — 
reportaż z rejsu;

14.05 — Młode talenty — d-rugdo 
spotkanie z Ewą Pobłocką;

14.15 — Studio-8 — Na tak i na 
nie;

14.25 — Za co mi płacą? — program 
publicystyczny;

14.40 — Tenisowe Grand Prix: 
spotkanie Fibak McEnroe;

14.50 — Studenckie debiuty płyto­
we — cz. 1;

15.20 — Kino TDC — Sekrety Ki­
na TDC;

16.00 — Studio-g wita w progra­
mie 1;

16.10 — Telewizyjny Klub „Małe­
go Fiata” (ode. 1) — program 
nie tylko dla właścicieli „Fia­
tów” 126p;

16.35 — Studio-8 — Na tak i na 
nie;

16.40 — Wiadomości dziennika;
16.45 — Co warto wiedzieć o naro­

dowym spisie powszechnym;
16.55 — Dawno, dawniej, najdaw- 

niej — filmy dokumentalne 
Studia-8: „Ostatni lot” — his­
toria załogi bombowca „Łoś”, 
„Zapisane ósemką” — o wal­
ce polskich leka-rzy z epide­
mią tyfusu, sensacyjne zdjęcia 
filmowe z lat trzydziestych pu 
bukowane po raz pierwszy,

praw alpinistycznych w 1978 
roku oraz historii polskiego 
rekordu wysokości we wspina­
czkach wysokogórskich (kol.);

14.25 — „Komedia omyłek” — tym 
razem o twórczości Stefana 
Żeromskiego (kol.);

15.05 — Losowanie Dużego Lotka 
(koi.);

15.20 — Z życzeniami dla polskich 
telewidzów z okazji 60-lecia od 
zyskania niepodległości — ko>n 
cert przygotowany przez IV 
CSRS;

16.05— Tele-echo (kol.);
17.05 — Studio Sport (kol.);
17.55 — „Curro Jimenez” — „Pró­

ba sił” — film przygodowy 
prod. TV hiszpańskiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Układ krążenia” ode. 1 

pt. „Wysoka góra” — film o- 
byczajowy prod. TP (kol.);

21.55 — Polska pieśń żołnierska — 
— „Listopadowe nadzieje” — 
historia Powstania Listopado­
wego w muzvce i pieśniach 
żołnierskich oraz wypowie­
dziach naukowców i pisarzy 
(kol.);

17.40 — „Maszeńka* — medodra- 
, mat prod ZSRR;

l§.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji na Świę­

cie: Harold Pinter — „Kolek­
cja” (kol.);

21.55 — Śledztwo zostało wznowio 
ne — program popularyzujący 
zagadnienia prawne (kol.);

22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.10 — Nowoczesność w domu i

„Dzień oetatni, dzień pi er węzy 
Kraków rok 1918”;

17.55 — Śpiewa Petra Janu;
18.25 — Studio-8 — Na tak i na 

nie;
18.30 — Konferencja prasowa « 

pełnomocnikiem ministra bu­
downictwa dj. budowy kom­
binaty celulozy w Kwidzynie;

18.50 — Słuchaliśmy w tym roku 
— przeboje w wykonaniu: Ji- 
ri Korna, Czerwonych Gitar, 
Hot Chockolade, Smokie itd.;

19.00 — Dobranoc i Siódemka;
19.30 — Wieczór z Dziennikiem 

(kol.);
20 30 — „Obieżyświaty* — przygo­

dowy film fabularny prod. amer. 
-australijskiej;

22.45 — „Pan Tadeusz” — frag­
menty spektaklu wystawione­
go przez Teatr Polski w Szcze­
cinie;

23.10 — Wiadomości dziennika;
23.15 — Tenisowe Grand Prix — 

spotkanie Fibak — McEnroe;
23.35 — Z serii „Inspektor Regan” 

— ang. film krym. ode. pt. 
„Temat na pierwszą stronę”;

0.25 — Studenckie debiuty pły­
towe — cz. 2.

PROGRAM 2

15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 
I Chłooców: Sekrety Kina TDC. 
Wprowadzenie młodego widza 
w sekrety kima oraz „Dzieci 
spod 47a” — ode. pt. „Nowa 
sąsiadka” — film fab. prod. 
ang. (kol.);

16.05 — Wszyscy na Mart — pro­
pagowanie mody na uprawia­
nie rekreacji i ćwiczeń fizy­

22.55 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

8.40 — Teatr Telewizji: Bruno 
Winawer — „RH inżynier* 
(kol.);

1(0.20 — Sprintem przez Polskę;
10.50 — Militaria, obronność, no­

woczesność: Liga Obrony Kra- 
1 ju — popularyzacja osiągnięć 

cybernetyków z Wojskowej 
Akademii Technicznej;

11—0 — Pegaz — wydanie niedziel 
ne (kol.);

STUDIO BIS fkoł.), w tym:
12.20 — Omówienie programu;
12.25 — Mecz Manchester City — 

Ipswich Town, wywiad z Dey­
ną, Anglicy o Deynie;

13.40 — Piosenka i dziennik dla 
dzieci;

13.50 — „Najdłuższy szlak” — 
film fab. prod. USA z serii 
„Opowieści z dalekich prerii” 
cz. 1;

14.40 — Bajka dla dzieci;
14.50 — Artyści — dzieciom;
15.20 — Gość Studia Bis;
15.25 — Bajka dla dzieci;
15.35 — Konferencja dla dzieci z

zagrodzie — magazyn żnforma 
cyjny dla widza wiejskiego;

16.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 9;
DZIEŃ JUGOSŁOWIAŃSKI 

W TP, w tym:
17.05 — Rozmowa z dyrektorem 

programowym TV SFRJ — 
Slobodanem Budakovem;

17.10 — „Jugosławia 78” — film 
dok;.

17.35 — „Plączący bombardier” — 
film fab. prod. TV Zagrzeb;

18.25 — Wędrówki po Macedonii 
— reportaż filmowy;

18.40 — Najmniejsza, ale™ — re­

cznych w formie gier i zabaw; 
18.50 — Popołudnie wiedzy i fanta 

zji (kol.) w tym:
16.50 — Nasze zdrowie i słońce 

— film popularnonaukowy;
17.05 — O rytmach biologicznych 

rozmawiają doc. dr Krzysztof 
Kwarecki, doc. dr Jerzy Sto- 
dołkiewicz, red. Krzysztof Bo- 
ruń:

17.20 — Z cyklu: Dziś pokażemy 
coś ciekawego — reportaż z wy 
stawy Zrób to sam;

17.35 — Adam Słodowy w domo­
wym warsztacie;

17.55 — Dziecko z probówki — 
program Wandy Konarzewskiej 
Z cyklu „Rekonesans w przy­
szłość”;

18.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — prezentacja zesnołów i 
solistów, uczestników tegoro­
cznego festiwalu „Jazz Jam­
boree 73” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — W’ieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teałr Wspomnień: Henr! 

de Montherland — „Martwa 
królowa”. Akcja tragedii 
XIV-w!ecznej koncentruje się 
wokół konfliktu między kró­
lem Portugalii a jego synem;

21.50 — iv Symfonia Piotra Czaj­
kowskiego. Wyk.: Orkiestra 
Wszechzwiązkowego Radia i 
Telewizji rxvi d'T. Władimira 
Fiedosiejewa (kol.);

22.35 — „Pieśń Belgradu” — ode. 2 
dramatu wojennego prod. TV 
jugosłowiańskiej.

R. Szurkowskim;
15.50 — Bajka dla dzieci;
16.00 — „Najdłuższy szlak” — film 

fab. prod. USA z serii „Opo­
wieści z dalekich prerii”, cz. 2;

16.50 — Bajka dla dzieci;
17.00 — 55 minut rozrywki — wy­

stępują: „2 + 1”, Ałła Puga- 
ezowa, Lidia Stanisławska, Re 
nata Kretówna, Barbara Bos- 
sak;

17.55 — Powtórzenie programów 
Tomasza Honfera — Tylko dla 
odważnych i Sportowe pasje 
oraz programów rozrywkowych 
Studia-2. m. in. Jeana Orleans 
i Arfic Simone;

19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.38 — Powtórzenie wywiadów 

Aldony Dmochowskiej z Char- 
les-em Aznavouzem, Klausem 
Li nd emanem, a także powtó­
rzenie programu Macieja Zem 
batego i Magdy Umer oraz 
programu Ewy Bem;

21.55 — Reportaże filmowe Stu­
dia-2;

22.30 — Reportaże dla melomanów: 
Krzysztof Penderecki — dyry­
gent i Człowiek z kanału.

portaż filmowy z Czarnogó­
ry;

19.00 — Dalmacja — reportaż fil­
mowy z północnej Dalmacji;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — lvo Andric—zarejestrowa­

na na taśmie filmowej rozmowa 
z laureatem Nagrody Nobla;

20.35 — „Kobieta na skale” — 
film fab. prod. TV Sarajewo;

21.05 — W królestwie Tri.glavu — 
film dokumentalny;

21.35 — Muzyczna malowanka — 
program rozrywkowy TV Sko- 
pje.

Udany debiut koszykarek AZS 
w Pucharze Europy

Od specjalnego wysłannika „Głosu" z Wiednia

W czwartek w Wiedniu od- 
bvł się oierwszy mecz drugiej 
rundy rozgrywek o Puchar Eu 
ropy w koszykówce kobiet, w 
którym mistrz Polski — dru­
żyna poznańskiego AZS — po 
konała mistrza Austrii — ABC 
Donau — 70:61 (32:34),.

Niespodziewanie koszykarki 
austriackie stawiły mistrzy­
niom Polski zacięty opór. Po 
czatkowo AZS grał bardzo sła 
bo. tracac dystans punktowy 
w stosunku do rywalek. Dru- 
żvna nie potrafiła prowadzić 
szybkich i skutecznych akcn. 
W pierwszej połowie spotka­
nia Austriaczki z chwili na 
chwilę powiększały przewagę 
punktowa nad akademiczka- 
mi. Przewaga ta urosła już na 
wet do 10 punktów.

Po Przerwie poznanianki oroa 
nowały svfuacię i nrzez kilka 
minut grały bardzo dobrze. 
Znaczne przyspieszenie temoa 
gry poznańskiego zesnołu. oraz 
nressing na całvm boisku po­
zwoliły mistrzyniom Polski 
odrobić straty i uzyskać nrze 
wagę. Pod koniec meczu, kie­
dy zwycięstwo gości bvło już 
przesadzone. Polki ponownie ?re

Z kim będą grać piłkarze 
reprezentacji Polski w roku 1979
Na ułożenie kalendarza na rok 

1979 pierwszej reprezentacji Pol­
ski w piłce nożnej decj'dujący 
wpływ miały ustalone już wcześ 
niej terminy spotkań eliminacyj­
nych do mistrzostw Europy. Zało 
żenią trenerów reprezentacji prze 
widują skoncentrowanie przygoto­
wań piłkarzy kadry na pracy, w 
klubach. Tylko przed najważniej­
szymi meczami przewidziane są 
kilkudniowe zgrupowania.

Do połowy lutego przyszłego ro 
ku zawodnicy będą trenować wy­
łącznie w klubach. Dopiero w 
okresie 14 — 24 lutego kandyda­
ci do reprezentacji — pierwszej, 
olimpijskiej lub młodzieżowej — 
rozegrają po trzy mecze kontrol­
ne w Hisznanil lub Grecji. W ten 
sposób piłkarze będą mogli lepiej 
przygotować się do występów li­
gowych i równocześnie do gry w 
zespole narodowym.

4 marca przewidziany jest start

Najgroźniejsza zawodniczką 
w zespole gospodarzy była, 
jak należało się spodziewać, 
Biermaier.. która zdobyła w 
tym spotkaniu dla swego zes­
połu 27 punktów. W drugiej 
połowie meczu, dzięki dosko­
nałemu kryciu koszykarek 
AZS. została ona wyłączona z 
gry. W poznańskim zespole naj 
leniej zaprezentowały się Gu­
mowska, Komorowska i Wiś­
niewska.

Cieszy wynik, jednak mecz 
ten n:e stał na zbrt wysokim 
nozio-mie i poznanianki nie po 
kazały w pełni na co je stać. 
Mogl-> to być spowodowane tre 
ma pierwszego wys'enu w Pu 
charze Eurony. Koszykarki 
AZS z pewnością będą chcia- 
łv jak najkorzystniej zaorezen 
tować się poznańskiej nublicz 
rości w meczu rewanżowym 
za tydzień,

Najwięcej punktów dla zespołu 
mistrzyń Polski zdobyły: Komo­
rowska 20, Gumowska 18, Wiśniew 
ka i Jergen no 12. a dla ABC Do- 
nau: Bi”rmaier 27, Willenpart 16 
i Mauduit 6.

WIESŁAW FJTCZAK

I ligi, a 21 marca — oficjalny 
mecz z Algierią i 4 kwietnia z Wę 
grami (obydwa w Polsce). Mecże 
tę stanowić będą elementy przygo 
toiyań do walki o punkty w eli­
minacjach mistrzostw Europy — z 
NRD (18 IV na wyjeżdzie) i Ho­
landią (2 V w Polsce). Nie ustalo­
no jeszcze przeciwnika Polaków w 
kończącym pierwsze półrocze me­
czu — 6 czerwca. Oferty wysłane 
zostały do Belgii, Wałii 1 Anglii.

Według wstępnych ustaleń I li­
ga zakończy 17 czerwca rozgrywki 
edycji 1978/79, a kolejne roznocz- 
nie 26, lipca. 29 sieronia zaplano­
wano spotkanie ze Związkiem Ra 
dzieckim. Od 12 września, kiedy to 
dojdzie do meczu na wyjeżdzie ze 
Szwajcarią, w krótkim czasie cze­
kają reprezentację trzy pozostałe 
występy w eliminacjach ME: 
26 IX z NRD (w Polsce), 10 X z 
Islandią (w Polsce) i 17 X z Holan 
dlą (na wyjeżdzie). (Tk)1

AC Milan — Manchester City 2:2
Wtorek 28 XI

PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

MO — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16,30 — Dzień dobry, tu telewizja 
/ (kol.);
15.50 — Studio Telewizji Młodych 

— Za progiem kopalni — pro­
gram o starcie zawodowym 
riłodych ludzi, którzy związali 
się z górnictwem (kol.);

1125 — Szuflada — prof. Marian 
Garlicki — sylwetka znakomi- 
tego chirurga-ortopedy (kol.);

"45 — Sonda: Życie pod wodą —

Środa 29 XI
Z PROGRAM 1

,5M — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Wzbogacenie języka 
i rozwijanie mowy dziecka”. 
Wykład doc. dr. hab. Haliny 
Rybickie j-Nowackiej;

" ™ - Dziennik (kol.);
'"0 — ,Obiektyw;
•5-30 — Dzień dobry, tu telewizja 

(kol.);
450 — Pan j spółka (kol.);

— Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

kartek 30 XI
PROGRAM 1

— Decyzje piętnastolatków 
P°moc dla młodzieży klas ós­
mych w wyborze dalszego kie 

nauki (kol.);
— Dziennik (kol.);

Kjd " Obiektyw;
Dzień dobry, tu telewizja

— Czwartek Telewizji Dziew 
i Chłopców — o możn­

ościach działania we własnym 
tedowisku oraz „Żegnajcie 

15 lat” — film fab. prod. 
[jjg francuskiej (kol.);

" Marynarze, marynarze — 
‘ePortaż wojskowy o przodu- 

— prezentacja najnowszych ba 
dań w dziedzinie życia biolo­
gicznego w morzach i ocea­
nach (kol.);

18.15 — Raj zwierząt: Obrazki z ży 
cia likaonów — film dok. prod. 
TV RFN—Jaoonla, opowieść o 
życiu afrykańskich psów (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Struny” — film obycza­

jowy prod’. TP (kol.);
21.35 — Wszystko za wszystko z 

dyr. „Posteoru:: — Zdzisławem

17.25 — Skarbiec — IV wydanie.
Historia odznaczenia Virtuti 
Militari, sylwe.tki bohatera In­
surekcji Kościuszkowskiej Ja­
na Kilińskiego, skarbiec ro­
dzinny — prezentacja prywat- 

‘ nej kolekcji militariów;
17,55 _ Między nami jaskiniow­

cami: Pieniądze albo życie — 
film animowany prod. USA 
(kol.);

18.20 — Proscenium — magazyn 
teatralny;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;

jących jednostkach Marynarki 
Wojennej (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Sensacji: Edward 

Neyman — „Azyl dla bandyty* 
(kol.);

21.35 — Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kol.);

22.20 _  Potyczki ze sportem — 
— program o sporcie (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.40 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 9;

Domagalskim.
22.35 — Dziennik (koi.);

PROGRAM 2

16.20 — Wśród najlepszych;
16.30 — Język angielski — kura 

podstawowy, lekcja 8;
17.00 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 9;
18.00 — Spektakl Teatru „Lalka" 

w Rabce;
18.00 — Magazyn kulturalny mło­

dych: Wielogłos — zaprezento 
wanie wszystkiego eo najlep­
sze w studenckim ruchu kul­
turalnym (kol.); ,

18.30 — Klub Kibica (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Wvrok w Norymberdze” 
— film fab. prod. USA;

24.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
16.50 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 8 (kol.);
17.20 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 8;
18.50 — Sprawy młodych: „Zabij 

cie czarną owcę” — film oby­
czajowy prod. polskiej (kol.);

19.10 — Teieskop;
19.30 — Wieczór « dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Koezt jednej zapałki —

17.10 — Język rosyjski — kuir? pod 
stawowy, lekcja 8 (kol.);

17.40 — Świat na małym ekranie: 
„W kraju Tuwinców” — film 
dok. prod. ZSRR i „Miasto za 
rzeką” — film dok. prod. 
CSRS (kol.);

18.15 — „Pies Kantor w akcji” — 
ode. 1 pt. „Posterunek na 
przedmieściu”. Pięcioodcinko- 
wy serial fabularny prod. TV 
węgierskiej o tematyce krymi 
nalnej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Nauczanie począt 

kowe — „Gramatyka kształci 
mowę i myślenie” — cz. 2. 
Wykł.: doc. dr hab. Halina Ry-

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór i dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wtorek Melomana — Re 

lacja z XXII Międzynarodowe­
go Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień” 
(kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Wieczór filmowy: „Jaków 

Protazanow” — film dok. prod. 
ZSRR o jednym z najstarszych 
reżyserów radzieckich;

22.40 — Kino Miniatur — cztery 
filmy animowane prod. polsk.; 
„Czy był pan w ciepłych kra 
Jach”, „Proste jak myczenie”, 
„Vis a vis”, „Dowcipy z bro­
dą” (kol.).

program publicystyczny o ko 
sztach produkcji w przemy­
śle i możliwościach ich ob­
niżki (kol.);

21.00 — Estrada przyjaźni — Zielo 
na Góra. W programie grupa 
folklorystyczna ..Citta di Tem­
po” z Sardynii (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Antyczny świat prof. Kraw 

czuka: Siedmiu przeęiw Tebom 
— w programie uczestniczy 
prof. dr Aleksander Krawczuk, 
prof. UJ, pisarz (kol.);

22.00 — Wszystko już było: Nie­
pewność — program poetycko- 
muzyczny (kol.)

bicka-Nowacka i doc. dr hab. 
Barbara Bartnicfka;

21.00 NURT — Pedagogika — 
„Oblicze moralne nauczycie­
la”. Wykł. prof. dr. hab. Józef 
Kozłowski;

21.30 — NURT — Matematyka — 
„Charakterystyka programu 
matematyki w kl. IV”. Wykł.: 
doc. dr Hanna Szmuszkowicz;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Bez recept — rozmowy o 

wychowaniu;
22.40 — Czas i ludzie — Piotr Kon 

czałowski. Biograficzny film 
do<kumetalny o życiu i twór­
czości Piotra Konczałowskiego, 
artysty — członka Akademii 
Sztuk Pięknych (kol.).

W Mediolanie odbył się w czwar 
tek po południu ostatni mecz 1/8 
finału (przełożony ze środy) pucha 
ru UEFA, w którym AC Milan zre

Sukces polskiego judoki w Tokio
W Tokio rozpoczął się międzyna 

rodowy turniej judo im. Jigoro 
Kano. Są to największe tegorocz­
ne zaiyody judoków, w których 
występuje cała plejada utytułowa 
nyeh zawodników — triumfatorów 
igrzysk olimpijskich, mistrzostw 
świata. Wśród 184 zawodników z 
26 krajów jest również ekipa poi 
ska.

Pierwszego dnia zawodów odby 
ła się rywalizacja w dwu katego­
riach — 95 kg i ponad .95 kg, w 
których wystąpili dwaj Polacy — 
Wojciech Dworczyński i Wojciech 
Reszko.

Wojciech Dworczyński w wadze 
95 kg w eliminacjach wygrał dwie 
walkL W pierwszej wygrał z Wę­

H. Mikkola wygrał Rajd Brytyjski
Fiński kierowca — Hannu Mik 

kola został zwycięzcą zakończone 
go w czwartek w Birmingham sa­
mochodowego Rajdu Brytyjskiego, 
zaliczanego do mistrzostw świata 
zespołów fabrycznych. Mikkola 
startował na samochodzie „Ford 
Escort” i w 76 próbach specjal­
nych uzyskał 527.23 karnych mi­
nut. Wyprzedził on Bjoerna Wal- 
degaarda (Szwecja) 532.41 min. o-

Mecze bokserskie w Lesznie
W niedzielę o godz. 10 w sali ki 

na „Panorama” w Lesznie odbę­
dą się zawody bokserskie o Pu­
char GKKF juniorów między re­
prezentacjami okręgów Zielonej 

misował z Manchester Gity 2:2 
(0:1). Bramki dla AC Milan zdo­
był Bigon — 2 (54 i 82 min.), dla 
Manchester City: Kidd (36 min.) i 
Powel (52 min.). (PAP) 

grem Karolym Kovacsem, a na­
stępnie zwyciężył przed czasem Mo 
hammeda Kashayhi (Iran). W 
ćwierćfinale Dwo-rczyński uległ w 
13 sek. Japończykowi Kazuhiro Ni 
nomiyi.

Wojciech Reszko w wadze po­
nad 95 kg stoczył jedną walkę, w 
której został pokonany przez Ku- 
bańczyka Jose Ibaneza.

Duży sukces odniósł polski }u- 
doka, Adam Adamczyk na mię­
dzynarodowym turnieju im. Jigo­
ro Jśano w Tokio, uznawanym za 
nieoficjalne mistrzostwa świata. 
Startujący w wadze 78 kg, Adam 
czyk zajął drugie miejsce. W fina 
le przegrał na punkty z Japończy 
kiem Shozo Fujii. (PAP) 

raz Russella Brookesa (Anglia) — 
obaj również na „Fordach Escort” 
— 538.55 min. Czwarte miejsce za­
jął Anglik Tony Pond na samo­
chodzie „Triumpf TR-7” — 543.09 
min.

Tegoroczny rajd rozegrany zo­
stał na trasie długości 3 200 km. 
Warto przypomnieć, że już wcześ- 
hiej tytuł mistrza świata zapew- 
nuił sobie tam Fiata. (PAP)

Góry i Kielc. Bezpośrednio po 
nich walkę o wejście do II ligi bok 

serskiej stoczą drużyny Polonii 
Leszno i Miedzi Legnica, (rk)



S*. S GŁOS WIELKOPOLSKI Soboło/nfedztela, 25/26 XI 1973

LISTOPAD 

25 

Sobota

Erazma. 
Katarzyny

26
Konrada 
Seweryn*

Ni ed ziole Słońce: 7.32—15.47

t TEATRY 1

POZNAS

OPERA — sob. g. 19 „Wieczór ba­
letowy (premiera) „Sylfidy”. „Bo* 
loro*. „Treny”; niedz. g. 19 „Ba­
ło® cygański".

MUZYCZNY T sob. g. M, 19, 
niedz. s. 19 „Klub kawalerów”.

POLSKI — »obniedz. g. 19 „Dne 
■ieba".

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Czer­
wony kogut leci wprost do nieba".

LALKI I AKTORA — sob. g. 17. 
niedz. g. K M, 17, „O Kasi co gąski 
■Rehiła*.

KABARET „TEY* — sob.. niedz. 
g.-17.36, SI „Zbiórka, czyli z rol­
nictwem na Tey*.

TEATR IM. A FREDRY _ sob„ 
nłedŁ g. 19 JDwie blizny".

SWAKZWM

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
— sob. g. A3A M „Bamba w oazie 
Tongo".

' ' KINA . , |
SOBOTA I NIEDZIELA

BUK: „Los człowieka* (radź). 
„Kołnieme wota ości” cz. I 1 II 
(radź.).

CHODZIEŻ Noteć: „Balio Szpie- 
bródka* (poi. w 1.).

GNIEZNO Lech: „Biały Murzyn* 
(poi.), „Właśnie o miłości” (poi): 
Polonia: „Front za linia frontu* 
ez. I i n (radź.), „Ostatnia dwój­
ka* fradz ).

GOSTYŃ: sob., niedz. „Romans 
Teresy Hennert" (poi.), niedz. „Jun­
ga z Floty Północnej* (radź.).

GÓRA Sl.: „Niewolnica miłości* 
(radź.).

GRODZISK: „Barroco* (fr.).
JAROCIN: sob.. niedz. „Ja i mój 

pies* (radź.), „Hultajska czwórka* 
(radź.), sob. „Żołnierze wolności* 
ez. III 1 IV (radź ), niedz. „Knajpa 
na Piatniefciej (radź.).

JASTROWIE: „Księżniczka na 
groehu* (rad®.), „Ryzyko” (radź ).

KALISZ Kosmos: „Godzina con­
tra Gigan* (jap.), „San Babila, go­
dzin A 29* (wł.); Oaza: „Powrót czło­
wieka zwanego koniem" (amer.); 
Stylowe: „Konik garbusek* (radź ), 
„Front za linia frontu” cz. I i II 
(rade ); Syrena: „Joe Kid* (amer ).

KĘPNO: sob„ niedz. „Mecanica 
natibnal* (meks.K niedz. „Baśń o 
jasnym sokole”. ,

KŁODAWA: „Odrażający, brud­
ni, tli” (wł.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Białe 
słońce pustyni* (radź.), „Zaufanie* 
(radź.), "biedź. „Przygody małpki 
Nuki” (radź.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Trzy 
dni Kondora” (wł.-amer.), „Charlie 

' Brown i jego kompania” (amer.), 
niedz. „Tomek Sawyer” (amer.).

KRZ^Z: „Oni walczyli za ojczyz­
nę” (radź.), „Jeździec bez głowy* 
(rad®.).

LESZNO: sob. „Kozioroźec-1* 
(amer.), niedz. „Zaczarowane po­
dwórko’’ (poi.), „Pejzaż horyzon­
talny” ''(poi.), „Znaki zodiaku” 
(poi.).

NOWY TOMYŚL: sob„ niedz. 
„Joe Valachi” (wł.-fr.), niedz. 
„Jeszcze mnie popamiętasz” (radź.).

OBRZYCKO: „Klucz bez prawa 
przekazania” (radź.).

OBORNIKI) sob., niedz. „Być ko- 
biętą” (radź.), niedz. „Pułapka w 
delcie Dunaju” (radź.).
'OSTRZESZÓW: „Dziewczyna z 

reklamy” (a«ner.).
PIŁA Sokół: sob- niedz. „King 

Kong” (amer.), niedz. „Kotek na 
płotek” tpól ).

PLESZEW; „Balio Szpicbródka*

PNIEWY: „Świąteczne przygody 
skrzatów” (poi.), .Anna Karenina” 
(radź.), „Jak Lwanuszka szukał cu­
du” (radź.).

RYCHTAL: sob., niedz. „Intryga 
rodzinna” (asner.), niedz. „Wyciecz­
ka kajakiem” (poi.).

SŁUPCA: sob., niedz. „Wodzirej” 
(poi.), „Mały książę” (amer.), niedz, 
„Dziennikarz” (radź.), niedz. „Groź­
ny mrówkolew” (poi.).

ŚREM Klubowe: sob., niedz. 
.jSzach królowej brylantów” (radź.), 
niedz. „Czarny kdt, uwaga* (radź ); 
Słonko: sob. „Kurierzy dyploma­
tyczni” (radź.), niedz. „Smok” 
(radź.), „Skok z dachu” (radź.).

ŚRODA: „King Kong” (amer.).
TRZCIANKA: „Dziewczyna z re­

klamy” (wł.-amer.).
TUREK:/sob. „Niezwykłe przy- 

gcdy Włochów w Rosji” (radź.), 
niedz. „Torba inkasenta” (radź.).

WAŁCZ: sob. „W okopach Sta- 
Hngradu* (radź), niedz. „Rozerwa­
ny pierścień” (radź ), „Wiatr w ża­
glach* (radź.), „Pampalini i tapir” 
(pd.).

WSCHOWA: sob.. niedz. „Roller- 
cóaster” (amer.), niedz. „Pociąg w 
śbiegu* dug).

• WRZEŚNIA: sob., niedz. „Joe 
Talachi” (wł.-fr.), „Charlie Brown i 
jego kompania* (amer.), niedz. 
„Robert: i jego małpka* (czech.).

ZŁOTO W ii, Utrapienie z kozłem* 
(radź.), „Wodzirej” (poi ), „Wdo­
wieństwo Karoliny Zasler” (jug.).

< RftOłO TH
SOBOTA — PROGRAM I: C Syg­

nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Opowiadania” fragm. prozy J. 
Iwaszkiewicza; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 Przeboje z małych płyt; 
13.25 Nasze ludowe rytmy; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok, g. 14.05 — inf. dla kie­

rowców); 14.29 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15Je Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. taf. S M; 18 
Tu Jedynka e.d.; 18.33 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Konc. na instru­
menty; 19.30 Wesoły autobus; 80.30 
Muzyka z ekranów; 21.95 Gwiazdy 
jazzu; 21.35 Przy muzyce o spor­
cie; 22.23 Muzyka: 22.30 Halo Ber­
lin, halo Warszawa.

Wiadomości: 0.91. 1, 2. X 5, A 19. 
11, 12.95, 15. 19, 2L 2Ł

PROGRAM H: • Dialogi 1 zbliże­
nia; 9.39 Teatr PR — „Żołnierz 
Tanaka”; 10.25 Muz. rozrywk.; to.40 
Sprawy codzienne; 11 Konc. cho­
pinowski; 11.35 Public, miedzynar.; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
K. Szymanowski: Pieśni miłosne 
Hafiza op. 24 do poematów Hansa 
Bethego; 12.25 Czy znasz tę książ­
kę?; 12.45 Miniatury muzyczne; 13 
Magazyn łowiecki: 13.15 L. Różyc­
zki: „Bolesław .Śmiały” poemat 
symf. op. g; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Z histerycznych nagrań wielkiej 
śpiewaczki Amelity Galłi-Curci; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia: 14.30 
Dla dzieci; „Chłopcy z Montelbaan” 
— cz. II słuch.; 14.50 „Czata” ma­
gazyn wojskowy SM; 15.05 Muz. 
G. B. Pergolesiego; 15.30 Dla dziew 
cząt j chłopców; 16.10 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 16.49 Utwory 
fortep. J, Zarębskiego; 17 Z archi­
wum jazzu; 17.20 Powieść miesiąca 
— fragm. pow. „Niedobitek”; 17.40 
Rep. literacki pt. „Za burtą czeka­
ła śmierć”; 18 Muzyczne archiwum 
PR — Fr. Łukasiewicz (nagrania z 
1950 roku); 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama*; 18.49 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie*; 19.39 G. Verdi: 
Wstęp orkiestrowy oraz pierwsza 
odsłona I aktu opery „Aida”; 20 
Radiowe debiuty poetyckie — M. 
Cisło; 20.15 Recital z nagrań piani­
sty A. Stefańskiego; 21.49 F. Liszt 
— IV poemat symf. „Mazepa”; 22 
Radio-variete nr 176 — Zenon Wik- 
torczyk; 23 Mistrzowskie interpre­
tacje muzyki dawnej;' 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.49 Muzyka na 
dobranoc — „Muzyczny kącik 
wspomnień*.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.3», 8.30, 
U .30, 13.30, 19.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI; 8.65 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Krótki, 
szczęśliwy żywot Franciszka 
Macombera* — ode. opow.; 9.10 
Przeboje spółki: Karolak-Czuba- 
szek; 9.30 Nasz rok 78-my; 9.45 Ko­
lekcja muz. staropolskiej; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Klar­
neciści dyrygują; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Sto koni do stu brzegów” — ode. 
pow. K. Kożniewskiego; 14 Utwory 
kameralne i nieśni F. Schuberta: 
15.05 Kram z piosenkami; 15.30 RA- 
TURO — radiowy turniej rozryw­
ki; 16.39 Piosenki z Iluzjonu; 16.45 
Nas® rok 78-my; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.49 Z mandolina przez 
blues; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Walce jazzowe; 18.40 
Teatrzyk Zielone Oko — „Morder­
stwo orzy Park Lane”; 19.10 Tango 
jazzowe; 19.35 Opera; J. B. Lully 
„Alcesta”; 19.59 „Krótki, szczęśli­
wy żywot Franciszka Macombera” 
opow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Śpiewa — E. Adamiak; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — J. Kaden- 
Bandrowski „Czarne skrzydła”; 
22.45 Mistrzowie nastroju — Nat 
„King” Cole; 23 „Lambro” fragm. 
poematu J. Słowackiego; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radloex- 
press; 8 Piosenki bez słów; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia sem. I — „Książę­
cy testament"; 8.25 Uwertury Els­
nera; 8.35 Polacy na świecie; 9 
Mam 6 lat — „Dwaj u trzeciego” 
— słuch.; 9.20 Poranek pieśni w 
wykonaniu Teresy Żylis-Gary; 1(1 
Dla kl. VIII (chemia) „U Javella i 
gdzie indziej” słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(chemia) „Budowa cząstek i rodza­
je wiązań”; 11.30 G. Donizetti: Sce­
ny z „Anny Boleyn”; 12.05 Głos 
Mazowsza. Kurpi i Podlasia; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. angielski; 13.15 
Negro Spirituales; 13.30 Z dala od 
utartych szlaków — „Miłosław”: 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Teatr PR — Studio Klasyczne 
-— Sceny z dramatów S. Wyspiań­
skiego; 16.05 Kodeks i kierownica 
— Niedoświadczony kierowca ni. 
drodze; 16.25 Muzyka: 16.30 Rozmo­
wy i refleksje nedaeoeiczne; 16.40 
Aud. H. Bak osia: 16.50 Radioex- 
press; 17 Tańczymy w rytmie fla­
menco; 17.15 Ren. dźwięk owv: 17'30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Koniń­
ski kluh literacki; 18 Grająca sza­
fa; 18.25 Pasje, oodróże. nrzygodv 
— Od Atlantyku do Bałtyku; 19 
Czy znasz swoje prawo — Prawo 
spadkowe; 19.15 J. francuski; 19.30 
Pr. stereof.: 1) Arcydzieła muzvk> 
romantycznej 2) Rendez-rous z mu­
zyką; 22.15 Radiowe portrety Pola­
ków — Prot, dr Z. Jaworski, fi­
zyk i lekarz; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących (j. pol­
ski) sem. I „Komedia uczy i wy­
chowuje”; 22.58 I. J. Paderewski: 
„Chłopca mego mi zabrali” pieśń 
op. 7 nr 4.

Wiadomości: 6.48 7, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: '7.30 
Moskwa z melodia i niosenka; 8.20 
Moja aud. muz.; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Z albumu polskiej 
piosenki 10.30 Dla dzieci — ..Mały 
wynoś sie Stad” — słuch.; Tl Różne 
barwy piosenki; 12.05 „W samo 
południe”; J2.45 Polska T”uizvka 
popularna; 13 Studio ..Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Konc. życzeń; 
16 05 „Warszawianka* — słuch, wg. 
sztuki S. Wyspiańskiego: 16.50 Mi­
strzowie stylu ..country”; 17.15 Stu­
dio Młodych: 18.95 Muz. z ekranów; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Konc. życzeń; 21.05 Wróżby z 
gwiazd, czyli wędrujemy pod Wiel­
kim Wozem — magazyn; 22 Lekka 
muzyka na płytach; 23.05 Inf. 
sport.: 23.15 ..Rewia piosenek”: 23.45 
Gra Big-Eand — PWSM w Kato­
wicach.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
7, 8, 9. 10. 16. 19, 21, 23.

PROGRAM H: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literackoTmuz.;

12.05 Poranek symf. muz. franc.; 
13 „Węzły życia” słuch, wg pow. 

Z Nałkowskiej; 14.20 Mus. rozrywk.;
14.30 Estrada folkloru: 15 Ro- 
zarka" — słuch.; 15.30 Najciekaw­
sze nagrania radiowe; 16 Konc. 
chopinowski s nagrań W. Kędry; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Poznajemy płyty „Polskich 
Nagrań”; 18.35 Felieton public. kra­
jowej; 18.45 F. Schubert: 5 tańców 
niemieckich; 19 Recital Sheili; 19.28 
Studio Młodych — Rozgłośnia Har­
cerska — mag. nie tylko dla har­
cerzy; 20 Wielcy artyści estrady i 
kabaretu; 21 Wojsko — strategia — 
obronność; 21J5 Piosenki żołnier­
skie; 21.39 Konc. Wieczorny; 22.30 
Poetycki konc. życzeń; 23 Arcy­
dzieła muz. dawnej; 23.35 Public, 
międzynar.; 23.49 Muzyka.

Wiadomości: LM. 8.M. 7-3A 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.33 Co 
kto lubi; 9 „Krótki, szczęśliwy ży­
wot „Franciszka Macombera”; 9.10 
Na góralską nutę — Andrzejkowe 
wróżby; 9.30 Solo na harfie cel­
tyckiej; 10 «o minut na godzinę: 
11 Tradycjonaliści z Krakowa; 11.15 
Niedzielna szkółka muzyczna; 12 
„Czas nadziei* — ode. słuch, do­
kumentalnego; 12.25 Muz. z sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 

muzycznego archiwum Program III; 
15 Rep. pt. „Człowiek i mo-rzet” 
15.20 „Jak w rodzinie” nowa pły­
ta „Dee Dee Brodge Wather”; 16 
„Coś za coś* — słuch.; 16.25 „Pierw 
szych siedem dni” — suita J. Ham­
mera; 17 Zapraszamy do Trójki: 19 
Pod urokiem folkloru; 19.35 Opera: 
Jean Baptiste Lully „Alcesta”; 19.50 
„Krótki, szczęśliwy żywot Fran­
ciszka Macombera”; 20 Jazz piano 
forte; 20.49 ..Jaka była, taka jest” 
— o poezji polskiej: 21 Poeci Szy­
manowskiego — Dżalaluddin Ru­
mi; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — E. Adamiak; 22.15 Wieczór 
w kabarecie; 23 „Lambro” — fr. 
poematu J. Słowackiego; 23.05 Z 
warszawskich klubów jazzowych; 
23.45 Koncert jakiego nie było.

Wiadomości: 7, 8.39, M, 19.30, 22. 
0.50.

PROGRAM IV: 8.95 Niedzielne 
spotkanie: 8.45 Poranek muz.; 9 
Cztery i pół pory roku; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki „Nie­
zmierzony świat dźwięków”. Kon. 
dla młodzieży: 11 J. łaciński: 11.20 
Śpiewa chór H. Kreutza; 11.35 Zgad 
nij, sprawdź, odpowiedz; 12.05 „Po­
żegnanie z Maria* wg opow. T. 
Borowskiego: 13.19 Klub Olimpij­
czyków — aud. dla geografów; 13 30 
Muzyka pięciu kontynentów: 14.10 
Ludzie, epoki, obyczaje. Komedia 
delParte; 14.49 Muzyka z jednej 
płyty — grupa Blondie (stereo ogól­
nopolskiej); 15 Teatr PR „Z biegiem 
lat z biegiem dni” — słuch, (stereo 
ogólnop.); 16.05 Wielkopolska pa­
norama kulturalna; 16.30 Magazyn 
lotniczy: 17 Pr. stereof.; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Radiolatarnia — magazyn pop.- 
naitkowy; 18.25 Pieśń „Na Anioł 
Pański”: 18.30 ..Miedzy fanta-Hą a 
nauką* — „Kiepski pomysł” — 
słuch.; 19 C.M. Weber — ..Oberon” 
opera w 3 aktach (stereo ogólnop.': 
21.12 Muzyka R. Schumanna: 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto­
wy; 22.10 P. Hindemith: Symfonia 
świata.

Wiadomości: 7. 12. 18. 22.55.

Zgłoszenia: Kanclerska 20, 
tel. 67 -21 -76. 75959g

Przyjmę akwizycję. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7S2O9g.

Wezmę pracę chałupniczą 
— szycie. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7527Og.

Przyjmę do pracy toka­
rza, na stałe. Poznań, Łę 
czycka 4 (Os. Warszaw­
skie). 75246g

Fryzjerka i uczennica — 
potrzebne zaraz. Poznań, 
Chociszewskiego 21.

7534kg

Samodzielną fryzjerkę, fry 
z jera, ucznia, uczennicę 
lub rencistkę, przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75364g.

Przyjmę blacharza samo- 
chodowego, na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
75413g.

Dziewiarka maszynowa, 
może być przyuczona — 
zaraz potrzebna. Wytwór 
nia Trykotaży, Poznań, 
Bluszczowa ŁL teL 33-07-75 

75414® ;

Zatrudnię mistrza ku­
charskiego oraz kelner­
skiego, do pracy w re­
stauracji, w woj. lesz­
czyńskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
75467g.

Do starszej osoby, pilnie 
poszuk u j ę o pi eki. Of er t y 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 75554g.

Przyjmę zaraz pracowni­
ka na wtryskarkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 75559g.

Ślusarz dobry fachowiec, 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
75619g.

Rencistkę, krawcową rę- 
czniarkę, zatrudnię. Zgło 
szenia: Pracownia Kra­
wiecka — Dzierżyńskiego 
43.' 75634g

Asystent — 
matematyki, 
tel. 22-22-50.

korepetycje 
Przewoźny, 

1 74192g

Matematyka — korepety­
cje. Gplimowski, telefon 
66-00-87 — wieczorem.

75217g

Urządzenie warsztatu wul 
kanizacyjnego — kupię. 
Chlebowa 14, teł. 709-00.

75316g

Kupię prasę mimoś rodo­
wą o nacisku 8—12 ton, 
względnie prasę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka L9 
dla 75582g.

Sprzedam brązowy błam 
karakułowy. TeL 67-31-76, 
po godz. 1$. 75016g

KOMBINAT 
GÓRNICZO - HUTNICZY MIEDZI 

w LUBINIE 
ZAKŁADY GÓRNICZE „POLKOWICE” w Polkowicach, woj. Legnica

ZATRUDNIĄ ZARAZ PRACOWNIKÓW 
pod ziemią w następujących zawodach:

£ Górników strzałowych.0 Górników i młodszych górników.
£ Robotników niewykwalifikowanych 

do przeszkolenia na obsługę urządzeń gór­
niczych pod ziemią i na powierzchni.

Nie przyjmujemy porzucających pracę lub zwolnionych 
w trybie dyscyplinarnym.

Zakład zapewnia hotel z pełnym zapleczem socjalnym. 
Dla posiadających rodziny mieszkanie rodzinne w okresie 
2 — 4 lat nienagannej pracy. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy dla Górnictwa Rud z dnia 30. 1. 1974 r.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA

Dział Spraw Osobowych, 59-320 Polkowice, tele­
fon 510-21 wewn. 437 i 481. 2473-K2

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, środy i piąt­
ki — g. 12—18, sob„ dni przedśw. 
— zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10— 
18, niedz. i św. — g. 10—16: wysta 
wa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Sl. Rynek 45) — g. 9—18 
niedz. i św. — g. 10—15.

NARODOWE (ul Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obce­
go; Galeria Malarstwa Polskiego — 
g. 9—18, niedz. i św. — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew 
skiego) — g. 10—15 śr. g. 10—16 
sob. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw, 
piątki — g. 9—15, pon„ śr. — g. 
12—18, niedz. 1 św. — g. 10—15, 
sob., dni przedśw. — zamknięte

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

MUZEUM W GOLUCHOWIE — 
g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9—15.

MUZEUM W ROGALINIE — do 
30 XI — zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św. — g. 10—16.

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HENRY­
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — zamknięte.

MUZEUM IX)WIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g. 9—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa prac Eduardo Paolozzie- 
go (Wielka Brytania) oraz „Gra­
fika: metody, postawy, tenden­
cje” (14 artystów ze świata ujaw­
nia niektóre tajemnice swojego 
warsztatu) — g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15, poniedz. — zamka, (do 
26 X).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa pokonkursowa cz. I „Xin Bien­
nale Fotografii Przyrodniczej Kra­
jów Socjalistycznych” — g. 10—19, 
niedz. — g. 10—15 (do 30 XI).

Sprzedam ładowacz Nojn, 
rozrzutnik obornika, pług 
3-skibowy, glebogryzar­
kę. Ireneusz Kustosz — 
Gierłachowo 41, woj. le­
szczyńskie. 75031g

Kożuchy: damski i mę­
ski, sprzedam. Wenecjań 
ska 2 m. 5 . 75043g

Sprzedani meblościankę 
Wisła. Tel. 20-49-95, wie­
czorem. 75110g

Overlock, w bardzo dob­
rym stanie — sprzedam. 
Ul. Różana 13, godz. 11— 
15. 75117g

Szafy sprzedam. Telefon
33-19-59. 75141g

Sprzedam kożuch damski, 
suknię ślubną, pierścio­
nek. Strzelecka 22/24 m. 
13. 75145g

Zegar „Becker” wysoki, 
sprzedam. Tel. 649-69.

75159g

Kożuchy damskie, zagra­
niczne, . rozmiar 100. Os. 
Manifestu Lipcowego 11 
m. 5. 75177g

Sprzedam Velorex na cho 
dzie, w dobryrrt stanie. 
Os. Kraju Rad 16 m. 6.

75178g

Futro piżmowce, sprze­
dam. Tel. 437-37. 75193g

Podkładki róż — sprze­
dam. Mierzyński, Fiasko 
wo, koło Szamotuł.

75105g

Kożuchy zagraniczne krót 
ki, długi, damskie. Wiel­
kiego Października 8 m. 
84. 75835g

Sprzedam nową Prakticę
ŁTL3 z obiektywami do­
datkowymi. Os. Czecha 
58 rn. 3. 73836g

Futro łapki karakułowe, 
błam, kożuch męski — 
sprzedam. Tel. 66-53-54.

75933g

Futro damskie nowe, Ja­
sne piżmowce, na wzrost 
158, korzystnie sprzedam. 
Tsl. 641-06, po godz. 14.

75248g

Magiel /elektryczny pro­
dukcji NRD — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75817g.

Pierścionek złoty, próba 
583, tanio sprzedam. Fod- 
komorska 12 m. 1.

75699g

Sprzedam słomę prasowa 
ną. Tel. »9-35. 75269g

Trabanta 600, sprzeda™ 
Tel. 464-44, po godz. 15.

75046®

przyczepy, wywrotkę, pług 
3-skibowy, trawiatrkę — 
„Osa”, kultywator i bro­
ny ciągnikowe. Swarzędz, 
Drmotr H ITR 7541 la

Fiata 125 1500, roczni) 
1976 — sprzedam. Os.
wstań Narodowych 35

____________________73982;

Sprzedam ciągnik Ursus 
4011. Kosowo Id, gmina 
Czerniejewo. 75«30g

Japoński dyktafon minia 
turowy, sprzedam. Tel. 
642-47, 817-16. 75608®

1
1

Fiata 126, rocznik 1917 
sprzedam. TeL 87-26-m 
po godz. 17. 75119®

łufet styl gdański, kal­
kulator 10 pamięci oraz z

Kożuch damski mały 1 śre 
dni rozmiar, tank) sprze 
dam. Prusa 1 m. 13B (Ry 
nek Jeżycki). 75633g

Futro łapki karakułowe, 
stan dobry. Tel. 679-214, 
po godz. 16. 7&636g

dam. Kuźnicza 14 m. 2 
po godz. 17. 75459g

Syrenę R-20 — sprzedam, 
Szymański, Głuchów^
koło Czempinia. 76215;

Futro nutrie, fortepian — 
okazyjnie sprzedam. Tel 
6fi-58-19, 75465g

Fiata Combi 1500, rocznik 
1976 — sprzedam. Poznań, 
teL 605-01, po godz. 16.

' 75220®Laminat zamszowy, buty 
narciarskie, narty, opo­
ny 12, zegarek kwarco­
wy Tissot, Kościuszki 76 
m. 7. 75488g

Pianino wysokiej klasy, 
sprzedam. Zaęisze 2 m. 2 
(boczna Rnosevelta).

75®51g

Sprzedam tanio Stara 
skrzyniowego. Grześ, Czer 
wonak. 75272g

rtkazvinie snrrr.edam futro Dacię rocznik 1975, sprze 
dam. Poznań, ul. Promie 
nista 122. 75342g

Futro karakułowe, sprze 
dam. Tel. 431-64 . 75726®

z nutrii, nowe jasne sza­
firy. Poznań - Antoninek,

Zastawę 1100, rocznik 1977 
po wypadku — sprzedam. 
Poznań, Lęborska 31 - 
godz. 8—10. _ 753«ag

Kożuch damski, męski — 
sprzedam. Marcinkowskie 
go 20 m. 30, wejście VIII. 

7-39179®

Fortepian sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75504g.

Kożuch damski sprzedam. 
Mylna 00 m. 12. 74442g

Magiel elektryczny, do­
mowy — sprzedam. Rut­
kowskiego 45c na. 2.

75537g

Fiata 125p 1500 — sprze­
dam. Poznań, ul. Nehrin- 
ga 5 m. 2 (Łaizarz).

16623gKożuch turecki, damski, 
zegarek kwarcowy, sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 19 
m. 1«. 75073g

Siatkę ogrodzeniową pras 
przyczepę samochodowo- 
ciągnikową, wywrotkę — 
sprzedam. Swarzędz - Ża 
lasewo, Graniczna 88.

75544$

Opla Recorda, rocznik 
1963—1965 na części, ku­
pię, może być po wypad­
ku i wycofany z ruchu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75719g.

Sprzedam piękny, nowy, 
zagraniczny, damski ko­
żuch, zimową zagranicz­
ną, damską kurtkę i no­
we futro piżmowce. Tel. 
66-06-03 . 75166g

Sprzedam piec c. o. ga 
zowy „Hydrothetrm” 12<

Skodę HOL, rocznik 1974, 
sprzedam. TeŁ 526-M.

75739g
Kożuch damski mały i 
średni rozmiar — tanio 
sprzedam. Polna 34 m. 12.

75194®

tkanin, elektroniczną ja­
pońską zabawkę My Elek 
tronie Kit (udzielę in­
struktażu), robot kuchen 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 75546g.

Przyjmuję zamówienia na

Nową Syrenę 105, fabry­
cznie nową — zamienią 
na nowego Fiata 126p. 0- 
ferty ■— „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 75412g.Kożuszek damski średni, 

pelisę męską, sprzedam. 
Miodowa 28 . 75234g Sprzedam Opla Recorda 

A-1700 lub zamienię na 
Fiata 126p. Krawczyk, Po 
znań, ul. Świerczewskie­
go 130 B m. 9. 75423g

Sprzedam nowy, damski 
kożuch zagraniczny. Os. 
Kraju Rad lic m. 27.

75 252 g

Szymczak, Poznań, Smai 
dzewska 19. 75555$ ■

rKUŁUUU UdlllSh.1,
z4 O.™ RA-RR-rrd Sprzedam silnik Volks- 

wagena 1500. Grodziska 
23a. 75Wg

Zestaw wypoczynkowy wę 
gierskd — sprzedam. Tel. 
20-99-40. 75433g

75577g

i-iaiiiiiu »pi ńcu ani. ici.
90 Sprzedam Nysę N59, w do 

brym stanie. Ul. Za Cyta 
delą 102 . 75469g

Sprzedam kożuch damski 
jasny. Os. Lecha 16 m. 74. 
w godz. 18—20. 75303g

Kożuch męski. Telefon 
22-17-98. 75315g

..i i- ' . <Samochodu/
'iata 125p 1500, fabrycz­
ne nowego — sprzedam

BMW 316, 1977 — sprze- 
datn. Telefon 38-97-17 - 
Warszawa. 2741-K2

Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe, czarne, no­
we, obszerne — sprze­
dam. Tel. 67-62-50 . 75319g

oieriy — „rrasa , ljfuii 
waldzka 1S dla 7513Gg. Fiata 126p, rocznik 1976, 

sprzedam. Szamotulska 
100 m. 79. 75^

„Poloneza” lub „Ladą” 
1500, fabrycznie nowe - 
kupię. Oferty — ”Pr.a.s‘L 
Grunwaldzka 19 dla 75510?

Kompletną kabinę do Zu 
ka, sprzedam. Obornicka 
244. 75529?

„Poloneza” fabrycznie no 
wego, sprzedam. 0fert;. 
„Prasa”, Grunwaldzka » 
dla 75543g.

Zuka sprzedam. Telefor 
22-19-10, po godz. 17.

Kołnierz, czapkę z lisa 
brązowego, białego, sprze 
dam. Tel; 67-02-50. 75320®

Sprzedam futro piżmaki, 
pelisę męską z rudymi li 
sśmi. Tel: 33-M-29.

75330g

Moskwicza 407, stan dob­
ry, sprzedam. Długosza 
13 m. 10, godz. 16—20. 

74976®

Sprzedam Volkswagena 
1600 TL i Fiata włoskiego 
1500, stan bardzo dobry.
Tel. 67-11-41. 75019g

Sprzedam nadwozie War-

Sprzedam kożuch dam­
ski. Tel. 590-04. 75351g

Sprzedam bony PeKaO. 
Dąbrowskiego 65 m. 6. 
__________ 75387g

szawy HiCK-up oouaowa 
nej. Grunwaldzka 232.

75304
Syrenę 105, fabrycznie no 
w ą, sp rz ed a m. T 
22-16-89.

Pianino, radiotelefon, kal 
kulator naukowy, sprze­
dam. Oc. Lecha 17 m. 71. 
_____ . ‘ 75394®

Zastawę llOOp, premią 
PKO, sprzedam. Telefor 
66-05-48, po godz. 16.

75047$

Syrenę 105, fabrycznie no 
wą, sprzedam. Te^9 
529-00. _

Indyki świąteczne, sprze 
dajemy w dalach 1 i 2 
grudnia. Ferzycka 76, o- 
bok Złotowskiej. 7542«g

Fiata MR 1500, rocznife 
1976 — sprzedam. Oglą 
dać: Botaniczna 14 m. 1 
po godz. 17. 75123:

Syrenę 105 — PKO), sprzedam. Tełel 
20-39-45, po godz. «• „

“ i
ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 

GOPLANA w Poznaniu

! ZATRUDNIĄ ZARAZ: J

— KOBIETY i MĘŻCZYZN do produkcji
— Ślusarzy - mechaników

■ — DŹWIGOWYCH
— ROBOTNIKÓW magazynowo-transportowych g

B MOŻLIWOSC\ ZAKWATEROWANIA.
ZAKŁAD POSIADA STOŁÓWKĘ I BUFET.

g Warunki pracy i płacy (jo omówienia w Dziale Spraw Os®' J
K bowych i Szkolenia, Poznań, ul. Wawrzyńca 11, teł. 404-31- 
■ 3824-K1 J



Poznańskie Przedsiębiorstw*
Robót Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

.HYDROBUDOWA” — POZNAŃ,

zatrudni natychmiast na budowach województw: 
poznańskiego, pilskiego, kaliskiego, konińskiego

oraz w Opolu i Policach koło Szczecina
PRACOWNIKÓW W ZAWODACH :

— CIEŚLA
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— MURARZ
— MONTER zewn. sieci wod.-kan.
— SPAWACZ rurociągów ciśnieniowych
— MASZYNISTA sprzętu ciężkiego (koparki, 

żurawie kołowe, dźwigi boczne, ładowarki, 
kafary, pompy „Stetter”)

— ROBOTNIK NIEWYKWALIFIKOWANY 
(kopacz).

Akordowe warunki pracy i płacy oraz wszelkie inne 
świadczenia socjalne, zgodnie z UZP dla budownictwa. 
Przedsiębiorstwo zapewnia hotele robotnicze, względnie 
kwatery prywatne.

Zgłaszający się do pracy powinni zabrać ze sobą niżej wy­
mienione dokumenty z aktualnymi wpisami:

— dowód osobisty,
— książeczkę wojskową, 
— legitymację ubezpieczeniową. 
— świadectwa pracy.

♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ ♦ 
♦ 
♦ ♦ *

>r a cownicy ppszuki wani
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNI­
CZO - PSZCZELARSKA — Zakład w Poznania
— przyjmie do pracy zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac 
sezonowych związanych z gromadzeniem 
rezerw — warzyw i ziemniaków w kop­
cach.

Praca w Umultowie, Chartowie oraz Koby- 
lempolu.

Wynagrodzenie wg. stawek akordowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 

Sekcja Spraw Pracowniczych WSOP — Za­
kład w Poznaniu, ul. Jasielska 9 (Podolany), 
telefon: 20-35-11, wewn. 98. 3776-KI

Wyhajmę pokój panien­
kom. Grotkowska 20b.

75566g

Leszno! M-3 spółdzielcze, 
c. o., telefon, II piętro — 
zamienię na Poznań. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldtzka 10 dla 75654g.

Sprzedam dom bliźniaczy 
działkę 1000 m*. w pobli­
żu Wronek. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75051g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie pół bli 
źniaczego, może być nie­
wykończony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7509).g.

1£.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Zatrud- f 
nienia „Hydrobudowy” — Poznań, ulica Sienkiewicza 22, $

pokój nr 606 — telefon 66-00-41, wewn. 184. ♦
3784-K1 ♦

Sprzedam pół domu bliż 
niaczego, budynek gospo­
darczy. Luboń 1, Ziemnia 
czana 13 . 75093g

Sprzedam 500 m* w Czer­
wonaku, wybudowana pi­
wnica, możliwość założe­
nia warsztatu. Witkow­
ski, Klein, Rolna 10.

75120g

a tapk erskiego 
Pozn a ń. Kość i el 

73594g

na stałe elek-
rów uczniów.

Swlerczewo, Ja
TO. 75715g

mę pracę chałupni- 
najchętniej szycie. 

— „Prasa”, Grun 
ka 19 dla 75728g.

ewców (obuwie dam­
ie), przyjmę do pracy, 
srty — „Prasa”, Grun 
ddzka 19 dla 75743g.

tkieciarza, cykltoiarza 
tyjmę Ostrobramska 
po siedemnastej.

76042g

ni, która podejmie się 
leki nad 8-miesięczną 
ewczynką potrzebna, 
, 67-92-37 po godz. ’5.

T6082g

dzbanki do ka- 
y, tacę, cukiernicę, pół 
isśk, talerz — kupię, 
lifty — „Prasa”, Grun- 
ildaka 19 dla 75663g.

uucyjuy kożuch irań- 
Ć Tel. 67-11-14. 7560lg

Buch damski (szczupły) 
leski. Os. Kosmonau- 
BKm. 143. 74576g

gnik ogrodowy pro- 
Scji czeskiej K4 Tl4 z 
ryczepą 1,5 tony sprze 
to. Os. Plewiska, ul. 
bejowa 112 (Ogrodnin- 
”)■ 76036g

feedam okazyjnie ksią 
3: ™. in,. autorów: Ha- 
J^ego, Eisenhowera, 
j Mackiewicza, Sos- 
JWJkiego oraz wydaną 
; zachodzie pozycje pt. 
■t'an Kardynał Wyszyń- 

. Oferty „Prasa” Grun 
wazka 19 dla 75714g.

Kożuch damski nowy, ob 
wód 102, długość 108 cm, 
sprzedam. Śniadeckich 20 
m. 7. 756B8g

Sprzedam kolekcję od­
znak sportowych (przed 
i powojenne). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla T5639g.

Zegarek szpindlowy, obraz 
Erba i Augustynowicza — 
sprzedam. Wrocław, tel. 
22-51-52. 75664g

Futro nowe, łapki kara­
kułowe, brąz. Telefon 
67-61-53. 756ft9g

Kupię M-3 lub M-3 wła­
snościowe, w nowym bu­
downictwie, najchętniej 
w okolicy Raszyna. Tel. 
611-41. 75658g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne — zamienię na 
kwaterunkowe, 3-pokojo- 
we. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1S dla 75143g

W Szamotułach — sprze­
dam działkę budowlaną 
1400 m*. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 75146g

Sprzedam działkę budów 
laną w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 75160g.

Sprzedam segment domu 
bliźniaczego. Rutkowski, 
Plewiska, Żytnia 4.

75171g

Kożuch damski, męski, 
dziecięcy — sprzedam. Te 
lefon 33-31-69. 75693g

Monety olimpijskie Mon 
t,real 76 — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1-9 dla 75®»4g.

Kożuch damski import.
Grochowska 129 m. 15.

75713g

Futro z nutrii koloru żół 
tego, wzrost 165 cm — 
sprzedam. Libelta 34 m. 
7, po godz. 16 . 75736g

; samochody
Żuka, stan dobry sprze­
dam Poznań — Osiedle 
Manifestu Lipcowego 84 
m. 2. 76059g

Tarpana sprzedam. Tel.
428-46. 75014g

BMW 316, nowy — sprze­
dam. Telefon 49-11-27 War 
szawa. 2742-K2

Fiata 12&p 1300, Sprze­
dam. Nowosolska 7 (Ju- 
nikowo). 7$d70g

Sprzedam Warszawę, Fia 
ta 125p. Tel. 22-18-46.

Volkswagena 1200, sprze 
dam. Tel. 448-36. 75700g

Nowego Fiata 126p. sprze 
dam. Dzierżyńskiego 251, 
domek 15 . 75722g

Wartburga 353 po wypad 
ku sprzedam. Tel. 470 Ra­
wicz po godz. 15. 72437g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat produkcyjny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75183g.

Odstąpię lokal handlowy 
— centrum Wrześni. Ofer 
tv „Prasa”' Grunwaldzka 
19 dla 7&131g.

Świdnica koło Wrocławia 
— M-2 komfort, 34 m* — 
zamienię na M-2 lub M-3 
w Koninie, Kaliszu lub 
Poznaniu. Óferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
75390g.

Wezmę w dzierżawę lo­
kal, na warsztat mecha­
niczny o po w. około 30 
m* w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 75616g.

Do wynajęcia piętro wil­
li. Płatne z góry. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 75712g.

M-3 własnościowe — Wi­
nogrady, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7W32g.

Poszukuje garażu, okoli­
ca Ławicy. Skórzewa. 
Oferty — „ Prasą”. Grun 
waldzka 19 dla 75443g.

Małżeństwo poszukuje sa 
m od zielnego mieszkania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 75457g.

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo. Ul. 
Pogodna 46 m. 2. 75596g

Pokój do wynajęcia — 
Puszczykowo. Tel. grze­
cznościowy 32-06-01.

75584g

Dnia 23 listopada 1978 roku, zmarł mój naj- 
“kochańszy mąż, nasz drogi syn, ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

ANDRZEJ SYPNIEWSKI
Msza św odbędzie się 26 bm. o ; 

Wiele parafialnym w Mosinie po 
Mpi wyprowadzenie

się 26 bm o godz. 13 w

zwłok na cmentarz.
na­

głębokim smutku pogrążone
żona, matka i rodzina

4075-U3

| Dnia 22 listopada 1978 roku, zmarła nasza 
. kochana mama, teściowa, babcia i prabab- 
r’, opatrzona Sakramentami św, przeżywszy 
'al «5, śp

KATARZYNA ZGODZIŃSKA
^^grzeb odbędzie się dnia 25 bm. e godz. 14 

cmrtitarzu winiarskim.

^hutku pogrążona

Kosmonautów ! F m. 59. 4074-U3

ni^^lkim, którzy, wzięli udział w pogrzebie
<s drogiego męża, śp.

Mieczysława skory
83 °kazane współczucie, wieńce 1 kwiaty

serdeczne podziękowania
składa strapiona

tona « rodziną
75802g

Kupie dom na wsi. w pro 
mieniu 50 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 79 dla 7S221g.

Oddam w dzierżawę plac 
z budynkami wrarsztato- 
wymi. Leszno. tel. 63-96, 
dzwonić wieczorem.

75230g

Willę w Poznaniu, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 75306g

Kupię działkę budowla­
no - warsztatową o pow. 
około 300 m*. uzbrojoną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka M dla 
75614g.

Parcelę z prawem zabu­
dowy (Winogrady), kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
wałdzka 19 dla 75318g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
dom jednorodzinny wraz 
z ogrzewanymi tunelami 
i zabudowaniem gospo­
darczym. Wiadomość: Po 
znań - Szczepankowo. Ro 
ślinna 12. 75325g

Sprzedam 0,5 ha ziemi 
wraz, z nowymi budvnka 
mi gospodarczymi, 405 m! 
szklarni 1 mnożarkę. Szcze 
pankowo. Roślinna 12.

75326g

Sprzedam działkę budów 
laną 500 m* w Barano­
wie. Wiadomość: Przeź­
mierowo, ul. Akacjowa 
25 . 75354g

Dom w Szamotułach — 
snrzeda-m. Zgłoszenia: Po 
znań, Michałowska 19 m. 
3. 75468g

Sprzedam parcelę budów 
laną. Teł. 436-44. 75477g

S. + p. 
JOANNA CIERESZKO

zmarła po ciężkich cierpieniach dnia 22 listo­
pada 1978 roku, przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 14 30 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i wnukami

Oś. Kraju Rad 15 m. 78. 4077-U3

+ Dnia 23 Mstepada 1978 roku, zmarła nasza 
kochana matka, teściowa, babcia 1 ciocia, 

śp.

FRANCISZKA OBER
s domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
27 bm. e godz. 14 na omen.ta.rau miłostowskim.

W smutku pogrążona

4078-U3

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze, 
drogiego męża, ojca, teścia i dziadka, śp.

BOGUSŁAWA KUCHARSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

Amtomin^k - Mścfbera 47. 75911 g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (wyłączony), wol­
nych 7 poko:, duży bu­
dynek gospodarczy, ogród 
z możliwością budowy 
szklarni, całość 1200 m*. 
w centrum miejscowości 
letniskowej (las, jeziora), 
25 km od Poznania. Ko­
nieczne dwa mieszkania 
spółdzielcze M-3 lub jed­
no M-6, może być domek 
jednorodzinny w Pozna- 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 75493g

W Opalenicy, sprzedam 
działkę budowlaną 760 m* 
(drzewa, krzewy). Wiado 
mość: Opalenica, ulica 
Wyzwolenia 66. 75531g

Kupię działkę budowla­
ną w Suchym Losie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 75746g.

Willę klipie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75®61g.

Dom jednogodzinny. War 
szawska ;— sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 75730g.

Sprzedam działkę 700 m* 
z donikiem na ul. J. Ra 
czyńskich. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 75565g

óżne
Ogrodnictwo szklarniowe 
— przejmę w dzierżawę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75596g.

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Pużycki, tel. 
66-59-45. 74978g

Ekspresowo szyję firany 
retro. Helena Michalska, 
Os. Piastowskie 44 m. 40. 
Rataje. 74990g

Malowanie, tapetowanie.
Frąckowiak, tel. 757-55.

75017g

Mozaikę parkietową, dąb, 
buk — poleca wytwórnia 
Rybicki — l,is, Rakonie­
wice, ul. Krystyny 1. tel. 
185. ' 75123g

Telewizory naprawiam — 
Grunwald — Jeżyce. Tel. 
67-13-54, po szesnastej — 
inż. Plank. 75161 g

Poszukuję stałych odbior 
ców goździków. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 75186g.

Ekspresowe szycie spodni 
poleca Tadeusz Marcin­
kowski, Dębowa 35 m. 2 
(Dębiec). 75229g

Siatkę parkanową różne­
go rodzaju o<raz komplet 
ne ogrodzenia — poleca 
A. Grześ, Czerwonak k. 
Poznania. 75271 g

Posiadam uprawnienia 
czeladnicze — krawiec­
two damskie. —' Oczekuje 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75360g.

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 649-83, Jendraszek.

75620g

Płytki chodnikowe, obrze 
ża trawnikowe, bloczki 
betonowe, nadproźa 1 in­
ne — poleca Wvt.wórnia 
Prefabrykatów Budowla­
nych. Z. Stern. Murowa­
na Goślina, ul. Lakowa 
10. 75376g

g ZAKŁADY MASZYN CHEMICZNYCH
g „METALCHEM” w POZNANIU
o
$ zatrudnią natychmiast
2 w rozbudowanym zakładzie produkcji form, na bar- * 
g dzo korzystnych warunkach płacowych:
X • TOKARZY
X • ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
$ • GOŃCA
o Wynagrodzenie wg stawek Przemysłu Elektroma-
X szynowego, inne świadczenia wg Układu Zbiorowe-
g go dla Przemysłu Chemicznego.
X Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia 
x przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, 
o ul. Kamiennogórska 22, tel. 673-281, wew, 35.
g 3835-K1

Posiadam lokale przemy- I 
słowe 146 m* w Pozna­
niu, oczekuję propozycji | 
z współpracą. Szczegółu- ; 
we oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 75629g. I

Nowo otwarty zakład kra : 
wiecki, poszukuje odbioi | 
cy konfekcji damskiej ; 
ciężkiej. Oferty „Prasa" i 
Grunwaldzka 19 dla 75420g .

Tapetowanie mieszkań ma ; 
teriałem własnym i po- ; 
wierzonym poleca WUSP. | 
Os. Zwycięstwa 3 C. Su­
szek, tel. 703-67. ‘ 75519g i

Błotniki z tworzyw do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 1 
Zakład Specjalistyczny 
W. Siejka, Warszawa — , 
Buraków 05-150, ul. Ko- ; 
ściuszki 4, tel. 35-00-82.

2665-K2

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu 
Liszkowska, Gwardii Lu 
dowej 2. 74407g

’ matrymonialne

Na Bal Sylwestrowy za­
poznawczy oraz n.a bal 
zapoznawczy 8 stycznia 
1979 roku zaprasza sa­
motnych Biuro Matrymo 
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia a, tel. 
651-91. 76030g

Samotny 29-letni, z wła­
snym gospodarstwem roi 
nym, blisko Kalisza, po­
zna w celu matrymonial­
nym pannę z gospodar­
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 74930g

Pani, mistrz dziewiarski 
z mieszkaniem — pozna 
wysokiego, kulturalnego 
pana, !at 30 do 40. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75302g.

Rozwiedziony 40-letni, 
przystojny — pozna kan­
dydatkę na żonę do lat 
35. Panna z dzieckiem 
mile widziana. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 75591g.

PAŃSTWOWA OPERA 
IM. ST. MONIUSZKI 
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia, że z dniem 28 li­
stopada 1978 roku, numer centrali tele- ;

fonicznej 572-41

ZOSTAJE ZMIENIONY
na nr 582-91.

3900-K1

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAN — WSCHÓD”

Poznań, ul. Obornicka 227/228

oferuje do sprzedaży jednostkom pań­
stwowym, jednostkom gospodarki nie­
uspołecznionej, osobom prywatnym:

MATERIAŁY SANITARNE, 
ELEKTRYCZNE i inne 
po cenach obniżonych 
i pełnowartościowych.

Lista do wglądaj, adres jak wyżej — 
pokój nr 8, tel. 404-61, wewn. 164.

3849-KI

‘. ’7--, komunikaty

URZĄD STANU CYWILNEGO w Poznaniu 
zawiadamia, że z dniem 1 grudnia 1978 roku 
przenosi Oddział Rejestracji Zgonów z ul. 
Libelta 16/20 do Ośrodka Usług pogrzebowych 
— Spółdzielni Pracy „Universum” na ul. Wiel­
ką ,^/8. ....... ... .. . .

Gódziny przyjmowania interesantów: w dni 
powszednie od godz. 8—18, w niedziele i świę­
ta od godz. 10—18, telefony: 589-64, 589-65.

3905-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL” 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

zatrudnią zaraz z terenu m. Poznania i woje­
wództwa poznańskiego:

MĘZCZYZN i KOBIETY bez kwalifikacji 
z możliwością wyuczenia zawodu: 
walcownika, wytłaczarkowego, konfekcjonera 
opon, wulkanizatora opon.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA
Dział Osobowy ul. Starołęcka 18
biurowiec — parter, pokój nr 1.

tDnia 23 listopada 1<978 roku, zasnął w Bogu 
w 80 roku życia, mój najdroższy mąż, dro­
gi ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH MAŃCZAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-

rodzenia

Msza św.

3772-K1

tDnia 23 listopada 1378 roku, zmarł nagle 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 

brat i szwagier, przeżywszy lat 74, śp.

TEODOR KUBIAK

Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie sdę w poniedziałek 27 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

odprawiona zostanie w poniedzia­
łek 27 bm. o godz. 10 w kościele św. Krzyża 
w Szamotułach, po czym pogrzeb.

Rudnik 1.
Zona z rodziną

78101g

-I- Dnia 23 listopada 1078 roku, zmarła opatrzo- 
• na Sakramentami św„ nasza droga ciocia, 
śp.

JADWIGA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W srrnutku pogrążona
siostrzenica z rodziną

_______________________________________________ 4073- U3

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Współpracow­
nikom PPH „Centrala Rybna”, Krewnym, Zna­
jomym I Lokatorom za udział w pogrzebie, śp.

ANTONIEGO BOROWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

75407g

W smutku pogrążona

ul Bełwederska 23 m
RODZINA

76116g

tDnia 23 listopada 1978 roku, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza kochana

mama, teściowa, babcia 1 prababcia, śp

MARIA JUDKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się niedzielę 26 bm.

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownlkach.

Przeźmierowo, ul. Graniczna 6a.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz.
14.00 7O122g

tDnia 17 listopada 1978 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w Rwandzie (Afryka) przeżywszy 

lat 57

ks. mgr PIOTR GRANATOWICZ
redaktor. były dyrektor Wydawnictw*

Pallottinum w Poznaniu.

Msza św. zostanie odnrawiona w poniedzia­
łek 27 bm. w kościele księży Pallotynów przy 
ul Przybyszewskiego 30.

KSIĘŻA PALLOTYNI 
 755906



GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 25/25 Yi ,

XVI konkurs „BĄDŹMY ZDROWI"

Walka z gruźlicą i chorobami płuc Adres

Imię i nazwisko

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

sprawą nas wszystkich 1.

3.

| Ponad 500 nagród wartości 32 000 złotych

Już po raz szesnasty 
ogłaszamy na na­
szych łamach kon­

kurs „BĄDŹMY ZDRO­
WI”, organizowany tra­
dycyjnie z okazji Dni 
Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc przez Za­
rząd Okręgowy Społecz­
nego Komitetu Walki z 
Gruźlicą i Chorobami 
Płuc, Wojewódzki Zarząd 
Społecznego Komitetu Prze 
ciwalkoholowego, Zarząd 
Wojewódzki Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Wo­
jewódzką i Terenówką Sta­
cje Sanitarno - Epidemio­
logiczne w Poznaniu oraz 
redakcję „Głosu Wielko­
polskiego”.

Celem konkursu jest szero­
ka popularyzacja walki z cho­
robami płuc. Pragniemy jed­
nocześnie upowszechnić w 
świadomości społeczeństwa to, 
że posiadamy wszelkie środki 
i możliwości opanowania gruź 
licy i że służba zdrowia umie 
zapobiegać, wcześnie wykry­
wać i leczyć skutecznie cho­

roby. Opanowanie niektórych 
chorób układu oddechowego 
obecnie zależy w znacznej mie 
rze od szeroko stosowanej 
przez całe społeczeństwo pro­
filaktyki. Zapobieganie tym 
chorobom powinno wypływać 
z poczucia snołecznej odpowie­
dzialności za ochronę naszego 
życia. Temu celowi służy 
głównie nasz konkurs prowa­
dzony od lat 16 pod hasłem 
„Bądźmy zdrowi”. Podobnie 
lak w latach ubiegłych skła­
da sie on z dwóch części.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

W dziesięciu pytaniach kon 
kursowych należy podkre­
ślić właściwe odpowiedzi. W 
ostatnim pytaniu należy uzu­
pełnić brakujący wyraz. Po 
y^ypełnieniu kuponu prosimy 
przesłać go pod adresem

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 Poznań
z dopiskiem „Bądźmy zdrowi”

Dla uczestników tego kon­
kursu przewidujemy następu­
jące nagrody. W KONKURSIE 
OGÓLNYM pierwszą nagroda 
będzie bon PKO na 1000 zł. 
Nagrody od drugiej do czwar­

tej, to bony PKO po 500 zł, od 
piątej do czternastej — bony 
PKO po 250 zł.

Na odpowiedzi czekamy do 
8 grudnia br.

KONKURS DLA DZIECI
Do udziału w tym konkursie 

zapraszamy dzieci w wieku do 
Lat 15. Zadanie polega na wy­
konaniu rysunku ilustrującego 
iedno z przedstawionych haseł.

Dla uczniów pierwszych klas 
szkoły podstawowej proponu­
jemy tematy;

1. By zachować zdrowie co­
dziennie pije mleko, jem owo­
ce i warzywa;

2. Mydło i woda to moi przy 
jaciele.

Dla uczniów starszych klas 
proponujemy tematy:

1. Racjonalne odżywianie i 
higieniczny tryb życia — wa­
runkiem zdrowia.

2. Papierosy i alkohol nisz­
czą zdrowie i są przyczyną 
wielu chorób.

3. Wolny czas od nauki i 
obowiązków domowych spę­
dzam na świeżym powietrzu, 
uprawiając sport i turystykę.

4. Chrońmy naturalne śro- 
dow’isko człowieka.

Rysunki mogą nadsyłać ucz­
niowie indywidualnie lub zbio

rowo za pośrednictwem szkół 
bądź kół PCK.

Dla nauczycieli szkół, które 
najliczniej wezmą udział w 
konkursie, przeznaczamy 14 
nagród w postaci bonów PKO 
po 250 zł.

Rysunki należy podpisać 
Imieniem i nazwiskiem, a po­
nadto podać adres szkoły, kla­
sę i wiek autora rysunku. Pro 
simy je nadsyłać pod adresem:

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 
skrytka pocztowa 1074

60-959 Poznań 
z dopiskiem „Konkurs rysun­
kowy „Bądźmy zdrowi”.

Wśród uczestników rozlosu­
jemy okolp 590 nagród, z któ­
rych główne stanowią matera­
ce turystyczne, piłki sportowe, 
kuchenki turystyczne i książ­
ki. Łączna wartość nagród w 
tym konkursie wyniesie około 
32 000 złotych.

Na rysunki czekamy do 8 
grudnia 1978 r.

Jesteśmy przekonani, że tak 
jak w latach ubiegłych kon­
kurs ,,Bądźmy zdrowi” będzie 
imprezą masową. Współdziała 
nie wszystkich jest przecież 
warunkiem powodzenia w 
zwalczaniu gruźlicy i innych 
chorób płuc.

3.

4.

5.

Pytania konkursowe
Czy problem gruźlicy jako choroby społecznej został 
Polsce całkowicie rozwiązany? tak — nie.
W krajach uprzemysłowionych notuje się siały 
chorób układu oddechowego, takich jak astma, nież/ 
oskrzeli, nowotwory. Czy zjawisko to występuje również/ 
Polsce? tak — nie.
Czy palenie tytoniu i zanieczyszczanie powietrza są czyr• * j
nikami sprzyjającymi powstawaniu chorób układu ockj,. ; 
chowego? tak — nie.
Kto powinien troszczyć się o zabezpieczenie zdrowia?
a) wyłącznie służba zdrowia,
b) każdy we własnym Interesie, korzystając ze wska^ 

medycyny oraz środków profilaktycznych oddanych do 
dyspozycji społeczeństwa.

Najskuteczniejszą formą kontro?! płuc są badania radio, 
fotograficzne. Należy z nich korzystać:
a) wyłącznie w okresach złego samopoczucia,
b) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku.

6. Czy uprawianie sportu i turystyki zwiększa odporność w. 
ganizmu na choroby układu oddechowego i krążenia? 
tak — nie.

7. W jakich porach roku należy korzystać z codziennych 
spacerów?
a) wyłącznie w dni pogodne w okresie letnim,
b) w okresie całego roku.

8. Jaka forma urlopu będzie sprzyjać regeneracji sił?
a) wykonując dodatkowe, zarobkowe lub domowe prace, 
b) spędzając urlop na wczasach wędrownych albo w oś.

rodkach wypoczynkowych.
9. Czy palenie tytoniu w gronie osób niepalących, a zwła­

szcza dzieci, wywiera ujemny wpływ na ich zdrowie’ 
tak — nie.

10. Wiele jest wartości w życiu. Lecz bez 4 • • » « s 
życie jest niczym.

Dni Filmu
Radzieckiego

„KURIERZY DYPLOMATYCZ­
NI” to film reżyserowany przez 
Wtlena Nowoka. Scenariusz opar 
to na prawdziwych wydarze­
niach z pierwszych lat 'Sinienia 
państwa radzieckiego, kiedy to 
— narażone na skutki bardzo 
aktywnej działalności wielu wro 
gich sił — musiało ono borykać 
się z licznymi trudnościami. Bra­
kowało wówczas kadr w wielu 
dziedzinach, m. m. w dyploma­
cji, a od kurierów dyplomatycz­
nych zależało na przykład wieie 
społecznych i politycznych 
spraw umacniającego swą pozy 
cję na międzynarodowej arenie 
Kraju Rad. V/ tej filmowej opo­
wieści o przebiegu misji jednego 
z pierwszych kurierów bardzo 
starannie odtworzono realia tam­
tych lot, akcja zaś, mająca wiele 
sensacyjno-szpiegowskich wąt­
ków, toczy się wartko i emocjo­
nująco, przyciąga więc uwagę 
widzów.

„KNAJPA NA PIATN1CKIEJ" 
może być bez zastrzeżeń zaliczo­
na do grona „kryminałów" (film 
ten reżyserował Aleksander Fojn 
cimmer). Dla autora scenariusza, 
Mikołaja Leonowa, podstawą fa 
buły stała się jego własna po­
wieść pod tym samym tytułem. 
— „Chciałem pokazać dzisiejszej 
m źtzieży — mówił on w wywia 
doch — jakimi byli ich rówieśni­
cy sprzed półwiecza. Jednym z 
głównych tematów jest tutaj dzia 
łałność mało jeszcze doś władczo 
nej milicji radzieckiej, spełniają­
cej także wychowawcze funkcje. 
Nasz film opowiada nie tylko o 
jej walce z bandą, ale i o walce 
o człowieka, o nieukształtowane 
dusze i charaktery młodych".

Ukazano tu szczególny klimat 
owych lent — pozorną beztroskę 
zabaw nowo wzbogaconydh 
na koniunkturze kombinatorów 
(akcja dzieje się w okresie tzw. 
nowej polityki ekonomicznej, 
określanej skrótem NEP), tęskno­
ty niedobitków obalonego ustro­
ju, oszustów i złodziei, a także 
najróżniejsze rekwizyty wielkich 
miast, które są tłem gwałtow­
nych i sensacyjnych wydarzeń. 
Atutami filmu są precyzyjna dra 
moturgia, sprawna reżyseria i 
wyraziste aktorstwo, (kos)

— A czego pan się spodziewał przy takiej 
cenie?

— To bardzo proste: w chwili, gdy pan zwol­
ni hamulec, synek musi natychmiast zapuścić 

silnik, a łaskawa pani da gaz—

Na giełdzie
samochodów

mag dag
.WIERSZAMI

MIAŁ SZCZĘŚCIE—
Podoficer armii meksykańskiej, 

25-letni Antonio Cabrera, może 
mówić o nieprawdopodobnym 
szczęściu. Odbywał on ćwicze­
nia spadochronowe i gdy wy­
skoczył z samolotu na wysokoś 
ci 1200 m, spadochron odmówił 
posłuszeństwa — po prostu się 
nie otworzył.

Mimo upadku z tak ogromnej 
wysokości, doznał „tylko" złama 
nia kończyn w 9 miejscach oraz 
zerwania trzech ścięgien. Po do­
kładnym zbadaniu niefortunne­
go skoczka, lekarze stwierdzili, 
że jego życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

GWIAZDY I... ZIOŁA
Fala powrotu do naturalnych 

i pradawnych środków kosmety­
cznych i ziół dotarła już nawet 
do Hollywood.

Stwierdził to m. in. popularny 
fryzjer gwiazd ekranu amerykań 
skiego — Dusty Flemming, który 
zdradził dziennikarzom tajemni­
cę, że do pielęgnacji włosów, z 
którymi mają kłopoty niemal 
wszystkie artystki, przygotowuje 
im specjalne mieszanki ziołowe.

Włosy Ali Mac Graw pielęg­

nuje przy pomocy naparu z goź 
dzików i szałwi. Raąueł Welch 
naciera włosy olejkiem migdeło 
wym, natomiast wspaniałe wło­
sy blondynki Candice Bergen my 
je się niemal każdego dnia w 
naparze lawendy—

DENEUYE STRZELA—
Popularna gwiazda francuskie 

go filmu Catherine Deneuve za­
pewne znów sprawi, że przed 
kasami kin Paryża będą stały 
długie kolejki.

Pod koniec roku wchodzi tam 
na ekrany kin szeroko reklamo 
wany film, w którym piękna 
Deneuve gra rolę prywatnego de 
tektywa i bardzo często używa 
pistoletu—

Na temat nowego wcielenia 
aktorki już tyle się pisało, że 
film ma zapewnione powodze­
nie.

NIE BĘDZIE DRINKA W TV
Irlandczycy, znani z zamiłowa 

nia do trunków, nie będą więcej 
oglądać reklam telewizyjnych 
różnych gatunków piwa, wina i 
spirytualii.

Taka decyzja podjęła została 
w wyniku konsultacji z mini­
strem zdrowia i związana jest z 
narodową kampanią antyalkoho 
Iową. Usunięcie reklamy alkoholi 
kosztować będzie rozgłośnię o- 
kcło 2 min strat, w związku z 
czym należy liczyć się z podnie 
sieniem opłat abonamentowych 
dla prywatnych odbiorców.

— Może są ładniejsze i lepsze wozy, ale ten 
to ręczna praca!

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

bo mój tata nic się na 
nie zna.

— Ja przeglądnę ten silnik, 
tym

— I jeszcze jedno, proszę pana! W tym wozie nigdy pan 
zapłaci mandatu za przekroczenie szybkości!

— Ztobaczy pan na aułostr0' 
dzie, jak tylko silnik siQ za 

grzeje-


